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POLSKA GAZETA LEKARSKA
SPRAW OZDANIA Z KAZUISTYKI I SP O SO B Ó W  LF.CZENIA.

W ło d z im ie rz  M IK U Ł O W SK I.  W a r s z a w a .

P rzy czy n k i do kliniki choroby Heine M edina u dzieci.

Ze S zp iin la  K aro la  i M arii d ia  dzieci w W a rsz a w ie .
L ek :  N acz: Doc. Dr.  S z e n a j c h  Wl .

P o r a ż e n ie  d z iec ięce  w y s tę p u je  c zasem  pod  pos tac ią  kl in iczną
n ie ła tw ą  do ro zp o zn an ia .

P o z w a la m  sob ie  p r z y to c z y ć  w y ją tk i  z  h istorii  c h o ro b y  d w ó c h  
'p rz y p ad k ó w .

P r z y p a d e k  T. (Nr. p ro to k o łu  6813). I ren k a  Ł. lat  5, p r z y b y w a  
do szp i ta la  21. VI. 1927. W y w i a d y :  Ojciec  d z ie ck a  w ieśn iak ,  
um ar ł  w ś r ó d  o b ja w ó w  m ó z g o w y c h  w  36-tytn roku życia .  M a tk a  
zd ro w a ,  ro d z i ła  t rzy k ro tn ie ,  r a z  ron iła ,  1 dz ieck o  s t r a c i ł a  w  1-ym 
ro k u  życ ia .

I ren k a  p rz ec h o d z i ła  w  1-ym  roku  ż y c ia  zapa len ie  płuc, z r e sz tą  
c h o w a ła  się  d o b rz e  i b y ła  z d r o w a  do s ty c zn ia  b. r. W  styczn iu  
p rz ec h o d z i ła  lekką  p łonicę .  W  p ie rw sz y c h  dn iach  m arc a ,  w  n a ­
s tę p s tw ie  k i lkodn iow em , nie b e zp o ś red n iem ,  po u p a d k u 'z  w y s o k o ­
ści 1- m e t ro w e j  d o s ta ła  g o rą cz k i  i w  2 dni p o tem  w y s tą p i ło  p o r a ­
żenie  nóg  z  bó lam i g ó rn y c h  i do ln y ch  k o ń c zy n ,  k tó re  s ię  u t r z y ­
m ują  do  c z e r w c a  w  zn ik o m y m  s topniu  w  k o ń c ac h  pa lców .  Dziecko  
p rz e z  2 m ies iące  nie m ogło  chodzić  w  donui. Od m ies iąca  z a c z y n a  
n a  n o w o  chodzie.

S t a n  o b e c n y :  N a sw ó j  w ie k  s to so w n ie  wie lk ie ,  d o b rze  
zb u d o w an e  dz iecko  wiejskie .  S z a ty n k a .  C iep ło ta  p ra w id ło w a .  O d ­
c z y n  P i r ą i ie ta  u jem ny.  Kości, s t a w y  w olne .  B ad an ie  r e n tg e n o lo ­
g iczne  n ieb o lc sn eg o  k rę g o s łu p a  zm ian  nie w y k a z u je .  N a r z ą d y  w e ­
w n ę t rzn e ,  w z ro k ,  s łuch,  b e z  zmian. B r a k  s ty g m a tó w  k i to w y ch .  
B r a k  z a b u r z e ń  ze s t r o n y  p ę c h e r z a  i kiszki s to lcow ej .

B a d an ie  n e r w o w e  w y k a z u je :  N ie ró w n o ść  ź ren ic  ob o k  z a c h o ­
w a n ia  o d d z ia ły w a n ia  n a  św ia t ło  i akom odac ję .  N ied o w ład  w io tk i  
ko ń c zy n  do lnych  w  z ak re s ie  p ro s to w n ik ó w  p a lc ó w  i pa lucha  
i m ięśn ia  s t r z a łk o w e g o  g łębok iego .  Z ao szc zę d ze n ie  m ięśni s t r z a ł ­
k o w y c h  d ług iego  i k ró tk iego .  H ipo ton ia  lekk iego  s topnia  mięśni 
k o ń c zy n  do ln y ch  z a z n a c z o n a  w  m achan iu  n ó g  i podudzi.  Zan ik  
n ie z n ac z n y  o b u s t ro n n y  mięśni podudzi  i m. c z w o ro g lo w e g o .  B r a k  
o d ru c h ó w  k o la n o w y c h  i ze  śc ięg n a  Achillesa.  O d r u c h y  b rz u szn e  
i k o ń c zy n  g ó rn y c h  p ra w id ło w e .  O b ja w  B a b iń sk ie g o  u jem ny.  Chód 
dz iecka  n iep e w n y ,  t r w o ż n y  o c h a r a k te r z e  ru c h ó w  p a jaca  (m em b res  
de  polichinelle). B r a k  o b jaw ó w  R o m b erg a .  B r a k  a taksji .

W  ró żn y  cli o b sz a ra c h  m ięśni  u n e rw io n y c h  p rz e z  n e r w y :  u d o ­
w y ,  k u lsz o w y ,  p o d k o lan o w y ,  p i s z c z e lo w y  is tn ie ją  o d c z y n y  c zęśc io ­
w e g o  zw y ro d n ien ia ,  w y k a z u ją c e  zn ies ioną  lub os łab ioną  pobudli­
w o ś ć  n a  p rą d  f a ra d y c z n y  i g a lw an icz n y .  R u c h y  b ie rn e  s ą  w o lne ,  
n iebolesne.

S i ła  m ię śn io w a  w  k o ń c z y n a c h  do lnych  obniżona ,  w  g ó rn y c h  
zac h o w a n a .

Bralc w y r a ź n y c h  z ab u rz e ń  czuc ia  p o z a  b o lesnośc ią  d o ty k o w a  
pni n e r w o w y c h .

K re w :  H em oglob iny  58n/o. C z e rw o n y c h  c ia łek  4,760.000. B ia ­
łych  c ia łek  6.900. O b ra z  m o rfo lo g iczn y  w z o ru  k r w i  n o rm aln y .  R e-  
f rak t . :  1,3488 (7,44"/n b ia ika ) .  O d c z y n  o p ad an ia  k r w in e k  B ie rn a c ­
k iego :  p r z y śp ie s z o n y  29‘ — 18 mm. O d c z y n  W a s s e r m a n n a  u dz iecka  
dodatni .  O d c z y n  W a s s e r m a n n a  u m atk i  u jem ny.  P ły n  m ó z g o w y :  
j a sn y  w y d o b y w a  się  pod m ie rn em  ciśnieniem . B ia łk a  0,l°/oo, c h lo r ­
k ó w  7°/oo, cu k ru  0,6n/on. R e frak t .  1,3349. O d c z y n y  g lobulinow e 
ujemne, o d c zy n  z n in h y d ry n ą  u jem ny,  odczyn  ch ro m o n e u ro sk o p o -  
w y  F la ta u a  ujemny. W  osadz ie  3 b. c. w  1 m m 3. P o s i e w  ja łow y .  
O d c zy n  W a s e r rn a n n a  w  p łyn ie  u jem ny.

M ocz:  bez zmian.  W  ka le  liczne j a ja  glis t dżd żo w n ico w a ty ch  
(A sc a ris  lum brieo ides). B a d an ie  d n a  o k a  (Dr. M a tu se w ic z ó w n a ) : 
w y k a z u je  w y b i tn ą  p igm en tac ję  sia tków ki.

P r z e b i e g  c h o r o b y .  Ze w zg lędu  n a  doda tn i  odczy n  W a s ­
se rm a n n a  w e k rw i  zas to so w an o  leczenie przec iw kilowe.  P rz e c iw  
p a so rzy to m  k i szk o w y m  u ż y to  leków p rzec iw czerw io w y ch  a p rze ­
ciw n iedow ładom  zas to so w an o  g o rą ce  kąpiele m ie jscowe i mięsie- 
uie. W  czasie  5 -c io tygodn iow ego  pobytu  w szpita lu  s tan  dziecka, 
poza  szybk iem  ustąpieniem  bólów  w  k o ń czy n ach ,  zasadn iczo  nie 
tiległ zmianie.

Dziecko o b se rw o w an o  n a s tęp o w o  a m b u la to ry jn ie  w  odstępach

3-ty g o d n io w y  eh i leczone  w  domu, b ad an e  osta tn io  30. XI. 1927 
nie dozna je  ż ad n y c h  bólów  m ięśn iow ych ,  m oże  chodzić i chodzi 
lepiej, w y g lą d a  dobrze,  je i śpi dobrze.  Chód  dz iecka  p rzypom ina  
z p ow odu  w y so k ieg o  p odnoszen ia  k o ń c zy n  do lnych  w  kolanach — 
chód  koński  (S tep p e rg a n g , s tep p a g e). Mięsień c zw orog tow y  i m ię­
śnie p odudz ia  w y k a z u ją  zaniki obok u t rzy m u jąc eg o  się wiotkiego 
n iedow ładu  g ru p y  prostow ników .

R o z p o z n a n i e  b r z m i a ł o :  R esidua  p o st p o lio m y  clii idem  
(interiorem  a ca tum  iit in d m d u o  heredo-lnetico .

R o zpoznan ie  w p rz y p a d k u  t y m  n a tra f ia ło  na  trudnośc i  1) z  po­
wodu  w b łąd  w p ro w a d z a ją c y c h  w y w ia d ó w ;  2 ) 1 z powodu stw ie r­
dzonej n iew ątp l iw ie  k i ły  w ro d z o n e j  dz ieck a  (W ase rm a im )  k rw i  do ­
datni, p igm eu tac ja  s ia tkówki,  p rzy sp ie sze n ie  o d c zy n u  op ad an ia  k rw i­
nek, w z m ia n k a  o m ózgow ej śm ierci  m łodego  ojca, o poronieniu 
m a tk i  i o  wczesnej śmierci jednego  z  ro d z e ń s tw a ) ;  3) z powodu 
obowiązujące j  kon ieczności  ró żn iczkow an ia ,  ewentua ln ie  w yk lucze ­
n ia  w ie lo rak iego  zap a le n ia  n e rw ó w ;  4) z  powodu p o t rze b y  w y k a ­
zan ia  t la  epidem iologicznego, k tó reg o  b rak  by ł  w  okresie,  p r z y p a ­
d a ją c y m  n a  zach o ro w a n ie  dziecka.

W y w ia d y  w p r o w a d z a ły  t reśc ią  sw o ją  pewną kontuzję ,  bo  ł ą ­
c z y ły  w ybuch  c h o ro b y  z  jednej s t ro n y  z u ra ze m  (sp ad ek  z d rab in­
ki), z  drugiej ze  św ieżo  p rzeb y tem  zakażen iem  (płonicą).  Oprócz  
tego w y w ia d y  nie o k re ś la ły  d o k ładn ie  ani w yso k o śc i ,  ani typu, ani 
czasu  t rw a n ia  go rączk i  —  a niemal g łó w n y  nac isk  k tad ly  n a  d o ­
z n aw a n e  p rz ez  dz iecko bóle w  członkach, k tó re  ty lk o  w  zn ik o m y  
sposób, w  postaci  bólu w  końcach palców, d a w a ły  dziecku w  c za ­
sie jego  p oby tu  szpita lnego pow ó d  do skarg .  W y w i a d y  nie obja 
śn ia iy ,  c zy  n a  podobną  chorobę  k tokolw iek  w e  wsi w ó w czas  cho­
rował.  Je d n o  z d a w a ło  się być  pewne, że po rażen ie  ko ń czy n  do l­
n y c h  w y s tą p i ło  nagle , z  bólami i b ą d ź  co b ą d ź  w  zw iązku  z  pod­
niesieniem uprzedniej  c iepłoty.

B a d an ie  p rzedm io tow e ,  jak  w y n ik a  z pro tokołu ,  nie pozw ala ło  
ł ą c z y ć  o b razu  c h orobow ego  w zw iąz ek  p r z y c z y n o w y  z u razem ,  po-  
dobnie  jak  z obecnością  s tw ie rd zo n y c h  jaj p a s o rz y tó w  k iszkow ych

Istnienie k i ty  w rodzonej  u dziecka nie ulegało  wątpliwości.  P łyn  
m ó zg o w y  zm ian  p a to log icznych  nie p rzeds taw ia ł .  Niemniej nie­
ró w n o ść  ź ren ic  obok rów n o czesn eg o  ca łkow itego  zniesienia  o d ru ­
chów  k o lan o w y ch  i obok o b razu  n iedow ładu  o bus tronnego  k ończyn  
dolnych ,  n a su w a ła  obow iązek  u s tosunkow an ia  się w  proces ie  roz ­
p o z n aw c z y m  do is tn ie jącego w organ izm ie  chorego  d z ieck a  z a k a ­
żenia  k i łow ego. N a su w a ły  się tak ż e  ze  względu  na  w y w ia d y  dwa 
m om enty ,  z k tó ry ch  k a ż d y  m ógł o d e g rać  rolę podrażn ien ia ,  a k ty ­
w ującego  u ta jo n ą  kitę dz iecka  —  a m ianowicie :  1) fakt  świeżo 
p rzebytej  płonicy, a  więc  os t rego  zakażen ia ,  k tóre,  jak  w skazu je  
k lasy czn e  p ra w o  Hutinelki,  p o tw ierdzone  przez  d o św iad czen ia  Gou- 
g e ro t ‘a, w cale  n ie rz ad k o  budzi uśpioną  kiłę, i 2) fakt  p rzeby tego  
u ra z u  zew nę trznego ,  k t ó r y  niemniej m ógł w chodzić  w g rę  n a  tem at  
zn an eg o  i rów nież  udow odn ionego  po jęc ia  k linicznego: k i ty  u ra zo ­
wej. O b ra z  ch o ro b o w y  nie m ia ł  cech, k tó re b y  ob jaw ow o, an a to ­
micznie bib fizjologicznie, o d p o w ia d a ły  jak ie jś  indyw idualne j  jed ­
nostce  chorobowej kiłowej. Nie m o żn a  b y ło  p o d e jrz ew ać  wiadn 
rdzen ia  w obec  b rak u  tak  W ażnych sy m p to m ó w , ja k  o b jaw  Argyia  
R o b e rs to n a  i ob jaw  R o m b erg a .  N ie rów ność  źrenic  nie m inia  wcale 
cccii c h a ra k te ry s ty c z n y c h  dla skaczące j  ź ren icy  (h ip p u s),  sp o ty ­
kanej w  przebiegu w iądu. Nie m o żn a  b y ło  ró w n ież  ro zp o zn a w a ć  
przew lek łego  zapalen ia  opon kitowego. P rz e m a w ia ł  p rzec iw  temu 
w y n ik  b a d an ia  plymi m ó zg o w o rd zen io w eg o  u je m n y  pod w zględem  
cy to log icznym . P o ra ż e n ia  b y w a ją  p rzew ażn ie  sp as ty czn c ,  rzadzie j  
wiotkie;  b ra k  by ło  ch ara k te ru  e tapow ego  przebiegu choroby, b rak  
oscylacji  poszczegó lnych  objawów, b ra k  p rze jśc iow ych  c h o ćb y  ob­
jaw ó w  m ó zg o w y ch ,  b ra k  c h a ra k te ry s ty c z n y c h  zaburzeń  k iszkow ych  
i o d b y tn icow ych .  Uciekanie  się  pod is tn ie jącą,  ale nie dość  k o n ­
k re tn ą  form ułę  p seu d o -ia b es . r z ek o m eg o  wiądu,  nie m ogło  mieć 
m ie jsca  dopó ty ,  dopóki się up rzedn io  nie w yk luczy ło  dwóch kon­
k re tn ie jszych  i lepiej z def in iow anych  jed n o s tek  k l in icznych:  z a p a ­
lenia wie lorak iego  n e rw ó w  (p o ly n e w itis )  i zapa len ia  ro g ó w  p rz ed ­
nich (p p tio m ye litis  (in terior), k tó ry c h  konieczne  uwzględnienie  n a ­
k a z y w a ła  sum a  w łaśc iw ych  chorem u czy n n ik ó w  anatom icznych ,  
fizjo logicznych i sy m p to m a ty cz n y ch .

Uwzględnienie  pierw szej  (p o lyn e u ritis )  pozostaw ia ło  w  ten spo­
sób mie jsce  także  i na  kitę, k tó ra  m o g ła  uzupełnić  rozpoznan ie  pod 
w zg lędem  e t io log icznym ; uwzględnienie  drugiej (p o lio m yc lilis )  na-
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k a z y w a lo :  albo p rz y ję c ie  rozpoznan ia  — p o lio in ye litis  (interior 
hw tica  ( H uushtilter ,)„ albo rozpoznan ie  m ieszanego  zakażen ia ,  albo 
odsunięcie k i ty  nabok,  jako  p rz y p a d k o w e g o  zbiegu okoliczności.

Za rozpoznan iem  p o lyn eu ritis  p rz em aw ia ła  bo lesność ,  o k tó rej  
w z m ia n k u ją  w y w ia d y ,  i fak t  p rz eb y teg o  z ak a że n ia  —  p łon icy ,  bo­
lesność  końców  palców, s p o s t r z e g a n a  w  szpita lu, bo lesność  n e rw o ­
w a  pni n e rw o w y c h ,  wreszc ie  c h a r a k te r y s ty c z n a  d la  tego  c ie rp ienia  
sy m e try c z n o ś ć  p o ra że n ia  w iotkiego obu k o ńczyn  dolnych.

P rz e c iw  rozpoznan iu  p o lyn eu ritis  p rz em aw ia ły  n as tęp u jąc e  oko­
liczności:  1) r z a d k o ś ć  tego  c ierp ienia  u dzieci;  2) w y b ió rc zo ść  p o ­
ra że ń ;  3) b r a k  a ta k s j i ;  4) b ra k  zab u rz eń  p sych icznych .

W  wieku dz iec ięcym  w y s tę p u je  zapa lenie  wielu ne rw ów , z w y ­
ją tk iem  błonicy, b a rd z o  r z ad k o  (Oppenhełm ).  W e d łu g  L a n d o u z i ‘ego 
i A nbcrt in ‘a błonica da je  u dzieci w 10°/o zapa len ie  wielu n e rw ó w ,  
a  u d o ro s ły c h  w 19°/». Pe r r iu  w klinice dziecięcej w N a n c y  s p o ty ­
ka ł  2 p rz y p ad k i  p o lyn eu ritis  na 4,00(1 dzieci.

W y b ió rc z o ś ć  po rażeń  jes t  c h a r a k te r y s ty c z n a  d la  p o ra że n ia  
dz iecięcego. W y b ió rc zo ść  b y ła  z a z n a c z o n a  przez  z ao szczęd zen ie  

.mięśni s t r z a łk o w y c h  dług iego  i kró tk iego .
G d y b y  się  w m ie jsce  p łonicy  chciało w  kile d o p a trz eć  m o ­

m en tu  e tio logicznego dla zapa len ia  wielu n e rw ów , to t rze b a  p a ­
miętać ,  że  ty lko  b a rd z o  n iel icznym  au to ro m  (Oppenheim owi,  
Sc lmltzemu, B l izzardow i)  u d aw ało  się na  podstaw ie  r e t r o s p e k ty w ­
n ego  effektu leczniczego, w  w y ją tk o w y c h  p rz y p a d k a c h  tę rz a d k a  
p o s tać  p o lyn e u ritis  p ochodzen ia  nie dosłownie  specyficznego ,  ale 
k i to w o - to k sy czn eg o  ro zp o zn ać .  W  n a sz y m  p r z y p a d k u  p o de jrzen ie  
w  ty m  k ierunku  ustąp iło  w sk u te k  u jem n eg o  leczenia swois tego.

W o b e c  k ruchośc i  p o d s ta w  do  u t rz y m a n ia  ro z p o zn an ia  z a p a le ­
nia w ie lu  n e r w ó w ,  w y p a d a ło  p r z y ją ć  to rozpoznan ie ,  k tó re  n a rz u ­
ca ło  się  p rz ez  zespół  cech o b jaw ow ych ,  a n a to m ic zn y c h  i fizjolo­
gicznych, zespól najczęśc ie j  s p o ty k a n y  w wieku dz iecięcym  w  po ­
staci t. zw. p o rażen ia  dziecięcego.

Ale i tu ta j  n a leża ło  p o s tę p o w a ć  oględnie  i jak k o lw iek  d o św ia d ­
czenie  kliniczne n asu w a ło  w p ie rw szy m  rzędz ie  m y ś l  o tej postaci 
po lio in ye litis  (interior, k tó ra  je s t  n a jc zę s tsz a  u dzieci t. j. o t. zw. 
cliorobic Heine Medina,  to jed n ak  w y p a d a ło  w y k lu c z y ć  tak ż e  m o ­
żliwość po lio in ye litis  pochodzen ia  innego, a  m ianowic ie  1) k i low e­
go, 2) c h o ro b y  E conom o.

P rz e c iw  Charakterowi k i ło w em u  ch o ro b y  p rzem aw ia łb y :  ł )  b rak  
efektu leczniczego mimo z a s to so w an ia  ku racj i  sw ois te j ;  2) r z a d k o ść  
t ego  cierpienia,  k tó re ,  jakkolw iek  op isane  p rzez  H a u sh a l te ra  w  N a n ­
c y  i jakkolw iek  teo re ty czn ie  zupełnie  uzasadn ione ,  w obec  p rz e k o ­
n y w a ją c y c h  b a d ań  u i ia tom o-pa to log icznych  de L a n g ‘ego  w  A m s te r ­
damie, niemniej n ie ła tw o d a je  się w klinice na  raz ie  u t r z y m a ć  
w k a ż d y m  p o szczegó lnym  p rz y p ad k u .  W ie m y  bowiem, że  m im o 
polimorfizmu anatom o-pa to log icznego ,  a  ta k ż e  klinicznego k i ły  u k ła ­
du  ne rw ow ego ,  po lio in ye litis  ep idem ica  rów nież  o d z n ac za  się  wiel­
kim polim orfizm em  i nie m o żem y  się w p rz y p a d k u  H au sh a l te ra  
op rzeć  n a su w a ją c y m  się wątpliwościom , c zy  mianowic ie  p rz y p a d e k  
w y leczony  nie by t  lekkicni z ak ażen iem  choroby  H eine  M edina,  teni- 
ba rdzic j ,  że, jak  w iadom o, w  N a n c y  w ty m  czasie  p a n o w a ła  ta  
choroba.

Istnieje  p o s ta ć  parap leg ji ,  s p o w o d o w a n e j  p rz e z  zap a len ie  s u b ­
stancji  sza re j  ro g ó w  przednich na  tle zapa len ia  m ó zg u  E conom o, 
o p isan a  p rz e z  S ica rd a ,  n as tępn ie  B erie la  i Dcy ica  pod n a zw a  po ­
staci niskiej,  obwodow ej,  albo po l ineury tycznej  le ta rg icznego  z a ­
pa lenia  mózgu.

C h a r a k te ry z u je  ją  o bustronne  wiotkie  po rażen ie  roz lane,  m e­
nsy  s t e m a ty zo w an e ,  z ró w noczcsnom  nicznacznein  zajęc iem  zw ie ­
r a c z y  p ęch e rza  i kiszki stolcowej ( lekka n iem ożność  u t r z y m a n ia  
m oczu, lub u t r a ta  chęci m oczenia ,  p e w n a  nicczu łość  n a  od d aw an ie  
m oczu  i ka tu ) .  C h a ra k te r  e nce fa l i tyczny  p o ra że n ia  k o ń c zy n  dol­
n y c h  z n a jd u je  po tw ierdzen ie  czasem , nie zaw sze ,  w  rów nocześn ie  
w y s tę p u jąc e j  senności,  lub bezsennośc i ,  w  c h a ra k te ry s ty c z n y c h  bó ­
lach k a rk o w o -b ark o w y cl i ,  w m yoklonji ,  w zaburzen iach  o cznych  
z  w idzeniem  zdw o jo n em  (d ip lo p ja )  i z p o rażen iem  akom odacji .  
B ad an ie  chem iczno-m orfo log iczne  p łynu  m ózg o w o -rd zen io w eg o  
s tw ie rd za  z a z w y c za j  d y sk re tn ą  p leocy tozę  l im focy tow ą,  s to jąc ą  
w rozdźw ieku  z n o rm a ln ą  z aw a r to śc ią  b ia łka  (Achard) ,  a  oprócz  
tego  zw y k le  tak ż e  i h iperg l ikorach je  od 0,6"/no do l n/oo cukru  
(Netter).

W  p rz y p a d k u  n a sz y m  d a ls z y  p rzeb ieg  c h o ro b y ,  u jem n y  w y n ik  
b ad an ia  p łynu  m ózgow ego ,  jak  i b r a k  w a ru n k ó w  epidem io log icz­
nych,  w y k lu c za ły  tę jednos tkę  ch o ro b o w a  jak o  n ierealną .

Zespół p rz y p ad k u  n a sz eg o  d o s to so w y w a ł  się n a to m ias t  pod 
k a ż d y m  w zględem  do  rozpoznan ia  po lio in ye litis  cinterior in fa n tw n  
t. j. do ro z p o zn an ia  ch o ro b y  Heine Medina, na tra f ia ł  ty lk o  na 
jedną  t ru d n o ść  n a tu r y  epidem iologicznej .  W  okresie  p o b y tu  dz iecka  
w szpita lu  t. j. w  czerwcu  i lipeu, nie m a ją c  w iadom ości  o istnieniu 
jak ie jko lw iek  epidemii w  k ra ju  a lbo  nas ien ia  en d em iczn eg o  n a le ­

żało się z w y d a n iem  w y r o k u  z aw a h a ć ,  a lbo  u zn ać  p r z y p a d e k  za 
sp o ra d y cz n y .  W  ty m  k ierunku  t ru d n o ść  tę p rz ez w y c ię ży ł  czas.  
W e  w rześn iu  b. r. z ac zę ły  n a p ły w a ć  do szp i ta la  dziecięcego p r z y ­
padki p o rażen ia  dz iecięcego z W a r s z a w y  i z ró żn y ch  okolic  W a r ­
s zaw y .  Na pods taw ie  tego  m o żn a  b y ło  i o p isan y  p rz y p a d e k  objąć  
ob ręczą  pan u jąceg o  se u in s  ep id em icu s  jes iennego  i za l iczyć  go do 
na jw cześn ie jszych ,  jakko lw iek  późno  ro zp o zn a n y ch .  W iad o m o ,  że 
z począ tk iem  każdej  epidemii, a tem bardz ie j  z pojawieniem  się nie­
z n aczn eg o  nasilenia c h o ro b y  sp o ra d y cz n e j ,  p ie rw sze  p rzy p ad k i  ule­
g a ją  z re g u ły  na tu ra ln em u  p rzeoczeniu ,  lub też  re ze rw o w em u  p rze ­
milczeniu, zanim  się leka rz  prędzej  lub później nie z o r ien tu je  na le­
życie  w a tm o sfe rze  zak aźn e j .

R o z p o zn a ją c  po rażen ie  d z iec iece , . m a m y  p ra w o  rów nocześn ie  
obse rw ow ane  o b jaw y  zapa len ia  n e rw ó w  p r z y ją ć  jako  cierpienie 
w sp ó ł to w a rzy s zą c e  zasadn icze j  chorobie. Ju ż  Medin stw ierdza) 
czę s to ść  współis tn ien ia  zap a len ia  wielu  n e rw ó w  z p o rażen iem  dzie- 
cięcem. T o  sam o  w y k a z a ły  d o św iad czen ia  z całego sze reg u  epide- 
mij nie w y łą c z a ją c  k la s y cz n y ch  o b se rw acy j  W ick m an n a .

Zajęcie  obu k o ń c zy n  dolnych ,  c h a ra k te ry s ty c z n e  dla zapa len ia  
wielu n e rw ów , b y w a  w cale  nie w y ją tk o w o  w  przebiegu p o rażen ia  
dziecięcego. W  czas ie  os ta tn ie j  epidemji cho ro b y  Heine M edina  
w M arsy l j i  1920— 1924 w 20'7o is tn ia ła  p a rap lcg ja  k o ń c zy n  dolnych .  
W  2 p r z y p a d k a c h  p a rap leg ja  d o ty c z y ła  dzieci z  kiłą  w ro d zo n ą .

Na pods taw ie  p rz y to c z o n y c h  w y w o d ó w  n a le ż y  w  p rz y p ad k u  
o p isan y m  kiłę  dz iecka  u w a ża ć  za  p r z y p a d k o w y  zbieg okoliczności, 
k tó r y  nie w y w a r ł  ż ad n e g o  w p ływ u  n a  przeb ieg  choroby ,  jakko l­
w iek  z n a tu ry  rz ec zy  m ógł z p oczą tku  p o w o d o w ać  t rudnośc i  ro z ­
p o zn aw cze j

P r z y p a d e k  II. (Nr. prot.  7039). Jó z e fa  P . J) lat 10, p rz y b y w a  
do szp i ta la  dn ia  2S. X. 1927.

W y w i a d y :  Rodzice  dz iecka  zdrowi.  D z iew czy n k a  w 7-ym roku 
życ ia  p rz eb y ła  odrę ,  w  9 -yn i  koklusz. O becna  choroba  z aczę ła  się 
nag le  20. X. w ś r ó d  g o rączk i ,  b ó ló w  g ło w y  i b rz u ch a .  N a s tę p n eg o  
dn ia  21. X. g o r ą c z k a  sp a d ła  i m a tk a  z a u w a ż y ła ,  „że  dziecku p a r a ­
liż padł n a  m ow ę i lewą n o g ę “.

B adan ie  s tw ie rd za :  B londynka ,  p rz y to m n a ,  s iada  o w ła sn y c h  si­
łach. B u d o w y  norm alnej ,  m iernie  o d żyw iona ,  m ize rna ,  o uczacl 
p o d k rą żo n y c h .  C iep ło ta  no rm alna .  S k ó ra  wilgotna,  spocona .  Kości,  
s t a w y  bez zmian. Nos, g a rd ło  wolne. T ę tn o  84. O b jaw  A sehnera  
dodatni .  C iśnienie  k rw i 80—65. N a r z ą d y  klatki piersiowej i b r /u c l ia  
zm ian  nie w y k a zu ją .

O d ru c h y  ścięgniste  k o lanow e  n a  obu k ończynach  ró żn e :  na 
p raw ej  żyw e,  na lewej b a rd z o  upośledzone .  O druch  ze śc ięgna  
Achillesa na  lewej k o ń czy n ie  zniesiony .  Napięcie  m ięśn iow e znie­
sione. R u ch y  bierne k o ń c zy n  wolne. Czucie  bez zm ian .  R u c h y  j ę z y ­
ka  do  bok ó w  o ra z  tw orzen ie  zeń  rynienki  u t rudnione .  R uchy p o d ­
niebienia  niecałkowite.  Zdolność  w y su w a n ia  ż u ch w y  k u  p rzodow i 
p rz esu w an ia  jej na  boki ogran iczona .  O tw ieran ie  u s t  zachow ane.  
Dziecko żuć  może, nie z ac h ły s tu ją c  się, m a  apety t ,  je s t  dość  
wesołe .  Śpi dobrze.

C hód  dz ieck a  b a rdzo  u tru d n io n y  i n iepew ny  z pow odu n iedo­
w ład u  wiotkiego lewej k o ń c z y n y  dolnej.

B r a k  a taksj i ,  ź ren ice  równe, o d d z ia ły w u ją  na  św ia t ło  i k o n ­
w ergenc ję .  N e rw y  c zaszk o w e  bez zmian. M o w a  źle a r ty k u ło w a n a ,  
a n a r t ry c z n a .  D z iew czy n k a  nie jes t  w m ożnośc i  w ypow iedz ieć  z ro ­
zumia le  O jcze  nasz .

Nakłucie  lędźwiowe: d w ukro tn ie  suche. K rew : 80"/<> hemogl.  
6,000.000 c ze rw o n y c h  ciałek, 14.400 białych ciałek. (48°/o wielojądrz . ,  
14“/(i p rz e jśc io w y ch ,  38°/o l im focy tów ) .  O d c zy ń  W a s s e r m a n n a  
u jem ny.

Kał nie w y k a z u je  obecności jaj p a so rzy tó w .  D iu reza  600 cm. 
Mocz bez zmian.

29. X. W s t rz y k n ię to  ś ródm ięśn iow o  60 cm 3 su ro w ic y  antipolio- 
rnye li tyczncj  Pe t t i ta .

30. X. S tw ie rd za  się zn ac zn ą  p o p ra w ę  w  mowie dz ieck a  i w je ­
go chodzie.

1. XI. O d ru c h y  ko lanow e  i ze  śc ięgna  Achillesa p raw id łow e.  
Chód dz iecka  dobry .  M ow a  w y k a z u je  n iezn aczn a  an a r t r ję .

Od  1. XI. do 6. XI. S tan  dz ieck a  p o p ra w ia  się z k a ż d y m  dniem.
6. XI. odchodzi  w y leczo n e  do domu.

R ozpoznan ie  b rzm ia ło :  P a ra ly s is  pseudo-ba lbaris. P o lio m y e li- 
tis an terior ucuUi.

P r z y p a d e k  ten nosił cechy  p rz y p o m in a ją ce  po rażen ie  L an -  
driego.

Po d c z as ,  g d y  L an d ry ,  opisując  sw ó j  zespó ł  w  r. 1859, d o szu ­
kiwał się p r z y c z y n y  etiologicznej w  s tanach  z ag a d k o w e g o  z a t r u ­
cia u s t ro ju  a na  obdukcji  nie z n a jd y w a ł  zm ian  an a tom icznych

') P r z y p a d e k  p rz e d s ta w io n y  9. XI. 1927 n a  posiedzeniu klinicz 
nem Pol.  T ow . P e d ia t ry cz n e g o .
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w  uk ładz ie  n e rw o w y m , ło  jed n a k  nas tęp n e  badatff l  W jck m an u a ,
. Mullera,  M iinzera,  Mainja->SehiTiau.sa,-”^ j I se i ia ,  Sch re ibe ra  w y k a z y ­

w a ły  w  p^iJz&zf&jólnych p rz y p a d k a c h  o b ecn o ść  ro z s ia n y c h  ognisk  
z ap a ln y ch  w  rdzen iu  p rz ed łu żo n y m  (szczególn ie  “d ro g ach  p ira-  
n . idow ych) ,  eb sL n cśe  w y s ię k ó w  i Jcrwfftoków z naićzyn wloskgŁ 
w uty ch ,  ju(ż to w  rd zen iu  p rzed łu żo n y m , już w  rdzeniu .  C hodziło  
a lbo o o b rz ęk  k o m ó rek  o s io w y c h  b i d p j  subs tanc ji  p rzed n ich  ifel 
s ó w ,  albo o z u p M y  zapalne  i n a f f i m i o w S  (jak z ak rz ep y ,  nacieki,  
ogn iska  roainięł<cz€nia itp.) w  Ę|jz:ąi;e> subs tanc ji ,  a lbo A r e s z c i e  
(j an iia^ jf  ,w k o m ó r k a c h  n e r w o w y c h ,  k tó re " je d n a k  ty lk o  w y j ą tk o w o  
w y k a z y w a ł y  W y raź n y  s top ień  zan iku  (J^ar ineśco ,  Bailoy , C o u r -  
ment ,  Bomie, W o rk m a n -H u n te r ,  StillingT.

PrzjSłzyii.y^ zespo łu  L an d r ieg o  S i s z u k u j r i s i ę  n a o g e t  n eu ro lo g o ­
wie w  z a r a z k a c h  i w- to k sy n a ch  c h o ró b  zak a źn y c h ,  jak :  b łonica ,  
d u r  b r z iE to y ,  ospa, wąglik ,  zapa len ie  p luć?  koklusz ,  g o rą c z k a  po ­
łogow a,  rzeżączjęa,  m alarja ,  p o soczn ica ,  sam osjatn ic ie  p o k a rm o w e ,  
kiła.

Ta.k. n iek tóre  obiufcy anatom o-pa to log iczne ,  j a k  i n iek tóre  o b ja ­
w y  klin iczne z m u s z a ły  o d d a w n a  w ie lu  a u to ró w  iizrrd*W>inia po ­
ra żen ia  L a n d r ieg o  za  jedną  z p ostac i  o s t reg o ,  w s tę p u ją c e g o  zapite 
leniu r o g ó w  przedni  cli. Q.8świaclt«senią z os ta tn ich  epidenuj  p o r a ­
żen ia  dz iec ięcego  w y k a z a ły ,  że istnieje o d m ian a  tej cho ro b y ,  p r z e ­
b ieg a jąc a  pod, p o s ta c ią  p o ra ż e n ia  iT m drierf i  (W ickm ann ,  Miillftr 
i t. p.).

N ie k tó r z y  u w a ż a ją  i s to tę  s p r a w y  za  pfoęeis zap a ln y  uerwój\* 
obwcdś>'Wyoh i p r i^ p iu s fg ja ją ,  że  p re tć js  ten sz y b k o  p rz e c h o d z ą c  
u a  rdzeń  i rdzeń przedłużym y w y w o łu je  zespó l  ob jaB & y  L andrio -  
go (Krewer').-

F r a n c u s d p  au te rąW ie ,  jak  R ay m o n d ,  M aćtinet ,  Rosjg,  E ticnnc,  
łąęfca pojęcKi zapa len ia  w ie lu  n e r w ó w  i po rażen ia  L an d r ieg o  z p o ­
jęc iem  zap a len ia  ro g ó w  p rzednich ,  nie ro b iąc  m ię d z y  niemi różn ic  
pęd w ż g lęd c m  klitiicznynf.

R 6 d o 0 H  gdy  z a sad n iczo  p o ra ż a n ie  L an d r ieg o  z a c z y n a  sśę od 
p o rażeń  k o ń czy n  i s to p n io w o  p rzech o d z i  na”  mięśnie  p o ły k o w e  
i m o w y ,  to jednak  już autów ten p f t -ew id y w a ł ,  że p rz eb ieg  c h o ­
ro b y  lp.oiżę ulec inody.fik?.eji, że m ianow ic ie  n a jp ie rw  w y s tę p u ją  
o b jaw y - io p u szk o w d ;  a p e te m  dopiero  IfRonfeeiiie ram ion ,  jSjńćs&A 
górnych ,  w r e s z c ie  dolnych .  O d r ę b n ą  p o s ta ć  wląśffiie tak ieg o  p ó ra -  
żetiia'1k>isał Ooldflain i, nie z+iajdując zmian p o śm ier tn y ch ,  u w a ż a ł  
ią fza  ne rw icę .

P fidczas,  g d y  j ed n i  u w a ż a ją  poiifSżenie L an d r ieg p  za  "pseudo- 
p o r a je n ie  opuSzkejwe ty p u  E r b a  i Goldflama, Jo l ly  wpreśwadzil  dla 
^ l c r c M Ć H gj n a z w ę :  inytasthenia g ra v is  pse& do-patalbiica .

W. p rz y p ad k u  n a sz y m  nie zachodzi!  m o m en t  p r z y c z y n o w y  5  - 
t ruc ia  w o -  lub en d ogennego ,  b r a k  b y ło  ró w n ie ż  pod ło ża  jak ieg o ­
ko lw iek  innego  ząkaż tm ia  p o z a  z ak a że n iem  p o ra że n ia  dz iecięcego,  
k tó reg o  geitins ep idem iciłę  w  ty m ż e  s a m y m  o kres ie  czasu  d o s t a r ­
czy ł  b y ł  do szp i ta la  l i t e g o  s H r e c  p r z y p a d k ó w .

Z ab u rz en ie  m o w y  u c h o reg o  dz ieck a  w y s tą p i ło  ró w n o c ze śn ie  
ze sp a d k iem  go rączk i  i w e d łu g  w y w ia d ó w  równoczttfc jW fe  po ra -  
żenaSu lew ej k o ń c z y n y  dolnej.

Z ab u rzen ie  to po leg a ło  na  z iem  a r ty k u ło w a n iu  t. j. na  w adli-  
w e m  tw o rz en iu  Zgłosek z ptirycclu zm iany  w  neuro n ach ,  rż ąd .z ą - ' 
cy ch  m ięśniami m o w y .  A n a r t r ję  sp o ty k a m y  w' p o ra że n ia c h  opusz-  
k cv ty ch  w s k u te k  uszk o d zeń  j-ądąowych, o raz~ w  p o ra że n ia c h  rzek o -  
n io^opusakow ych  w s k u te k  ognisk  p o n ad jąd ro w y c li  W  p rz y p a d k u  
n a sz y m  b r a k  z a n ik ó w  m ięśni i b r a k  odoźynu  z w y ro d n ie n ia  pi:ze- 
mhWiał za  p o rażen iem  r z e k o m o o p u sz k o w e m  a  nie o p u szk o w em  
istp tnem . P o ra ż e n ie  r z d to m o o p u s z k o w e T i io g ło  p o w a tąć  w  dwojaki  
sposAb: a l b a  szlaki k o ro w o -o p u szk o w e  jednej i drugiej strełny ule­
g ły  p rz e rw ie  jednocześn ie ,  a lbo do u sz k o d zen ia  sz laku po jednej 

t ren ie  (za tem  nie upoślefaz-ająccgo tfe'ynności jąder  op!uszkowyę.h 
dzięki o b u a » « ł ' e m u  ich un e rw ian iu  prz-ez d rugi  z d r ó w y  szlak) d o ­
łączy ło  się  później tak ie ż  uszkodzen ie  sz laku  ko ro W o o p u szk o w eg o  
s t r o n y  drugiej,  .file w iad o m o ,  pow staw aiv -4 ,:'a n a r t r j i  nie ftakt ż y  od 
tego, ,w jakiem m ia iłow ic ie  m iejscu na p rz eb ieg u  n e u ro n ó w  k o ^ o w o p . 
j ą d ro w y c h  leży  ognisko, b y le b y  ty lko  b y ło  obus tronne .  Mogło 
w ięc  ognisko  -zifajdywać się w  wieczku., L z y  w  c en t ru m  sem iova lc ,  
w  to re b c e  w e w n ę trz n e j ,  w  szypulaę '  m ózgu, c zy  tey  moście.

C liu ra  n a sz a  w  p rz e c iw ie ń s tw ie  do afaz |l  u m ia ła  m ó w ić /  ale 
nic mogła .

O h ó ro b a  t r w a ła  ra * em  do 20 dni i p rz eb ie g a ła  n fg S ó l  po 
. jednodniowej g o rą cz ce ,  m imo o b jaw ó w  z a b u rz en ia  m o w y  i p o ra ­
żen ia  k o ń c ^ n y ,  n a o g ó ł  Ja^-odnie, z d o b rem  s a m o p o c z u a i e M w

D w u k ro tn ie  u jem n y  w y n ik  n ak łu c ia  lęd ź w io w e g o  b y ł  p r a B d o -  
pOdobnie w y r ą a e m  n isk iego  c iśnienia  p ły n u  m ózgiw o-.rdzen iow w - 
go. Ciśuiifme k rw i  b y le  b o w ie m  tak ż e  dość n iskie  .obok ' r ó w n o c z e ­
śn ie  n iew ie lk ie j  ilości ę iobowfj m oczu. Po m n i  u a  d o ś w ia d c z c ie .  
Guilla ina  i G u y  ,Lai'oche‘a, którzy* sp o s trzeg a l i  w  p rzeb ieg u  polio- 
m y e lilis  pod  wpljs»vem n ak łu c ia  l ę d ź w io w e g o  p rz y sp ie sze n ie  ob ja ­

w ó w  is tn ie jącej  n iem o c y  czynn o śc io w e j,  nie uwa-żaliśmy za  .sto­
so w n e  rob ić  da lszy ch  w a k tw  lęd źw io w y ch .

W  p r z y p a d k u  n a sz y m  z a g ło so w a l iśm y  oprócz  lec.ąenia f izycz- 
nd®,)1 (g o rąc e  o k łady ,  m ięsjenie  keiis^jmyij) w s tr z y k n ie c ie  lecznicze 
su r i .w icy  P c t t i fa  i o b s e r w o w a l i ś m y ,z a ra z  n a s tęp n eg o  dnia  z n a c « |  
uą  p o p ra w ę .

S u r o w ic a  ta, p o c h o d zą ca  od z w ie r z ą t  uodporn ionych  p rzę^Jza -  
w ie s in ę  rd z en ia  m atp y  z ak ażo n e j  po rażen iem  'dzłpcięcem, okazukt 
się b a rd z o  sk u te cz n a  w  dośw iad o żen ih eh  a u to ró w  francusk ich  i na 

‘Ostatnim Z jeździć  p e d ia t ró w  fran cu sk ich  1. X. 1P2? w  LOzantne 
zo s ta ła  b a rd z o  -glyąco po lecona  'prz-e-z s-gereg w y b i tn y c h  uczonych .

Piśm ien nictw o.
P l i e u n c  R u n p o rl: C inqn iem e C o im res  d es  P ed . dc laiiR'ue Ir. 1927. — 

G o I d f I a  111: M ed y cy n a , lsy3. — G n i 1 1 a i i i  c i  L a  r o c li e : B uli. e t M ć- 
m o ires  de la  S oc . n ied . des  h op . de P a r is .  27 m ai 1921, p . 794. — H a  u fi­
li i\ 1 L e r P . A rch . de M ćd. des En f is . T om e XXV, 192-1, p. 739. — L a  n U  de.
A cta P c d . V ol. 111. J924. — O p p c n li c i m : L c lirb . d . N en ro l. 1913. —-
p  e li n M. R ev . fran e . de ped. 1920. — R a  ni o u d  L : P re s se  M ed . Nr.* S,
192S. — '1* a  r S o w  1 a  R. et L  a  ni a c li e A .: A nnales de .Med. T . X X II, N r. 3,
O cio b rc  1927.

S. RUBtNfROT, k ie ro w n ik  zak ładu .  'Y a r s z a w u .

U w agi w spraw ie n iezgodności ro>poznania k linicznego i rentgeno­
log iczn ego  w niektórych przypadkacli gruźlicy  płuc f ).

Z Zak ła du  ReiitreiTukJśric-ziiego K as y  C h o r y ®  m. W a rs z a w y .

Ja k k o lw ie k  badan ie  .rentgenologitz;n.c m a  zasad n icz o  ha celu 
sp ra w d z e n ie  w zg lęd n ie  uzupełn ien ie  rbizpoznania kliiiicziieg«, t-o jed­
nak n iezbyt  rzad k o  w y n ik  .gadania ren tgenolog icznego  odb iera  t i k  d a ­
leko od ro z p o zn a n ia  klin icznego, że w y d a je  m iB ię  w 'skazancm, aby 
zastanowuć się n a d  tenr, co jes t  w łaściw ie  p rz y c z y n ą  tej n iezgodności.  
i j a k  da lece  jes t  ona usprawied liw ioną.

W  celu zo b raz o w a n ia  p o d ję te g o  t em a tu  pozwolę  sobie p rz y to ­
c zy ć  kilka p r z y k ła d ó w  z codziennej p ra k ty k i  rentgefts>Jog|cznej.

R o zpoźnan ie  k liniczne: „apicitis d e x ira “. W  obrazie  ren tgeno lo ­
gicznym  —  w y ra ź n ie  I fed iem n io n y  jes t  1 efar y  wierzclfołek, prawifid 
b ądź  zupełnie j a sn y ,  b a d ź  n f i o  pfz.ymglony.

K lin icysta  ro z p o zn a je  zajęcie sgC’żyt8\y ,  ,renlgenol«gv.znajdu,ie d a ­
leko posunię tą  gniźlicd-ipluc, lub odw ro tn ie  - -  k l in icysta  ro zp o zn a je  
sp ra w ę  miftzkzową, ren tgeno log  nie s t w ^ r d z a  n aw et  zm ian  szozytpĄ 
wych .

K lin icysta  bozpoz-naje Katar oskrzeli  a l t e  pówiększenre  g ru c z o ­
łów: w o b i m j j  jHmtgenologiffziijmi —  sp o ra  j-ama w okolisy  podoboj- 
®/k(yw'Cj.

Rozpoznhia]? kliniczne: sp ra w a  gnicz .a lową (11 dz ieck a ) :  w  o b ra ­
zie ren tgenolog icznym  — rozs iana  gruź lica  drobnofign iskow a lub 
p ro só w k a .

Pi^zykladów takich  m o żn a  c y to w a Ł b .  dużo i k a ż d y  rc ii t&nal,p^j 
sp o ty k a  je w  sv«'ojej p r a k ty c e ;  z a s ta n aw ia  jed n ak że  p o dobna  rozb ież­
n o ść  o rzeczeń  obu tych  m etod  d iagnos tycznych .

P o n ie w a ż  mióebTę ty lko  o p rz y p ad k a ch ,  nie p rzedstaw i  a j\nc|:c|H 
ż ad n y c h  wątp liw ości ,pbd  w zględem  ren tgenolog icznym , p rze to  w cfehi 
objaśliieriia n iezgodnośc i  rozpoznan ia  m o żn a  p r z y ją ć  ty lko  dwde kon- 
capoje: w inne jes t  pob ieżn ą .b ad an ie^k lin icy s ty ,  albo też winna jest  
m e to d a  b a d an ia  klinicznego, nie p o z w a la ją c a  na  d o k ład n e  ro z ­
poznanie.  1

K oncepcja  p ierw sza  nasu w a  się sama- p rz e z  się, jest  prawie*, J a j  
o czy w is ta :  m ylnie  rozpozna!  lekarz  z pow odu n iedok ładnego  lub nie­
um ie ję tnego  badan ia .  IStotniM w  kilku p r z y p a d k a c h  h ad au y c h  po ­
w tórn ie  p rzez  innego klinicystę,  r o z p o z n a n ie  w y p a d ło  zgodnie  
z ob razem  ren tgeno log icznym . Ale p ozos ta je  jeszcze  b a rd zo  dużó 
p rz y p ad k ó w ,  k tó ry ch  w  podobnie  latw^' sposób nie m o żn a  wytfn- 
m aa^ye .

C h o ry  odkaslftł  ponftt' p i e rw szy  w ży.oiu nieco k rw i;  wezwhiny 
in te rn is ta  o św iadcza ,  że z a ję ty  jes t  p ra w y  wierzchołek . P o  kilko* 
dniach in n y  in te rn is ta  ro zpozna je  znikLny w lew ym  wierzchołku, 
p r a w y  .znajduje w  p orządku .  K tó ry  z in te rn is tów  m ą słuszność,  
szazególnię  jeżeli obaj u c h o d zą f^ a ib a rd zo  dob ry ch  specja lis tów . Clio- 
^ - y m o ż e  wywnjpskowa.ój że m oże  m y lą  się otmj i że m oże  kfCMliue 
b y ła  podhpdzen ia  _płucnego. Oczywiście ,  że badan ie  rentgenolog iczne  
wyjaShl sprrrwę, p ozos ta je  jed n a k  pytanie ,  skąd, ta  rozb ieżnośćrzdan  
specja lis tów.

W e ź m y  jeszc»^  iinry1. p rź y p a d c k :  lekarz  k ieru je  cho rego  do rent-  
gęnoterap ji  z  rozpoznan iem  „ laryugilis silspccta"  wobec  b rak u  zmian

"O O d c z y t  w y g ło s z o n y  na posiedzen iu  W a r ^ r ;  K oła  Radiolog, 
dn ia  16 s ty c zn ia  1928 r.
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kluijScSbęh w  płucach. W  o b ra z ie  ren tg en o lo g iczn y m  stwierda& się 
o b ecn n S ^  dirżej jam y1,w  okolicy  pod o b o jczykow e j;  po roku  c h o w  
u m ie ra  z p o w o d u  gruź licy  płuc. T y m  razem  rozb ieżność  zd ań  klini­
c y s ty  i Rentgenologa mo2em3T'“ bio wy t łu m aczy ć  : | | ę s t  to t. zw. j a m a  
n iem a L fU Y ern e  m u e tte " ) ,  k tó ra  m eże  nie d a w a ć  o b jaw ó w  klinicz­
nych.

W e ź m y  jd |zp z e  p r z y p a d e k  roz leg ły ch  zm ian  w p łucach  u dg fp -  
s tego lufy dziecka, gdzie  klinicznie ro zp o zn an o  spnawę Maiia:  otóż 
wiemy dobrze,  zp spra jyya  d ro bnoogn iskow e  szczególnie  u dzieci 
iriggą u jSa  uw agi p r z y  m etodzie  b a d an ia  zw y k łe j  p rzy s łu ch o w e j .

N a  p o d s taw ie  po w y ższe j  pobieżnej a na l izy  p r S p a d k ó w ,  na j-  
kstęściej sp o ty k a n y ch ,  p ^ R h o d a r a y  do w n io sk ó w  n a s tęp u jąc y c h :

Z w y k le  m e to d y  kliniczne b a d a n ia  p r z y  całej s jnn jenno |p i  i do ­
świadczaniu  b a d a jąc e g o  d o ^  często  z a w o d z ą  i m o g ą  po zo s taw ić  
nierozpo-znaiieiiii n a w e t  d u ż e 1 z.iłjiany choroboyye w  p łucach :  w y -  
k^.fw|j. ja d o p ie ro ib ad a n ic  retitgcnolotficzne.

T cm bardz ie j  u sprawied liw ione  są  om yłk i  in te rn is tów, ztriu^zo- 
nyrch do bad an ia ,  jm a ć z n e j  l iczby cb<>tych, ja k  np  w p r a k ty c e  Kas 
CliorSdh. W  ty ch  w a ru n k ac h m ó s& y fan ie  kontro li  ren tgenolog icznej  
jes t  w s k az an e  \v ^aknsijśzerszjym zakres ie .

I)r. Kazim ierz  WIŚLANfjjyJ, st. a sy s ten t .  Lwów.

Próba pyram idonow a jako środek rozp o zn a w czy  c ią ży  :e\vnątrz-
m aciczuej.

Z  k lin ik i po łożn icze j i ch o ró b  k o b ie cy ch  U. J. K. w e L w o w ie .
P y r .  P ro f . D r. K az im ierz  B o c li e ń s k i.

P o d a n a  p r z e z  T  li e v  e n e> n a i R o l a n d a  w  191S r. prólui 
pyfamidołiiowa dla w y k r y c i a  k r w a w i e ń  je l i to w y ch  o k f e a ł a  się  
ró w n ie  do b ra ,  jak  p ró b a  b e ń z y d y n o w a .  W s k a z a l i  to A r o n i S  s e- 
m e n o f f .  Z d an iem  ty c h  au toyow , o d czy n  p y ra m id o n o w y  daje 
p e w n e  w y n ik i  jeszcze  W ^T o zc ień cae tu u  k rw i  1 : IOG.00'0.

P ie rw o tn ą  m eto d ę  z m o d y f ik o w a ł  .1 c g o r o f f. D o da je  ógi do 
3 ccm 5"/o-wego -alkolicirdwag^* ro z tw o ru  py ram ido im  po 8 kropli  
50% -w ego  k w aśu  oc tow ego  i 3'%-wej yvody utlenionej i jedną  
krop lę  b a d a n e g o  o so cza  ki wi. P o  w strząśn ięc iu  probówki w razie  
obecności k rw i lub hcmatynji*wysttępuje  n a ty c h m ia s t  f iołkowe, a m e ­
tys tow e ,  z^ibarwmhie. N iek iedy  zabarw ien ie  to w y s tęp u je  d o p ie ro  

j,po kilku m inutach .  Z daniem  J e g o r o f f a, ba rw ik i  żółc iowe liic- 
w p ły w a ją  zupełnie  na  w y n ik  odczynu ,  k tó reg o  całość  je&t . t ł m S  
duża. Zabarw ien ie  to u t rzy m u je  sit? p r z | z  k i lka  lub ki lkarrasełe mi­
nut i powoli znika.

A u t  o s  c l i i  u a s to so w ała  tę  p ró b ę  w  I ł  p rz y p a d k a c h  p r z e r ­
wanej  c fąż y  zew n ą t rzm ac iczn e j  i styOerdziła, że  n a d a je  się ona jako  
ś ro d e k  ro z p o zn a w c zy .

N a to m ia s t  W  e r  in b  t c  r i H a s e 1 li o r s t od m aw ia ją  tej p ró -  
bfe zuadzen ia  ,rozpoznaw czego .  Zdan iem  icIi ,t*foaiW ienie,  . ro z s t rzy ­
g a ją ce  o Wyniku d oda tn im  próby, sp o w o d o w a n e  jes t  p rz ez  o xv-  
l icmoglobinę, k tp ra  z n a j d u j e ' s i ę  p raw ie  w  k ażd e j  s u r o w i c ^  Obec- 
n is™  o x y h em o g lo b in y  S d c ż V  bow iem  rów nież  od czfysto mechanidZf 
Rypli . .czynników. W strz ą sa n ie ,  w irowanie ,  a  n aw et  poljrante  osocza ,  
m o że  p o w o d o w ać  hemolizę,  a  przez  to sam o  w p ły w a ć  na w y n ik  
p ró b y .  H a s e ł  h o r s t  w  500 surow icach ,  b a d an y c h  sp e k t ro sk o p o ­
we*, jed y n ie  w  kilku p r z y p a d k a c h  nie zna laz ł  oxyhemoglobm.iu,  
W  kilkudziesięciu z a ś  p rz y p ad k a ch ,  w  k tó»ych ozn acza ł  ilość^hem:}- 
glo])iuy w e  krwi,  a  bilirubinę j W łyhemoglobmę w  esoczu ,  ró w n o ­
cześnie  z  p ró b ą  p y ra m id o n d w ą ,  p rzekona ł  się, że w y n ik  tej próby" 
stoi w  ścisłej za leżnośc i  od ilości okyhernoglob iąy ,  oznaczanej  spe- 
k tro sk o p o w o .  N a to m ias t  nie stw ierdzi ł  on tej zależnośc i  porńiędzy 
odczfynem lbyramidonó^yMi: a i lością  l iem oglobiuy w e krwi.

W  lw o w sk ie j  k l in ice 'pw iżn iczo-g inekolo-g iczne i  p rzep ro w ad z il i ­
śm y  szSreg p rób  zh  su ro w icą  kobiet z d ro w y ch ,  m iesiączkuj  ących, 
c ięża rnych ,  choryc-h g inekologicznie  i w  p rz y p a d k a c h  c ią ży  zc- 
w ną trzm hciczue j  jfeSgpztfe , yfjfeymmJB, jak o te ż  p rze rw an e j .  W  ciot 
św iadczen iach  naszyc l i  p rz e s t rz eg a l iśm y  ściśle w sk az ó w e k  M  a n- 
d e l s t a r a m a ,  P r ó b y t  w y k o p y w a l i ś m y  rów nocześn ie  z o z n ac za ­
niem szybkośc i  o p adan ia  c ze rw o n y ch  c iałek krwi, aby  un iknąć  
t r z y m a n ia  pobranej  krwi p rzez  d łu ż s z y  czas  w  cicplaroe i d w u ­
kro tn eg o  odw irow ania .

P o s tę p o w a l iś m y  z a ś  w, sposób n a s tęp u jąc y :
P r z y g o to w a w s z y  3 p robów ki  zaw ie ra ją ce :
1) 3 ocm 5 %  roz tw . p y ra m id o n u  +  8 kropli 5t)Q/o kw. octowego 

+  8 kropli  3°/o I l.< R.fc
2) 2 ccm 5°/o r(>ztw. p y ram id .  +  2 ccm 96%  alkoholu +  8

kropli  50°/o kw. oc tow ego  +  8 kropli  3°/o H^Oe.
3) 1 ccm 5°/o roz tw .  pyr,amid. +  Jg ccm 96%  alkoholu +  8

kropli  50%  kw. oc tow ego  +  8 kropli  3 %  H 2O 2,

d o d a w a l iśm y  do każdej p robów ki po 1 kropli  su row icy .
O g ó łe m - z b a d a l i ś m y  65 surowic.  Z tego:
22 p rz y p a d k ó w  c ią ż y -z c w n ą t rz -n ia c ic z t ie j ,
J2 kobiet c ięża rnych ,

7 poroni-eń w czesnych ,
4 to rb ie l i  jajnika,
5 guzó w  m a c i a j ,
5 kobiet  m ies iączku jących ,
5 kobjet w połogu, i 
5 kobiet zupełnie  ąd row ycli .

W e  w szy s tk ic h  p r z y p a d k a c h  pękniętej  ciąż.y t rąbkow ej  (KI) 
w ynik  p ró b H  b y ł  doda tn i  ( +  +  ). Zabarw ien ie  am e ty s to w e  wffi tę iw- 
wało  tve w s zy s tk ic h  t rzech  p ro b ó w k ach  n a ty c h m ia s t  po w s trząśn ie -  ‘ 
ciu i u t r z y m y w a ło  się  p rzez  kilka minut, poczein  powoli znikało.

P o ro n ie n ia  t r ą b k o w e ,  p o łączo n e  z  s ilnemi k rw ip to k a m i  do jam y  
brzusznej ,  rów nież  d a w a ły  w y n ik  doda tn i  ( +  +  ). N a to m ia s t  u t r z y ­
m ane  jeszcze  g S S s i  t r ąb k o w e  d a w a ły  w y n ik  słabo d oda tn i  ( + ) ,  
g d y ż  zabarw ien ie  w ^ ^ p o . w a t o  ty lk o  w  dw óch  p ie rw szy c h  p r o ­
bówkach.

Surow ice  kobiet c ięża rnych ,  poczEgyszy od IV mies. c ią ż y  d a ty  
wj-ujk słabo^dodati ii,  podobnie  j a k  w  3 p r z y p a d k a c h  poronień, 
W  cz terech  innych  p r z y p a d ł y c h  poron ień  w czesnych ,  w  p ie rw szy ch  
t rzech  m tesi^caeb, p r ó b a jR y p a d ^ a  u jem nie  (— ).

R ów nież  u jem nie  (— ) w y p a d ła  p ró b a  ze  surowicą- chorych  gi­
nekologicznych.  B y ł y  to p rz y p a d k i  torbieli ja jn ik a  i g u z ó w  m ac icy  

Surow ice  kobiet W połogu, podobnie  j a k  kobiet m ie s ią cz k u ją ­
cych, d a w a ły  w y n ik i  słabo doda tn ie  ( + ) ,  lub n iepew ne  ( +  — ). Z a ­
b a r w ie ń ^  w y s tę p o w a ło  w  jednej  lub w  dw óch  ty lk o  p robów kach ,  
zależm e  od czasu  p.obrania krwi.  Im w w ap n ie j  po porodzie ,  lub po 
w ys tąp ien iu  m iesiączk i  pobrahQ k rew , tern w y n ik  p ró b y  bardziej  
zjrligał się do  w y n ik ó w  dodatnich , k tó re  on-zym yW aliśm y w  p r z y ­
p ad k ac h  k rw a w ień  do j a m y  brzjjsznej.

M oże  to św ia d c zy ć  o s łuszności  z a p a t r y w a n ia  S t e p h a n a, 
k tó r y  uzależnił  te w yniki  od zw iększonej  p rzepuszcza lnośc i  n a c ^ y f t1 
vhtosowa'tych w  o k r e ^ e  m ics iączkotyym , lub s iln ie jszego p rz e ­
krwienia.

W id z im y  więc," że  p róba  pyramidonoRjń p om im o n ad zw y c z a jn e j  
swej •ezutośći nie p rz ed s ta w ia  w ięk szy ch  p r a k ty c z n y c h  w ar to śc i  
w p rz y p a d k a c h  c ią ży  zcwną-tgżmacicziiej.  S łabe  do d a tn ie  wynik i  
d a je  ona  jedyn ie  w  p r z y p a d k a c h  p rze rw an e j  ciążjy t rąbkow ej ,  p o ­
lega  bojviem n a  w y k azan iu  wchłoniętej  krwi,  p ochodzące j  z k r w a ­
wień w  j a m ł |  b rżuszhe j .  R m nię tać  jed n ak  m usim yjJB  tern, że na  
w y n ik  jej w p ły w a  obecność  o x y h em oglob iny  w  su ro w icy  co, jak  
d o w io d ły  b ad an ia  w y że j  w sp o m n ia n y ch  au torów , z d a r z a  się b a rd zo  
często.

N iezbyt  śc is łe  odgran iczen ie  poronień , c ią iA  t r ą b k o w y ch  i k o ­
biet m ie s iączk u jący  oh p rz em aw ia  ró w n ież  n a  n iek o rz y ść  tej p ró ­
by, g d f |  .największe t r u d S B c i  roźpozna\vcze  są  właśniej w czas ie  
c ią ży  zcwnątrzmacicznoj.,  k iedy  żlnuszetai j e s te śm y  w y b ie rać  po­
m iędzy  nią,  a  innemi schorzen iam i p rz y d a tk ó w .

P r z e rw a n a  c iąża  zdW nątrzm aciczna, p o w o d u ją ca  k r w o t e | ? c ! o  
j a m y  brzusznej  d a je  tak  c h a r a k te r y s ty c z n e  o b jaw y  k l in ica ie ,  żc  
pom yłk i  ro zp o zn aw cze  z d a r z a j ą  się n a d e r  r zad k o .  r 

P iśm ien nictw o.
T  Ii c  v  c 11 0. 11-R  o 1 a  11 d : L a  P rc s s e  Mcci. 19JS, N r. 46. —  A r o n :  D . ( 

111. W o c li. 1921, N r. 7 . — S  s c -m  e ii o f f: A rch iv . f. R e ich s in s t. 1922 ( re f .) :  —
.1 e s  o r  o f f: P lia n n a c c l .  Jon  n i. 1923 (re f .) . — M a u d c l s t a m  m : D . m. 
W ocli. 1926, N r. 20. — W e r m b t c r :  Z trb l. f. G yu. 1927, Nr. 20. — H a -  
s e l b o r s t :  Z trb l. f. G yn. 1927, N r. 49.

Z HISTORJI M EDYCYNY.

W. NO W IC K I.  L w o w .

Z dziejów  L w o w sk ieg o  T ygodnika lekarsk iego i jego następcy, 
organów  T o w a rzy stw a  lek arsk iego  lw o w sk ieg o .

C iąg  da lsz# .

Z w y d a n ie m  o s ta tn ie g o '  n u m eru  p ism a z r.  1906 ustąpi!' z  R e ­
dakcji  jego prof. B e c k ;  u s tąp ien ie  tM u z a s a d n ia  w  n o ta tc e  r e d a k ­
c y jn e j  (um ieszczone j  w  ty m ż e  n u m e rz e  52) tem , że  z chwilą ,  gdy  
T y g o d n ik  w s z e d ł  już na  to r y  n o rm a ln S j i  g d y  o los p ism a  m ożn a  
ju^" być*$poko jnym , d o b rz e  będzie ,  jeżeli n a \ j e g o  cze le  s tan ie  t y l ­
ko  jeden re d ak to r ,  d la tego  t e ż  z  N o w y m  R ok iam  Okłada sw ój 
u rz ą d  r e d ak to rsk i ,  p rz y c z e m  dziękuje  za  zaufani^ ,  jak iem  z es ta l  
o b d a rz o n y  p rz e z  w y tfó r  na  re d ak to ra .

P i e r w s z y  ro k  is-tnienia m o w e g o  p ism a  z a m k n ę ła  R e d a k c ja  ife- 
mem, sk ła d a ją c y m  się z 82 a r k u s z ó w  druku ,  w  czem  21!-. z e s ta w ie ­
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nia t r K * .  R oczn ik  p i e r w s z y  z a w ie r a ł  48 p rac  o ryg in a ln y ch ,  z &z£-: 
go ty lko  c z t e r y  a u to r ó w  p ozalw ow sk ich -

D rugi m « a « k «  r. 1907 z a c z y n a  się  n u m erem ,  k tó ry  pod n a ­
g łówkiem  m a  już dopisek  „O rg an u  L w ow sk iego  T o w a rz y s tw a  leKłar- 
skiejfo", a  r e d n k to i^ m  jego je s t  pro,j. dr. -i^Włodzirriierz ' S i e- 
r a d z k i .  S k ła d  komisji  r e d ak c y jn e j  jes t  tensam ,  « )  w  roku  u l e ­
g łym , ty lko  d o d a tk o w o  w s z e d ł  do niej prof. B e c k .  T ygodnik ,  
jako  'o rgan  u r ż ę d ę V ^ ,  z a m iesz c za  już s ta łe  pro to jśu ly  posiedzeń  
n a u k o w y c h  To\v. lek. lw o w s k ie g o  o ra z  jego  W szelkie  kom unika ty -  
W  n u m erz e  p ie r w s z y m  R e d ak c ja  z w r a c a  się do K olegów , p ro sz ą c
0 p o p a rc ie  p isma, k tó re  z y sk a ło  już opa rc ie  m o ra ln e  o jedno z naj- 
'pww ażiiiejs-ayc llfetowatgyszeń n a u k o w y c h  w  kra ju ,  i d la tego  p r z y ­
sz łość  jego jes t  już z ap ew n io n a .

N a d o ro c zn e m  W ah lem  Z g ro m ad zen iu  T o w a rz y s tw u ,  o d b y te m  
dnia lg  s ty c zn ia  1907, w y b r a n e ,  jak,o d e le g a tó w  do  R e d ak c j i  T y ­
godnika  lekarsk iego ,  kol. R u f f a  i W .  Z i e m b i c k i e g  ę.

W  d w a  m ieSaSb  późnie j,  t. j. 23 m a rc a ,  W a ln e  Z g ro m a d ze n ie  
z^łj&ycieli  T y g o d n ik a  lek a rsk ieg o  w y b ie ra ,  z a s tę p c ą  p r z e w o d n ic z ą ­
cego  d ra  T a t a r c z u c h a ,  a z a s tę p cę  r e d a k to r a  doc. H e r  m a n a.

• W  ty m  d rug im  roku  w y d a w n i c t w a  ga in tereąo tydnie  p ism em  
n iew ą tp l iw ie  się w z m a g a . . T y g o d n ik  b ie rz e  też  udz ia ł  w  życ iu  
ś w ia ta  lekarsk iego ,  p rz ed g s r s z y s tk ie m  lw o w sk ieg o ,  i w  jegfr w y ­
darzen iach .  Z p o w b d u  i f - le ę S i  Kliniki leka rsk ie j  u m ie sz cz a  W  N rze  
22 z dnia  30 m aja  hisjflteft kliniki p ió ra  W .  Z i c m b i c k  i e g o,
1 jej fo tografię .  s‘i3is p ra c  z niej o g ło sz o n y ch  o r ą £  p ra ce  n au k o w e .  
Rok 19ttf jest  ro k iem  X Z jazdu  l e k a r z y  i p rz y ro d n ik ó w  polskich 
w e  L w o w ie ;  o rg a n  T o w .  l e k a r s k i e g o  pośw ięca* Z jazdow i n u m er  
29 z dnia  18 lipęg, a n a d to  R e d a k c ja  T y g o d n ik a ,  n a  p o d s ta w ie  
u tó o w y  z K om ite tem  o rg a n iz a c y jn y m  Zjazdu, obe jm uje  k i e r o ^ -  
nictWo i re d ak c ję  D z ienn ika  ZjSzdu, z czeg o  w y w ią z u j s ^ s i ę  b e z  
ffarziitu.

,, R ed ak c ja ,  s k r ę p o w a n a  u c h w a łą  g ro n a  w łaśc ic ie l i ,  o k re ś la jąc ą  
m-aksinium obję tośc i  p ism a,  musi się do niej s t o so w a ć  z trudn^Sełjt , 
niem-ogąc u m ie sz cz a ć  c a łeg o  m a te r ia łu  n a p ły w a ją c e g o .  M im o to 
r ę c z n i k  drugi objął  n iesp e łn a  93 a rk iS sA w  druku  tek-słu. P r a c  o r y ­
ginalnych  ogó łem  z a w ie r a  60, z  Ż z e g a J ^ a m ie j s c o w ^ e h  19, a w ie c  
p ra w ie  5 r a z j l  w ięce j,  ih-ż w  ro czn ik u  p ie rw szy m -

W " p ie r w s z y m  numdijze ro c zn ik a  IIT-go z r.  1908, c z y t a m ^  h i­
s to r ię  'ł 'ow. lek a rsk ieg o  lw o w sk ie g o ,  nap isan ą  p r z e z  doc. H e r- 
tn a n a, z p o w o d u  S&jlecia T » \v a f z y s tw a ,  u ro c zy śc ie  o b c h o d zo n e ­
go dnia  25^grudn ia  roku  ub ieg łego :  „Z Kroniki T o w a r z y s t w a  l e k a r ­
sk iego  lw o w sk ie g o  z -pow odu  30-le’tniej ro c zn icy " .  W  ustęp ie  tej 
Kroniki ,  p o św ię c o n y m  T y g o d n ik o w i,  k t ó r y  w ła śn ie  w  roku  jubi­
l e u szo w y m  T o w a r z y s t w a  zo&tał jego  o rgahem ,  H e r m a n  m ów i:  
„o b o w iązk iem  ' I io w a r z s ś tw a  p o w in n o  b y ć  zape\Vtiienie t r w a łe g o  
i b e z t ro sk l iw e g o  b y tu  tem u p ism u" .  S i ła fcW $*za ,  dzie j#Wą b y tem  
tym  —  n ie s te ty  —- w  sz e re g  la f  później  tak  b a rd z o  w s t r z ą s n ę ła !

W  roku  ty m  re d a k to r ,  prof. S  i e r  a  d zP15 i, sk łada '  o b o w ią z k i  
rudak tf tra ,  po p ó ł to ra ro cz n e n i  k ie ro w an iu  p ism em , w  rę ce  dost 
A dańia  B e d n a r  3 *  i e g df .Zasjtugą by ło  p i e r w s z y c h  d w ó ch  r e d a k ­
to rów ,  prof- B e c k a  i S i e r a d z k i e g o ,  objęcie  k ie ro w n ic tw a  
W piśmie now em , k tó re  m u s ia ło  sob ie  dop ie ro  to r o w a ć  d ro g i  i z d o ­
b y w a ć  p r a w o  o b y w a te l s tw a  'W śród innych  pism  lekarsk ich .  Dni to 
musieli n ad ać  ppw ne  p ię tno  T y g o d i i ik aw u ii  n ie jako  go fo-r^iować. 
V f in u m e rz e  31 z dnia 30 l ipca  R e d a k c ja  z a w ia d a m ia  » tej  zmianie 
czy te ln ików ,  a  liowły rekaktOr* - zw raca  s j a  z  p ro śb ą  o pop a rc ie  
i w s p ó lp ra e o w n ic tw o ,  aby,  p a m ię ta ją c  o in n y ch  p ism ach ,  n ieza-  
pomnieli i o T ygodn iku .

Rcfeząiik 111 s ć y k a zu je  w ah o s t  a r ty k u łó w  z 60 na  72, w  czem  
zam ie jsc o w y c h ,  a  s k ła d a  się ou z  . ^ ' a r k u s z ó w  d ru k u  teks tu .  

W  roTJmiku tym n u m e r  z dnia  30 s ty c zn ia  p o św ię c o n y  jes t  10-leciu 
is tn ien ia  kliniki ch iru rg iczne j  lw o w sk ie j ;  z a w ie r a  on  a r ty k u ły  obu 
R y d y g i e r ó w ,  ojca i s y n l .  J e d l i c k i ,  T.  O s t r o w s k i e g o ,
I. S  e 1 z  e  r  a, zs&Bmnner 8 z dnia 20 lu tego,  pośw ięcony, prof. 
MTrei-ejowi J a k u b o w s k i e m u ,  ku  uczczen iu  jYgo wielo le tn ie j  
p racy ,  z a w ie r a  a r ty k u ł y  R a c z y ń s k i e  gw>r*B r  u d z i ń  s k i e g o, 
M e i z e l s a  i P r o g  n i s k i e g o .

W  1'o-kii 1009 ToW. lek a rsk ie  w y s y ła  do komisji  r edakcy jne j ,  
j ako  delegatówą k o lęgów  N o w i c k i e g o  i P i s e k a .  W  p i e r w ­
szy m  numeiz-e ro czn ik a  IV na  w s tę p ie  R e d ak c ja  z w r a c a  s ię  do 
K o legów  z p ró śb ą  o p o p ą rc ie ;  g d y  p ie rw sz e  t r z y  roczniki  w y d a ­
w a ła  nie bez t r o ś k i . fw y d a n e  IBcznlfe p o u c zy ły  ją, że obaw y  b y ły  
płonne- P o w o łu j t  do p rd o y  uką-ytych, t iieznanydh, ro z rz u c o n y c h  po 
naszej  ziemi p ra c o w n ik ó w ,  bo k a ż d y  ,z n ich do ska rbca-  n au k i  d o ­
dać  tnoże sp o s trzeżen ia ,  w z b o g a ją c  w i e d ®  ludzką  na  polu nauk  
lekarsk ich .

R o k  1909 jes t  w a ż n y  dla p ism a  m łodego ,  p rz ed e w sź y s tk ie tn  dla 
um ocn ien ia  "tjego b y tu .  W  ty m to  b o w ie m  r o k u  m ę ż o w ie  zaufan ia  
T o w .  lek. krak-o-wskieg-o .i lw o w s k ie g o  w r a z  z kom is ją ,  w y b r a n i  
p rz e z  W a ln e  Z g ro m a d ze n ie  T o w .  l e k a r z y  galicyjskich , do zimiauj

s ta tu tó w ,  w o b e c  w  k o m p le c ie  zeb ran e j  R a d y  Z aw ia d o w c ze j  Tow. 
lek. galicyjskic li ,  z aw a r l i  układ ,  że -od d. 1 k w ie tn ia  19(^9 p rzy s łu g u je  
cz łonkom  sek e y j  p ro w in c jo n a ln y c h  w o ln y  w y b ó r  o rganu ,  m o g ą  te- 
d f e a d b ie r ą ć  a lbo P rz e g lą d  lekarsk i ,  a lbo L w ó w k i  I ysBdnihj lek a r ­
ski- U m o w a  ta  t S z s ^ f r k y ł a  t e d y  zn aczn ie  te r e n  c zy te ln ik ó w  T y ­
godnika,  a, jako o rgan ,  p o s ta w i ła  go na równi z P rz e g lą d e m  le k a r ­
skim. W  k ilka  m ie s ię cy  później,  bo 4 l ipća tego  roku, W ah ie  
Z g ro m a d ze n ie  d e le g a tó w  Trav. lek. ga licy jsk ich  uch w ala  zmianę 
s tv % o  s ta tu tu ,  między' innemi, w  tym  duelni, że cz ło n ff lw ic  T o w a ­
r z y s t w a  lek. k r a k o w s k ie g o  i lw o w s k ie g o  b ę d ą  o t r zy m y w a li  P r z e ­
g ląd  i T y g o d n ik  lek a rsk i  b ezp ła tn ie . ,

Umęiwę ujęto w  3 a r ty k u ły :  a) T o w .  lek a rsk ie  k ra k o w sk ie  
w s tęp u je  'juko se k c ją  do  T o w .  l e k a r z y  galicjijSkich.; b) od 1 k w ie t ­
nia 191 jg T o w .  lek. k ra k o w sk ie  o t lb ie fe  P rz e g lą d  lekarski ,  Tera ł  
lek. lw o w s k ie  T y g o d n ik  leka rsk i ,  sekc je  p row in c jo n a ln e  zaś  m ają  
wolny. i w y b ó r  w  tern znaSzeniu,  zet k<ażra-y cz ło n ek  m oże, w ed le  
upodobania ,  o d b ie ra ć  P rz e g lą d  lub T y g o d n ik  Ic-iraĘlJ: c) od 1 
s W B h i a  1910 k a ż d y  cz ło n ek  T o w .  l e k a r z y  galicyjsk.ich o db iera  
oba  p isma, t. j. P r z e g lą d  i T y g o d n ik  lekarsk i ,  żiv  c enę  18 k.

D o tą d  jed n ak  L w o w s k i  T y g o d n ik  lek a rsk i  b y ł  jeszcze  z a w s t«  
w ła sn o śc ią  założyc ie l i  i w y d a 'w có w .

W a ż u e m  też  b y ło  d la  jego dalszyfch lo sów  W aln e  Z g ro m a d z e ­
nie zaflfeycieli,  ktjjyc o d b y ło  się dnia  19 l i s tp j ^ d a  1® 9 'l;oiku 
Z sp ra w o z d a n ia  o tern zeb ran iu ,  k tó re m u  p rzew odnie j] , ' !  s ta ły  opie­
kun i głóyftiy za łożyc ie l  p ism a,  prof- M a c h e k ,  d o w i a d u je m ^ s k j ,  
że s ta n  funduszu z a k ła d o w e g o  T y g o d n ik a  w y n o s i  7.213 k., adm in i­
s t r a to r  m a  z ko ń cem  roku  do ż ąd an ia  10.794 K., do w y p ła c e n ia  
7.353 K„ czydi, że  p o k a ja ł o  s)b, że  po  c z te r e c h  latadji w y d a w a ­
nia T y g o d n ik a  u d a ło  s i i j u t r z j m a ć  fundusz  -zakładow y p ra w ie  
w  ca łośc i  i p o k ry ć  k o sz ta  w ydaw lu ic tw a ,  n a w e t  z  pewiTa n a d w y ż ­
ką. S tan  c z y n n y  czysty '  w y n ió s ł  10.654 K- W  d a l s ® m  c iągu pos ie ­
dzen ia  p-rof. M afc h *  k p r z e d ło ż y ł  wniośtńk n a s tę p u ją c y :  „ Z w a ­
ż y w sz y ,  że zam ia re m  Założyciel i  T y g o d n ik a  b y ło  ug ru n t j jw an ic  
w y d a w n ic tw a ,  k t g j e b y  m og ło  b y ć  o rg a n e m  L w o w s k ie g o  T o w .  
l e k a r s k i e g o , , ccriśnasztą  w  akcie  z w o ż e n ia  j«st na  p ie rw sz e m  m ie j­
scu  w y p o w ie d z ia n e ;  z w a ż y w s z y ,  że o rg a n  T o w a r z y s t w a  pow in ien  
bi^e jego w ł a s n o ś S ą ,  a dośw iadczen ie -  czteiniletnie w y k a z a ło ,  ż t  
T y g o d n ik  m a  w a ru n k i  by tu .  R a d a  Z a w ia d o w c z a  w n o s i:  1. L w o w sk i  
T y g o d n ik  lek a rsk i  przecl*odzi na  w*łasno§ć Lwoj&skiege ,T o w .  le ­
k a r sk ie g o  z dniem  1 s ty c zn ia  1910 w r a z E  w sz y s tk ie m i  a k ty w a m i  
i © s s a w a m i .

2. Funditfiz z a k ł a d o w y  L w o w iS n eg ę  T y g o d n ik a  1 eftuii‘ski 
s ta je  się  w ła sn o śc ią  J.wiow.skiegp Tow- Jekarskie,gi>; tenże  ma s t a ­
n o w ić  ( łsobny fundusz,  k tó ry ,  s łuży* do su b w en c jo n o w a n ia  T y g o ­
dnika.  Na k a ż d ą  su b w e n c ję  jes t  p o t r z e b n a  uchw ała^rW aln e g ( i  Zgijo- 
m ad z en ia  L w o w s k ie g o  Tow"-1 leka rsk iego .

3. Na ty tu ło w e j  s t ra n ie  k a żd e g o  ro c zn ik a  T y g o d n ik a  l e k a r sk ie ­
go m ają  w y m ien io n e  n a z w is k a  założycie l i .

W n io s e k  powy'ż$£y u c h w alo n o  je'dnomyśluiq. Z c liwilą  p r z y ­
jęcia  tych  w a r u n k ó w  p rz ez  L w o w s k ie  T o w .  l ek a rsk ie  L w o w sk i  
T y g o d n ik  l ek a rsk i  s ta ł  się też  jego, w ła sn o śc ią .

T ak  wi-ę-c p i e rw o tn a  myśl p i e rw sz y c h  in ic ja to ró w  i założycie l i  
T y g o d n ik a ,  po 4 latachr jego  istnienia'; zo s ta ła  ur-zeczywistniaim. 
Lw ffw skie  T o w a r z y s t w o  leka rsk ie ,  i s tn ie jące  już od lat 32 jako  sa- 
ląodzie lna  sekcja ,  o t rzy m u je  o rg an  ty g o d n io w y ,  k t ó f y  z a r a z e m  jes t  
jego  w ła sh o śc ią .  S ta ło  się  to dzięki k o n se k w e n tn e m u  postępowS.- 
niu g ro n a  założyciel i ,  k ie ro w an e m u  w y t r w a l e  i ró w n ie ż  k o n se ­
k w e n tn ie  p r z e z  p ie rw sz e g o  w n i o s k o d a w c y  prof. M  a c li e k a. Jego  
to  n ieus tannej  p ieczy  i s k r u p u l a t n ^ ^  w |J zn a cM ej  c ^ s c i  f iależy 
pB ypjsa (Jza tf icw nie i i ie  by tu ,  u t rw a le n ie  p o d s t a w  L w o V s k ic m u  T y -  
go-dniliOwi lcka fsk iem u .  Żc T y g o d n ik  z c za se m  s t a ł f S ę  b e z  w s t r z ą ś -  
n ień  o rg a n em  ZljNyowskiego T ów a ii t f^ s tw a  leka rsk iego ,  a  późnie j 
t a k ź a  T o w .  lekatgjy ga licyjskich ,  z aw d z ię c z a ć  na leża ło  t a k ż e  loja l­
nośc i  i dobre j  woli T o w .  l e k a rz y  galicyjskicli  i K r a j e w s k ie g o  T ow .  
lekarsk iego ,  k tó re ,  idąc  po  linji u c h w a ł  LwffwSkiego ' I w .  l e k a r ­
skiego, zgodzi ły  się  na  to, wailując  sobie  tylko,-  rz e c z  zrozum hiła ,  
p ra w a ,  k tó re  dla is tn ien ia  i ro sw ó jn  do-tycl iczasowego W spólnego 
organu ,  P r z e g lą d u  leka rsk iego ,  b y ły  p o t rze b n e  i Słuszne.

Z k o ń c em  ro k u  1909 R e d ak c ja  i Kom isja  re d a k c y jn a , ’ stat>aj*rc 
Się o r o z w ó j  i u lepszen ie  jMsma, u ch w al i ła  w p ro w a d z ić  o so b n y  dzia ł  
n o w y . — „Dzia ł  k ry ty k i  lekarsk ie j" ,  k tó r y b y  m ia ł  dfWpewnegk) 
s topn ia  te s a m e  cele i z a d a n ja j  co dfgyniejsfii  w a r s S w s k a  „ K ry ­
ty k a  l e k a r s k a 1,1. W  ty m  dziale n o w y m  m ia iy  b j fa  um ieszczane  a r t y ­
k u ły  z z ak re su  k r y ty k i  p o zn an ia  lekarskiego,  metodologii ,  liistorji 
m e d y c y n y  i term inologii  lekfirskiej.  W y p ó łp rh c o w u ic tw o  przyjęli' 
B i e g a ń s k i  z C z ę s to c h o w y ,  B i e l i ń s k i  z  W a r g i a w y ,  B  i e r- 
n a  c k  i ąe  L w ow a, B  u g i e 1 z P a r y ż a ,  Q i e d r o-y ć z  W tw sz aw y .  
K a u f m a  n  z Łodzi,  K r a  i i ł s t^  t y k  3  W a r s z a w y ,  c h s z K r a ­
k o w a ,  P  e s z k  e z W a r s z a w y ,  S z  u  lfi o w s k i ze  L w ow a, T  w  a  r- 
J o w  s k  i ze  L w o w a  i W r z o s e k  z K ra k o w a .
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M iała  tę,’ być  p ró b a ’ p o d t r z y m a n ia  p ięknej  t r ad y c j i  d aw n e j  
. .K ry tyk i  l e k a rsk ie j '1, jed y n eg o  w f f i i W p i c ,  a ta k  b a rd z o  dla siebie 
sw o is te g o  co dej t reści ,  w y d a w n ic tw a .

Rocznik  JV T y g o d n ik a  z r. 1909 objął  75.2 a rk u s i j lW  d ru k u  
tekstu, a  um ieszczono  ,w  pHm « 5  p ra t j f  o ryg in a ln y ch ,  z czego ty tko 
6 z am ie jsc o w y c h .

W o b e c  przejśfcia T y g o d n ik a  na  wlśfsmtsć ^T ow arzys tw a  l e k a r ­
skiego, W a ln e  Z g ro m a d ze n ie  w y b ie r a  już od tąd  r e d a k t o r a  i K o­
misję  r e d a k c y jn ą *  *

Z ko ń cem  ro k u  ,1209 doc. B e d n a r s k i  z ło ż y ł  obow iązk i  r e ­
d a k to r s k ie  po  p ra w d z iw ie  p ra c o w i ty m  o k re s ie  p r o w a d z e n ia  T y ­
g o d n ik a ,^ z a  eo też R a d a  Z aw iad o w cza  złqjgyla mu zas łużone  po ­
d z ięk o w an ie .  J j p w a r z y s tw o  w y b ie r a  n a  „rok "iftlO r e d a k to re m  d c .  
W ito ld a  N o w i c k i e g f f l  k t ó r y  do  koń da is tn ien ia  T y g o d n ik a ,  
jako  p ism a  samoi.s1;negę», nim .kieruje, t. j. n iem al  do k o ń c a  roku  
19C1 z p r z e r w ą  w ojenną ,  k ied y to  p ism o  n icw ycl iodz i lo .  Db .‘Ko­
misji red ak cy jn e j ,  ró w n ie ż  po  T az  p i e r w s z y  wybv,an»j,  przęz^ T Ó $ a -  
rzystwp-, w e s z l i  k o led z y  B  e d n a x 's .k  i. C z y ż e  w i c  z iun„
T r a  n k e‘ H e r  m a  n. P i  s -ejk.. S i e f  a d z k i.

N o tV § w y b ran y  r e d a k to r  m ów i w  a r ty k u le  w s tę p n y m  „O d  R e ­
dakcj i"  o w p r o w a d z e n iu  „D zia łu  k f y ty k i  leknysfęifej", dalej o s ta­
łem  zannesizćzjhniu k ró tk ic h  g p r a w o a d a f i  z ruchu  n a i ® ^ S S P w  T o ­
w a r z y s t w a c h  l ek a rsk ich  zag ra n ic z n y ch .  P o d  n a g łó w k ie m  p ism a  
po r a z  p i e r w s z y  u m ieszczono ,  ob o k  d a w n ie jsz eg o  dopisku „ O rg an  
L w o w s k ie g o  T o w a r z y s t w a  le k a r sk ie g o “ 5 ta k ż o  „ T o w a r z y s t w a  le ­
k a r z y  ga licy jsk ich" .  W  p ie rw sz y m  n u m e r z e  z dnia  6 sżpfazni.i 1910 
w id z im y  ji|?  „ Ą U a ł  k r y ty k i  J e k a r s k i e j " R  a r ty k u łe m  B i e g a ń ­
s k i e  g o: „O  p rz e s ą d a c h  w  m e d y c y n ie "  a  także  S  z u ni o w ,s  k i e- 

J a o  „ W a r s z a w s k a  K r y ty k a  lek a r sk a " ,  yvi 'eszcie „Otfeny" p ióra  
B i e l i ń s k i e g o .  W  d a ls zy c h  n u m e ra c h  w  dzia le  ty m  u k a z a ły  
się a r ty k u ły :  F r .  G i c d r ć. Słi.iźbV z d ro w ia  ^  w o jsk u  grec- 
k iem  pod  T ro ją .  —■ M. K a u f ni a  n. W ita lizm  i m echan izm .  —  \V1. 
S z u m o w s k i .  U w ag i  J a n a  P io t r a  F r a n k a  o'* o rgan izac j i  Szp i ta la  
p o w s z e c lm ę g t r  w e  L w o w ie .  —  P  i s e k. S łó w  k ilka  o j W d l i t w i *  
lokarzSi?lrftdniowiecziis ,g,o. —■ A. W  r z o ś e k  S te fan  Gudeu ,  lek a rz  
n a d w o r n y  'cfarńjy m osk iew skich .  -  A. W r z o s e k .  Życie  płciowe 
s tu d e n tó w  U n iw e r s y t e tu  m o sk iew sk ieg o  w  św ie t le  an k ie ty  z 19<JP 
ro k u .  —• B i A g  a 'ń's k i. T e leo log ja  i w ita l izm . — W . O p o l s k i .  
P o g a d a n k a  starefeo kolegi o te g o c z e sn y m  p rz e m y ś le  w  leczn ic tw ie .

W  n u m erze  44 re-dakeia sk ład a  ży czen ia  z pow odu I. K ra jo-  
m S 6  Z jazdu przemj'słoyłfi.-lckajysk;iego, a  n as tępn ie  p o św ię c a  n u ­
m er  tisołmy- prof. N ap o leo n o w i C y b u l s k i e m u  z p o w o d u  25- 
letnicj jego p r a c y  n a u k o w e j ;  n u m e r  ten  zlrWicra, p ró c z  ż y c io ry su  
p ióra  prof .  B  e ę k  a, p ra c e  A ^  G 1 u.z i iTs k i e g o ,  y  m o u 'o w l-
e z a  i Z a o z  k 'a, R -D p i e 1 s I  i e g o, M a r k a  R  e i c li e n  s t e i u a, 
B  e c'b a i B i c k  e 1 e s a, H u l a n i c k i e j ,  K o Ą o p źuc k  i e g o. 
R ó w n o c z eśn ie  n a k ła d e m  re d ak c j i  „ L w o w s k ie J o  T y g o d n ik a  l ck a r -  
s k i j f K "  i pod r e d a k c ją  N o w  i ^ k  i a  g (&.w,yclia<r3i „ P a m ię tn ik  ju­
b i leu szo w y ,  w y d a n y  na  cze^ć P ró L  N apo leona  C ykiJJS k i e g o" 
z p o r t r e te m  jubila ta .  W y k w in tn i e -  w y d a t isC k s iąż k a ,  objętośisi LS.5 
a r k u s z y  druku, z aw ie ra  ż y c io ry s  jub ila ta  p ió ra  prof. B e c k a  i p ra -  
t e  n a u k o w e  B e c k a ,  B e c k a  i B i c k e l e s - a ,  C z e r n e c k i e -

A.  G 1 u z i ń s k i e g o:, H u l a n i c k i e j ,  K o n o p a c ,k i e g o, 
M a d e j e w  s k i e g o, J.  M a r k o f v  s k i e g o,  W.  N o w i  c;k i e- 
y  o, ,L. P  0 p i‘e 1 s k i e g ii, M. R  c i c h e n s t  e i n  a, W .  S z m i  o- 
li o w i ,dz  a i Ż a c z k a ,  T o m a s z c w  i c' I  o, B o c l i  e ń- 

E p  i ( f k  o.
Rćrez.rtik V, z r. 1910 b y ł  z ro c z n ik ó w  d o ty c h c z a so w y c h  ro c zn i ­

k iem  pod w z g lęd e m  ob jętośc i  n a jw ię k sz y m ,  a tak ż e  p o d  w z g lę ­
dem  l iczby  a r ty k u łó w .  O b e jm o w a ł  on bowśiem sa m eg o  te k s tu  91.0 
a r k u s z ó w  druku ,  a r ty k u łó w  72 z t eg o  już 17 ząm iejscowcli .  Ko-i 
led z y  z p oza  L w o w a  zaczyfra ja ' ,  się  c o ra z  h a rd z ie j  in te re s o w a ć  
p ism em ; W idać  to n ie ty lko  z treści  t eg o  roczn ika ,  lecz  tak ż e  z  k o ­
re sp o n d en c j i  r e d a k c y jn e j ^ i z a w s ie  w zg lęd y  b u d ż e to w e ,  p r z e s t r z e ­
g a n e  s k ru p u la tn ie  przfcz adm in is t rac ję ,  w.r szczegó lnośc i  p rz ez  k o le ­
gę R  e i c h e n s t e i n a, n ie p o z w a la ły  jednak  na p o w ię k sz en ie  ram  
„ T y g o d n ik a "  do ty c h  rozm iarów ,  jakich  w y m a g a ła  t e l a  r e d a k c y j ­
na, z a so b n a  w  m ate r ja ł .  Jediro n a le p y  podnieść', że m a te r ja ł  do 
„Dżiatu  k r y ty k i  lek a rsk ie j" ,  m im p us i lnych  s t a r a ń  redakc ji ,  w p ł y ­

w a ł  b a rd z o  skąpo, i liiepcjizwalal na  ro zw in ięc ie  n a le ży te  dzia łu  
u o w o w p r o w a d z c n ig t f ,

W  sz ó s ty m  nćkii istnienia,  1911, p ism o pos tępu je  toreiri W yt­
kn ię tym  pod r e d a k c ją - t ą ś a m ą .  W  sk ład  Komisji red ak c y jn e j  w c h o ­
dzą  k o led z y ,  j l e  d n a^r s k i, C z y ż e w i c z ,  F r a  n  k  e, H e  r ni  a n, 

P i s e k  ( R e n  cl .  i, W  dziale k r y ty k i  lekarsk ie j  p o jaw ia ją  się  a r ­
ty k u ły  n a s tęp u jąc e :  A. W r z o s e k .  W y k ła d  w s tę p n y  z Iśśtorji  
m e d y c y n y ,  w y g ło s z o n y  w  U nit^e rsy tęc ie*T ag .  dnia  3. XI. 1910. - 
M. K a  u f m a u. L og ika  -i m e d y c y n a .  —  S z u m o w s k i .  Jed e n aśc ie  
ro c z n ik ó w  w a r $ 3ą \ * k i a j  , K ry ty k i  lek a rsk ie j" .  — Z p o w o d u  XI. 
-Zjazdu l e k a r z y  i p rz y ro d n ik ó w  polskich w  Krakowah o ra z  p ó łw ie ­
k o w e j  ro c z n ic y  is tn ien ia  „ P rz e g lą d u  lekasskieg®" R e d ak c ja  T y ­

godnika  w y d a je  sp ec ja ln y  n u m e r  z a r ty k u łam i  B e c k a ,  P  O p i c 1- 
s k i e g o, R c i s a, K T a  r f e ł J  a,  A.  R  y  d y  g i c r a, C z u b a 1- 
s k i c g o. G r e k  a, B tye h c ń s k i e q b ,  S  a b a  t a,  H o r n o  *•- 
s k ł e s o ,  L e iwa r t o w  i c z a, N y  w  i c k i c g o, IŁ* ii c z y s z  y- 
n t e f i S w m r  W  ozdobnej  tecfe- r e d a k to r  w r ę c z y ł  z. p rz em ó w ien ie m  
prof. C i e c h  a n o w  s k i c m u, r e d a k to r o w i  P rz e g lą d u ,  w  czasje  
u ro c zy s to śc i  jubilcus»owJł jL i  .

T y g e d n i k 'z d o b y w a  co raz  w iękazc  H jf i io  c z y te ln ik ó w  i w sp ó jf*  
prace.wnifłfiw. Rok 1911 R edakc ja  z am y k a  roczn ik iem  objętości 
S j 5^ ! i r k i i J |ó w  d ru k u  teks.tu z 66 a r ty k u łam i ,  w  tein 1$ '  zam tojsco- 
wemi.

P.ismo s y s te m a ty c z n ie  się  rozw ija .  R ed ak c ją  jes t  ta s am a ,  
a w  sk ła d  K om ite tu  re d a k c y jn e g o  w  r. J912 wiebodzą koledzłyt 
B e d n a r s k i ,  (Jt-z j f e f l  w  i c z, F r 641 k e, H e r  miam, P i S e J - u  
S i e r a d z k i .  W  ty m - r o k u  p r z y p a d a  2K9-Iccie is tn ienia  W s z e c h n i ­
cy  lw ow sk ie j .  T yg o d n ik ,  ściśle z w iaa a i iy  z W y d z ia ł e m  lekarsk im , 
b ierze  udzia ł  w  tej u ro c zy s to śc i  i w y d a je  spec.iainy num er,  po­
św ię c o n y  W s z e c h n ic y  - Jub i la tow i .  W y k w in tn ie  w ydf tńy  n u m er  z a ­
w ie ra ł  Jasobno  na k a r to n ie  w y t ło c z o n y  ad res ,  podpisanw  p rz^z  
ó w c ze sn e g o  d z iek an a  W y d z ia łu  lek a rsk ieg o  prof. dr.  R y d y  gi' *- 
r a, p re z ó sa  T o w .  lek. ga l icy jsk ich  prof. M a t  ii c k  a, p re z e sa  T o w .  
lek. lw o w sk ieg o ,  d ra  S  k a ł k  o w  s k i e g o  i r e d a k to r a  T y g o d n ik a  
doc. N o w i c k i e g o .

A dres  b r z m ia ł ! „B urze  i p rz ec iw n o śc i  Josn, lctórc przez, długie  
c z ą s ?  l i iepózw alafy  Ci, Po s to ju ^ '  A lma M uter ,  n a leży c ie  się r o z w i ­
nąć, na jdo tk l iw ie j  o d b i ja ły  się jw w sze  na lo śach  nauki lekarskiej .  
.Odepchiirę ta  ta  p ra w ic  zifpełnie i s ta le  o d  lo n a h M a c ie r z y  c ó ra  
tu ła c z y  p ro w a d z i ła  ^ 'w tu t ;  p ic lęgnow ^łia  ty lko  p rz e z  d o b ro w o ln e  
ZMesjtenia lek a rzy ,  . ^ są e jd w a ła  d ługo  l ep szy c h  w tuum ków  by tu ,  
z„(irudem k ro c zą c  za  p o s tę p em  w ie d z y  Z achodu .  Dzi-ś w  p o w o ła ­
n ym  n ie d a w n o  do ż y c ia  Wydizialc lekarsk im ,  z n a la z ł s z y  dobtro- 
Sj2:ynną (Ąpiekę W siteęli incy, medyc'yt)ą lyłowgka. bu jnem  •zakwitła  
życiem , a  g o rą c y  ruch  n a u k o w y  w  fa k u l tc c K  i to w a r z y s tw a c h  
lekśrfskich staięo;wi jeden  z w y b i tn y c h  p r z e ja w ó w  o jczyste j  kul- 
tyry.  ro zw ija jące j  s'i.ę tu na  K re sa ch  pod T w o jem ,  C zcigodnd  Alma 

^ftąttcr, sk rz y d łem .
W  dniu chhk%jy T w o i m i  ćw iT rć ty s ię c zu e g o ju b i leu sżu  ist iueiua,  

l ek a rze  lw o w s c y ,  sk u p ia ją cy  się w  W y d z ia le  m ed y c zn y m ,  T o w a ­
rz y s tw ie  l ck a rsk iem  i R ed ak c ji  „TygoddAca lekarsk iego ,  skLżhfją  
Ci, Ltas-tojfia Alma M ate r ,  w  d a rze  w r a z  z w y r a z a m i  hołdu, w i ą ­
zankę  s w y c h  p r f c  n a u k o w y ch ,  k tó re  r a c z  za l iczyć  do S w e g o  do ­
robku  it^Sv5'Xh dla k u l tu ry  N aro d u  ziHrng".

Ś a m  n u m er  z a w ie ra ł  28 prac ,  a  autos-anii ich byli ‘łjteledzy: 
S z u  m o w  s k  i, P o  s k  i, W i 1 e 11 k o, P r u s ,  H- o r  ił o’ 
s k i, S i c  r . a d z k i, L.  F- a j e r s z  t e j u,  G ą s i o r o w  s k i, %  I -  
11 a r t o w  i c z, N o w i c k i ,  A.  G 1 u z i ń 8 k  i, W  i c z  k  o j y  s k 1, 
W.  Z i e m b i c k  i i S a b, R  a J y  ii s k i, P  r  o E u  1 s k i. C z a ‘x- 
11 i k,  B e r 1 s t-e i 11, 1 . 1̂  y  d  y  g i e r y m  b a t, M a c l i e k ,  M a r  s, 
A.  C z y  ż e w  i c z, T R  e i s, H o ł o d y  ń s k i, P a p c ć ,  C i e s z y '  ń- 
s k i, M o 2  r a k  o w  ś k i. N u m e r  w  ^zf ióbnej  tece  w r ę c z o n o  w  dniu 
jubileuszu W ła d z o m  u n iw e rsy tec k im .

W  n u m erz e  z dnia  19 g ru d n ia  R e d ak c ja  sk ła d a  ż y cz en ia  II. 
Zj*azdowi n e u ro lo g ó w ;  P s y c h i a t r ó w  i P s y c h o l o g ó w  polskich.

Z a in te re so w a n ie  p ism em  i jego p o c zy tn o ść  s ta le  w y ra s ta  
a z niemi także  j eg o T o zw ó j .  W  r 1912. a wiec  w  siódmymi Tjoku jego 
ł s tu ien ia .  ojSWnje się  !v  & g o d n ik u  naj-u^Sitszil-h^zba p rac  ctryginal- 
nych.  bo  85, gdy w  roku  p o p rzed n im  w y n o s i ł a  o n a i ^  a  li<feba 

, a r k u s z ó w  druku  sam eg o  tek s tu  w y n o s i  1©5^, g d y  w  roku  p o p rz e d ­
nim w y n o s i ła  87, a  w ię c  mniej o p rzesz ło  18 arkusS&w. T en  z n a c z ­
nie wzmożon.y ruch i ożywien ie  z as i lacza  się takżłe ży w ą  k o re s ­
pondencją  R ed ak c ji  i p r z y b y tk iem  ezjttelmkeW. O dpow iednik ism  
tego  jest  w z m o ż o n e  tę tn o  ż y c ia  ' f ó w a r z y s w i e  lcka rsk iem .

 ̂ (Werniiitij o ż y w io n y  j e s t ,fok  19.1,3.
Z p o w o d u  t rzy d z ie s tó le łn ie j  ro czn icy  na  s ta n o w isk u  p ry  m a r ­

in s§» • w  P o w sz .  Szpita lu  w e  l .w o w ie iA w c h o d z t  specja lny' n u m er  
(Jj3 z  dnia 22. III.), p o ś w ię c o n y  p r o f . - G r z e g o r z o w i  Z i e m b i e -  
k i e m u z p o r t r e te m  jubila ta ,  jego życiory®JiTi p ió ra  prof.  W  i c a- 
lTo w  s k i e g  o i 11 p ra ca m i  nauko-Uicmi. W  n u m erze  '46 z  dnia 13 
l is topada  R ed ak c ja  sk ła d a  ż y cz en ia  A lfredow i S o k o ł o . w -  
s l f i e m u  i ptadaje jego ż y c io ry s  pió^a jb rym . P i s e k a ,  z p o w o d a  
40-letnicj  p r a c y  z aw o d o w e j  t-egh m ęża,  z a s tu ż w ie^ o  lia po lu  rian- 
k r w e m  i społecznemu

R ok  1,9ię jest  t a k ą #  ro k ie m  ju b i leu szo w y m  b ra tn ie s j i  pism a 
„N ow iu  lek a rsk ich " ,  25-lecie  jegd istnienia.  T y g o d n ik  l e l ^ r s k i  
w  nu inerze  46 z dnia 13 lfś tppada  sk ła d a  ż y cz en ia  łOoludze - jubi­
la towi i jedenaśc ie  p ra c  n au k o w y ch .

R-ępzuik VIII objął 102.5 arkuszów/ d ruku  ^ ą k s t u  z 73 a r t y ­
kułam i.

N adchodzi  !rok 1914, b rz e m ie n n y  -w w y t o d k i  św ia to w e ,  rok  
dla p ism a,  jego przyszło.$cr i losów , jak wAgóle dla pBlskiego 
p iśm ien n ic tw a  lek a rsk ieg o ,  wielki,ej doniosłości.  C h o c iaż  na  I10-
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pyzpncie  p o l i ty c z n y m  z b ie r a ły  się co raz  l icznie jsze  e imiury , c h o ­
ciaż  po łożen ie  eko n o m iczn e  w  żw iąz la i  z n iep e w n o śc ią  po l i tyczną  
w  całej  E uropie ,  w  szczeg ó ln o śc i  w  Ś rodkow ej ,  u lega ło  jwstr.ĄsAm 
n.Stawiczaiym, pismo rc:z.Ptfczę'to ten rek  J914, a d z ie w ią ty  sw e g o  
istnienia,  zaso lm ą  w  m ate r ia ł  teką  re d a k c y jn ą  i z  -n a d z ie ją  da l­
szego  f ą Ł s E n ,  j(M> w s p ó łp r a c o w n ic y  H i ś  z pe łną  energ ią  do 
p racy .

Z p c w o d u  o tw a r c ia  r io w o u rzą d z o n eg o  u n iw e r sy te c k ie g o  In s ty ­
tu tu  den tys tycznego!  ukazu je  sję  wspólny .  n u m er  11 i i B j z  dnia 
19 m a r c a  z Iiczncmi i'Vcinami ua tab l icach  k r e d o w y c h ,  z a w ie r a ją c y  
k ro n ik ę  Ins ty tu tu  p ióra  pfof. C i e s z y ń s k i e g o  o ra z  a r ty k u ły  
( i  r a h c z a k a ,  L k  t li a,  C i e s z y ń s k i  e g  o, W  ę g r z y  n <Kir- 
s k i c j ,  Z i p p c r a, S c h a  1 i t a. Nie b ra k ło  j e ż  w  ty m  r.oku 
z ja zd ó w  i uil>ileu$zęw. k tó ry m ,  jak  zaW śZł,  R ed ak c ja  sk ła d a  ż y ­
czen ia  lub pc ś j fcę ca  o sobne  n u m ery .  1 tak  w  n u m erz e  32 z  dnia 
2g m aja  ćjjy ta jny  na w s tę p ie  życzen ia ,  z tdżóne  111 Zjazcfbwi lek a ­
r z y  p ro w in c jo n a ln y c h  K r ó l e s t w a ' P o lsk ie g o  i To w .  l ek a rsk iem u  
lubclsk iem y e  powwlii  4l)-lecia jego i s tn ie n ia . 'W  n u m e rz e  30 z dnia  
23 lipuu II Z jazdow i in te rn i s tó w  po lsk ich  i [ Z jazubw i hf iie iiis-  
tó w  polskich yye L w o w ie .

S a y t o  już dnie, w  k tó ry c h  z m o ra  w o jn y  c iągy nad E uropą .  
Dnia 30 lipca w y c h o d z i  n u m er  .31 —  osta tn i  w  r. i|914. Zamylfe  
on ro czn ik  IX T y g o d n i k a ,  a  w  nim 59.7 a r  kuse  ów  druku  teks tu  
i 31 'a r ty k u łó w  . g ryg ina l i jych  — a sk ła d a  się  i f l  n ieg o  '7 m ie ­
s ię c y  czasu .

P o w o ła n ie  nag łe '  do w o jsk a  licftiiych Kftl-egów i w sp ó lp ra -  
c awfii k ć j H f f  s ni a . nag le  z a ta m o w a n ie  ż y c ia  n o r m a l n e g p , w  mreś- 
cie, k tó re  P i  p o w o d u  s \^eg o  .połażenia  ulegio o d ra za  w ś t r z ą ś n ie -  
mojn, jakim n ieu leg ly ,  n a w e t  w  czas ie  asamej w ojhy ,  środtdyislhi 
inne, n iep ew n o ść  dni na jb l iższych  m u sia ły  w s t r z y m a ć  w y d a w ­
n ic tw o  Tygodnika.  T r z e b a  sus b y ło  l iczyć z g łosem  Adm inis tracji  
i na  raz ie  czekać ,  co ptzyniesóe jutro.  P r z y n i ó s ł ^  j « t  w iadom o, 
w y p ad k i ,  k tó re  tak ffargSo z a c ię ż y ły  nad migotem, k to rę  na s z e ­
reg  lat aata inolwary  jego życ ie  i jego rozwój,  w s t r z y m a ły  w sze lk ie  
p o m ie rzen ia  ku l tu ry .

O d b i ły  się one tak ż e  na życiu  L w o w s k ie g o  T o w a r z y s t w a  
lek a rsk ieg o  —  nic . p o s o l i ł y  też  arii na chw ilę  nfy|i«Ćlt o w z n o ­
wien iu  w y d a w n i c t w a  T y g o d n ik a  leka rsk iego .  R ed ak c ja  P rz e g lą d u  
l ek a rsk ieg o  z cą łą  go^ów aścią ,  idąc  w  p o n ip d  T jO ^ irzy s tw ii ,  
eb ję ła . ,na  j a z i e  a g en d y  Tygodn ik^ . '

A k ied y  w y b i ła  jc-dzina na z e g a rz e  d z ie jo w y m  n ieun ikukjnegp  
z m M l i S M g S s t s M P ^ o f t k i  k ied y  n o w y  s t ru m ień  ż y c ia  i erierg.ii 
zbliż?!! się i m iał W  ..skłoJatandiu' m ieśc ie  i jego o rg an izac jach  
w zn iec ić  n o w y  fu c h  i pracę ,  n a s tą p i ły  w y p a d k i  l i s to p a d o w e  1918 
ra k u  — in w a z ja  u k ra iń sk a  3 w s ż y s tk ie m i  jej okropnośc iam i .  Nic 
by tó  dane  miastu,  jego m ieszk ań co m  i o rg an izac jo m  p rz e ż y w a ć  
dni radośc i ,  jak ie  m ia ły  inne ośrodki  na  z iem iach polskich. W e  
L w o w ie  z a m a r ło  na  f iow o  życie ,  z a m a r to  tak ż e  w  T o w a rz y s tw ie  
leka.rskiem na sż e re g  diugicli m ę c zą c y ch  miesięcy .

Z chw ilą  uwolnienia  L w o w a  z ac zy n a ją  się z iiaw u posiedzen ia  
n a u k o w e  wk T o w a r z y s tw ie  leka jSkicm , p ie rw sz e  dnia  16 m aja  1519 
roku. R e d a k to r  T y g o d n ik a  lw o w s k ie g o  p o ru sz a  m yśl  w z n o w ien ia  
w y d a w n ic tw a  p ism a  z .najbliższym ro k ie m  1920.[j3i»ak p o t r ze b n y ch  
fu M u S ff iw  jes t  jediisTk p-oważńą p rz e sz k o d ą  dla w y k o n a n ia  tego 
zam iaru .  N adzie ja ’ na d o raźn e  u zy sk a n ie  su m y  p o t rze b n e j  jest  zni­
kom a w o b ec  c jężkteh  w a r u n k ó w  ma-t&rjalnycli, w  jakicli zna laz ła  
się  rze-sza K o legów  lw o w sk ic h ;  na  p rowincjonaln i /c l i  nie m ożna  
by ło  w ie le  l iczyć; g d y ż  tak-że oni w  ty m  c za s ie  'w a lcży ii  z t r u d ­
nośc iam i ekemomieznemi. Nalfeż-ftło jed n a k  z ap u k ać  do ofisrlności 
Kolegów, do icli dobre j  woli  i z ro z u M w a p o t r z e b y  p o w ro tu  jak- 
n ł lf f ię . l j fzefo  do s to su n k ó w  normaliiycli .  R e d a k to r  pism)* p rz y  
p m n o cy  Kol. B h e ń s k i e g o spo rządz i)  l is ty  ,sk ladkoV e i, 
o b ch o d ząc  osobiśc ie  Koiegó>v af imozniejszych. zdo ła i  z eb ra ć  fun­
dusz n a  piefwsfee' p o e t k i  w ydaw ania*  pisma, c h o ćb y  w  ra m a c h  
Imrdap o g ran iczo n y ch .  Tycii  n iesp e łn a  ty s iąc  ko ro n  b$W) p o c z ą t ­
kiem ?tfzrrc«wienia T y g o d n ik a .  R ed ak c je  jego  w  d a l s ^ m i  ciągu 
objął  K o l  w  i c k  i, o b o w ią z k ó w  a d m in i s t r a to ra  w  ty ch  b a rd zo  
c iężkich  c za sa ch  cjiiarnic się  podjął Kol. B o c h e ń s k i .

Na  posiedzen iu  T o w .  leff ikskiego dnia  5 g rudn ia  1919 p r z e w o d ­
n icz ąc y  pos iedzen ia  Kol N o w i c k i ,  a zaęńzem  re d ak to r ,  p o d ­
niósł spraW ę 'W znowienia  w y d a w n ic tw a  • L w o w s k i e g o  T y g o d n ik a  
l ek a rsk ieg o  i p o s taw i ł  w n io s tk  odpow iedni.  Po  o ży w io n e j  d y ­
skusji , w  k tóre j  jednom yśln ie  u znano  p o t r z e b ę  i znaczen ie  f a o -  
Wienia p isma, w n io se k  uchwalono .

W si  ę to  się w ięc  do p ra c y  \v  pełnej nadzTeji,*3e r a z  ro z p o c z ę te  
dzieio s to p n io w o  się rozwinie,-  że  w r e s z c ie  pow nScą  s*toąunki 
p rz ed w o je n n e  ro zk w itu ,  n a w e t  bujniejszego.* Na raz ie  p o s ta n o ­
w iono  w y d a w a ć  T y g o d n ik  razkna  miesiąc. R a d a  ŻaWiadowjeza Tow. 
lek a rz y  galicyjski cli ucliwalita  p o p rz eć  o rg a n y  TpWigjystwa, ktoiie 
zn a laz ły  się  w  c iężk ich  w a r u n k a c h  m a te r ia ln y ch .  R a d a  Z w ia d o w ­
cza w y je d n a ła  dla cz łonków  sw y ch  zniżoną  op ła tę  zto „P rz eg ląd

l c M r s k i“ i „Tygcjdnik l ek a rsk i"  w  .w y so k o ś c i  5(1 kor.  z a  kAźde 
pismo, A p am ię ta ć  n % le * ,  że  b y ły  to już cząs^ ,  dewaluacji .  
W  -odezwie sw.oj R a d a  Z a w ia d o w c z a  p isze: „ W  zm ien ionych ,  
cłjSciaż sz c zę ś l iw sz y ch ,  c l iw ilpw o trudnie iszycli  w«j'unk'acli  m am y  
p ro w a d z ić  rzeefe, k tó rą  rozpwezęii  na$i poprzedn icy .  Z a p ra sz a m y  
Kolegów na c z ło n k ó w  T o w a r z y s t w a  i p r o ś m y  o b e zw lg c zn e  w n je i i  
sienie  bocznej op ła ty ,  a * | ś m y  mogli u reg u lo w ać  liczbę e g z e m p la ­
rzy  n a sz y c h  w y d a w n ic tw " .

W  drug ie j  po łow ie  s ty c z n ia  1920 wycliod-źi 1 n um er  powi?fi 
je .m y  „ L w o w sk ie g o  T y g o d n ik a  l e k a r sk ie g o " . !N a  w s tęp ie  w  a r t y ­
k u le  „O d  Re.cjakEji" c z y ta m y :  J P o  kilkuletniej  p rze rw ie ,  ,s p o w o ­
dowanej  w y p ad k ń m i w o jennym i,  kttire  szczególnie  we wschodniej 
częśc i  n a sz eg o  k ra ju  tak  c iężk ie  p rze jśc ia  z? sobą  poc iągnęły ,  
pom ńnó obecn ie  t ru d n y c h  w a r u n k ó w ,  w z n a w ia m y  w y d a w n ic tw o  
n a s z e j  p isma. N ie zw y k le  j a S K Ł e  w y d a tk i ,  z  m cm  połączone,; 
są  pow odem , że m u s im y  na*r&z'ie o g ra n ic zy ć  si'ę dę  w y d a w a n ia  
v'SjjRŚIn,ika“ r a z  na m iesiąc,  k a ż d e ę e  piefećszeg^..  W  myśl p p *  
ro zum ien ia  z w y d a w n ic tw e m  „ P rz eg ląd u  lek a rsk ieg o " ,  k tó rem u  
z-ą, dj2*tyclioz*i-sjawe i z a s tę p s tw o  uajSsrdfecziiieiszc sk ładar i iy  dzięki,  
będą  o t r z y m y w a l i  c z ło n k o w ie  ' ł w y a r z y s t w  oba  pism a na p rz « m iin .  
ao d w a  tygodn ie .

Rozpc-czyiiająć ten  dziesiątV»'j:effznik, d u j e m y  o b o w ią ze k  po- 
^ \ ' i ę c e i p a  s łó w  pamięci i c2ci K(.T#|ołTi, cz ło n k o m  T o w a rz y S tiv j 
lekajaskiegy lwiżh/skiegę, a międiż-y nimi za łg ży e ic lo m  i g o r l iw ym  
w s p ó łp ra c o w n ik o m  „ T y g o d n ik a " ,Ł m a r ły m  w  Iśtacli ts j  -y^iclkter 
waiidy. U b r a ł y ,  k o le jno  z g fS p a  n a sz eg o  I S ł o w n c  i zas li iżose ,  
a tak  c zy n n e  \$ ś rp d  nas,t‘postac ie ,  j a k  ś. p f e ^ z e g o j M  Z i c l u b i c -  
k i e g o, M a r s ą. R a c z y  ń s k i e g o ; H e r m a n a  i innych, 
w ielu  ż ąś  m todycii  K o le g ó w  pad io  na  polu b itw y  lub w  w a lce  
z  c h o ro b am i  zakaźnen ii ,  nkisąb  ponroc ' rannym  i ch o ry m .

.mmrć ich sp o w o d o w a ła  do tk l iw e  sz c # f i t )y  w  h a sz em  'grtmie, 
tem  do tk lkW sft ,  że cylrodząUiej O jc zy ź n ie - tak  b a r d 3 Ó dziclnycli  s y ­
n ó w  p o t rzeb a .  Nam  p o co ^ ta ty m  p r z y p a d a  tem  , wi.ćksz,e ' zadan ie  
do spełnienia^ :łb y  w z n ^ż ó -n ą  p i f i ®  n a  w s z y s tk ic h  po lach  b u d o ­
w ać  jej p rzy sz ło ść .  Niech w y d a w n ic tw o  n a sz eg o  p ism a tu ta j  ua 
K t ^ i c l i  będz ie  jed n y m  ™ objawęwć tej w ^n joźpnc j  p ra cy ,  p o św ię ­
conej k u l tu rze  i d o b ru  N aro d u " !

1 rz ec z y w iś c ie  w  in nych  w a r im k ą c h  ro z p o c z ę ła  się  praca- 
w  T yg o d n ik u  leka rsk im . B ra k ło  s z l r e g u  Kolegów, k ffirzy  od po­
c zą tk u  is tn ien ia  p ism a n a p r a w d ę  b y l f  jego pod p o rą ,  wśr.yd nicli 
n a le ży  w y m ien ić  *ś. p. M ak sy m il ian a  H e r  m a n a, jednego  z  nąj- 
dz i t ln ie jszyc l i  i na jba rdz ie j  WytrwWjycli p r a c o w n ik ó w  w  T y g o d ­
niku lek a rsk im  od p ie rw s z y c h  dni jego  p o w s ta n ia .  N iechże  to 
w sp o m n ien ie  będzie  uczpzeiiiem pamięci  p rz e d w c z eśn ie  zm a r łe g o  
w ie rn e g ó  i z a s łu ż o n eg o  na polu nauki  i (rcflskiego p iśm ienn ic tw a  
leka rsk iego .  Z tych, ąo już lSBfcłtj ode,szli kii szkodz ie  nauki  i  pj*i- 
lniemiiczej p ra c y  lekarsk ie j ,  a śc iśle  z w iązan i  byli z pismem, 
n a U ż y  w y m ien ić  ś. p. Józe fa  H 'o r n a  w  s k i e g o * k l ó r y  w  ciągu 
sz e reg u  lat  b y ł  s t a ły m  p racp w n ik iem  p ism a  i k i lk ak ro tn ie  z a ­
s tę p cą  redaktewa, ieg.ói śm ie rć  p rz e d w c z e s n a  e y ^ rw a ła  jednego '
7. na jdz ie ln ie jszych  p r a c o w n ik ó w  nauko-wycli. (Cześć Je g o  p a i t f e c i ! 
O t.\ cn, co  zostali,  nie p w a  dz ik  mówić.

P ism o ,  choć r a z  na  m ies iąc  i w  trudnycii  jes t  w a ru n k a c h ,  
w y ch o d z i  regu la rn ie ,  a  dzięki sk rupu la tnośc i  i osz€?ędnej,  z a p o ­
b ie g a w c ze j  g o sp o d a rc e  a d m in is t r a to ra  w ią ż e  koniec  z  końcem . 
Na t rudnośc i,  co raz  bardziej  się p iętrzące,  sk ład a  się n ies łychane '  po ­
w ojenne  p o d ro żen ie  papieru ,  sk ładu  i d ruku .  'Po też  t ro sk ą  u s t a ­
wiczną adm in istrac ji  jes t  z d o b y w an ie  ś ro d k ó w  p ieniężnych i utrż-W- 
m anie  ró w n o w a g i  b u d że to w e j.  Te  t rosk i  i t rudnośc i ,  z jakiemi 
w a lc z y  T ygodnik ,  l i e  o szc zę d za ją  tak ż e  innych perjodyc£iii--cli 
pism leka rsk ich  polskich, a n a w e t  w i t y m  czas id  z iS o b i i R h  z a g r a ­
n icznych.  „ P rz e g lą d  lek a rsk i" ,  ta k  bardzo, z a s łu ż o n y  w  p iśm ien­
nictwie polskiem, / .śmienia  się n a raz ić  tak ż e  na  p isnnbjmiesięczne,  
to sam o  dz ie j tB fię  z w ą ts z a W sk ą  „ G az e tą  l ek a rsk ą " .  A b y  u t r z y ­
m ać  się i p r z e t r w a ć  n ies ły ch an ie  t ru d n e  położenie,  adm in is t rac je  
pism w c h o d z ą  w  p o rozum ien ie  co do z y sk a n ia  wzajem nego!  a b o ­
n en tó w .  Na sk u te k  p o ro z u m iem *  z  „ G az e tą  lekląrska" W a ln e  Z g ro ­
m adzen ie  L w o w s k ie g o  T o w a r z y s t w a  loka-rkkiego n a ‘.pe,.sied’zeniii 
dnia 26 n n y c a  1920 u c h w a la  je d n o m y ś ln ie , ‘ż e  w ś ż y s c y  ffialonkowje 
'1 'owarZystwa OTl du ją  1 l ipca  192,0 b ę d ą  .(o trzymywać „Gametę le ­
k a r s k ą "  .za cenę  25i M kp„ w  zam ian w s z y s c y  abońciiei „G az e ty " ,  
j jk o t e ż  c z ło n k o w ie  S to w a r z y s z e n ia  l e k a r z y  polskicii w  W a r s » i -  
Wie, k tó reg o  o rg a n em  jes t  „ G az e ta  lekar.ska',‘, bętoą otrz.ymyy^aS' 
„T y g o d n ik  lek a rsk i"  na  w a r u n k a c h  tych  s a m y ch .  T en  sam  ukkul 
z e s ta l  żaw ai ; ty  m ięd zy  „ P rz e g lą d e m  lek a rsk im "  a  „ G aze tą  l e k a r ­
ską" .  W r e sz c ie  na s tąp i ło  poro-ziimienie z T o w .  le-karskiem k ra -  
kowskiern ,  że k a ż d y  p re n u m e ra to r  „ P rz eg ląd u  l e k a r s k ie g o * ■ musi 
o t r z y m y w a ć ,  dw-n inne pisma, i w z a je m n ie  d o ty c z y  ten uk ład  pism 
tam ty ch .  S ą  to porozum ien ia  j u k ła d y  b a r d a o S fn u m iu in e  dla c.xf-" 
só w  ó w c ze sn y c h ,  p o d y k to w a n e  n iezm iern ie  c ięźkicmi w arunkary i ,
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w  jakich  zna laz ło  ^ ę  p a s z e '  p iśm ie n n ic tw o  lek a rsk ie .  U c h w a ły  te 
o b o w ią z y w a ły  do k o ń c a  g ru d n ia  19.20 roku.

W  n u m erz e  sz ó s ty m ,  Bzfcrwcowyni,  R e d a k c ja  s k ła d a  ż y cz en ia  
.W y d z ia ło w i  l e k a rsk iem u  W s z e c h n ic y  J a n a  K a z i m i e r a  z p o w o d u  
uroczysfbSci  ć w i e r ć w i e c z a  jego  is tn ien ia :  „ W y d ź ia ł  leka rsk i
W n zeclm icy  J a n a  K azim ierz ti  św ięc i  ć w ie rć w ie c z e  Swejjio is tn ie ­
nia — niedługi  o k re s  czasu ,  lecz  p ra w d z iw ie  d o b rz e  lx>gaijji,w z a -  
sł-usp! Nie zaw io d ło  się  na  m ło d y m  W y d z ia le  sp o łe c z e ń s tw o ,  s t a ­
ra jąc  się  p rz e d  s z e re g iem  la t  o powidłanie do  ż y c ia  n o w e j  p lac ó w k i  
naiikowe-j p rz y  W s z e c h n ic y  lw ow sk ie j .  R o z k w i t ło  t eż  bujnie i tę t -  
n ia ł^  m ocno  źtkcie w  n o w e j  có rze  Kazim ieęzffwskiej  A lm ae  M atr is .  
W y k s z t a ł c i ł a  Je j  O n a  sz e re g i  już dziś z a s łu ż o n y c h  w y c h o w a n ­
kó w  —• zas il i ła  nimi hojnie  w y ż s z e  ucze ln ie  o d r o d z o n e j 'O jc z y z n y  
a dp Księgi nauki  polskiej  d o d a ła  n ie jedną  ch lubną  k a r tę .  Ij g d y  
dziś ze W sagch s t ro n  d rąg ie j  O jc z y z n y  b ieg n ą  g lo sy  z se rd ec z n em i  
ży cz en ia m i  dla W y d z ia łu  - Jub i la tą ,  p ism o nasze ,  p o w o ła n e  w ł a ­
śnie p r z e l l ń  do 'zVc;ia, s k ła d a  M u z  głębi  so rc a  p ły n ące  ż jjkaft i ia ,  
a b y  i d a lsze  k a r ty  J e g o  h iśtorji  t»k chlubnie  o Nim św ia d c z y ły ,  
jak to p ie r w s z e  ć w ie rć w ie c z e !  Q uod  felix.. .“ .

' t r u d n o śc i  w y d a w n ic z e  p ie f fzą  się  eprsfa ba rdz ie j ,  z a w r o t n y  
tan iec  naSJs j  w a lu ty  n a  pozwala ,  n a  us ta len ie  o p ła ty  z a  p ism o  
a r ó w n o c z e śn ie  z nim idą n iep ra w d o p o d o b n e  skoki w  cenie  p a ­
p ieru ,  sk ład u  i d ruku.

(C. d. n.).

SPRA W O ZD ANIA I K ORESPONDENCJE.

Z. B p H D A N O W IC Z Ó W N A , W a r s z a w a ,
b a k te r io lo g  Mie jskiego In s ty tu tu  H ig ien icznego  rn. W a r s z a w y .

O rganizacja kontroli m leka w  B rukseli, Strasburgu i W iedniu.

Z w ied z a ją c  in s ty tu c je  o roli s a n i ta rn o -  hig ienicznej  Belgii,  
Eraifcji i Austri i ,  m ia łam  m ożność  zap o z n an ia  się  w  o g ó lnych  z a ­
r y s a c h  ze  sp o so b am i  p rz e p r o w a d z a n ia  kontro l i  m le k a  w  B rukse l i ,  
S tra sb u rg u ,  i W iedniu .  Z es taw ien ie  ty c h  3-cli m ia s t  je s t  c iekaw e,  
t h o c i a ż l y  z te g o  w zg lęd u ,  ż e . s a m a  o rg a n iz ac ja  k on tro l i  jes-t \y ka-  
żdetn  z nich odm ienna .  ’

W  B r u k s e l i  kontrola- znajduje  Hfe ca lk o w ić ie  w  rę k u  L a b o ­
r a to r iu m  M iejskiego (L abora to ire  in te rco m m u n ąl) ,  k tó re  obsługuje  
11 k o m u n  w c h o d z ą c y c h  w  sk ła d  ag lo m erac j i  B ru k se lsk ie j  i m a 
pratyfo-dzia łania  ty lk o  na  ich terenie .  Q ile zachodzi  p o t rzeb a< p rze -  
p ro w a d z e u ia '  kontro li  p o z a  i c l r  o b rębem ,  co w  p ra k ty c e  częs to  tria 
m iejsce,  lab o ra to r iu m  musi w e jść  k a ż d o r a z o w o  w  p o rozum ien ie  
z m iejscowemu w ła d za m i  k o m u n a ln em u  W  S t r a s b u r g u  Miej­
skie  L ab o rą to r ju m  C hem iczne ,  k tó re  d o k o n y w a  kontro li  mleka., 
m ieści  się  w  U n iw e rsy te c k im  z ak ład z ie  chemji.  L ab o ra to r iu m  jest  
u p o w ażn io n e  p rzSz  rz ą d  do d z ia łan ia  p o z a  o b rę b e m  m ias ta .  F u n ­
kc jonariusz^ ,jfego  p rz e p ro w a d z a ją  k o n t ro lę  na  k o le jach * żc lazn y ck ,  
na  prow inc ji  w e  w s z y s tk ic h  okolicach  z  k tó ry c h  d o s ta rc z a n e  jest  
mleko. W ie d eń  w o g ó lc  nie p o s iad a  lab o ra to r iu m  m iejskiego. P r ó ­
b y  mlelui do  bad an ia ,  p o b ie ra n e  *9ą p rz e z  policję r y n k o w ą .  B ad an ia  
d o k o n y w a  uniwe,rsytec-ki z ak ta d  hig jeny.

Ż adne  z twcli- m ia s t  nie pos iada  własnyGh obór, z a k ła d ó w  pa-  
s t e r y z a t^ ju y c h .  P ro d u k c ją ,  p r z # ó b k a  i s p i ® d | !  m leka  znajduje  
się  t?un ca łk o w ic ie  w  rę k a c h  p r^e d s ię t i ię rc ó w  p ry w a tn y c h .  ó s t a t -  
uió  y y i J r i ik se l i  z p r z y c z y n  p rz e w a ż m y  natięr^ ekonom icznej,  s k a ­
s o w a n a  została, nąft/et „Kropla  m leka" .

W  B r u k s e l i  jak już  n adm ien iłam  akcja  z e ś ro d k o w u je  się 
ca łk o w ic ie  f m M i e j s k i e m  L ab o ra to r iu m  B a d an ia  P r o d u k t ó w  S p o ­
ż y w c z y c h ,  k tó re  p o św ię c a  na  to o lb rzy m ią  w ię k sz o ść  s \ l ł j e j  p r a ­
cy .  Ii.kjt w roku  1926 na 42.948 o p e ra c y j  d o k o n a n y ch  p rz e z  z a ­
k ład  3.i>.964, t. j. 79"/n p r z y p a d a  n a  b ad an ie  mleka .

Jeżeli  w n ik n ą ć  ^ i s t o t ę  o r J j J ń S c j i  kontro li  m leka  w  B rukse l i ,  
to w id a ć ,  ^  obiera,  się-- o n a ^ n a  d w ó c h  ^ o s a d n i c z y c h  tezach .  
P i e r w s z a  z n ich  jęs t  z asad a ,  iż s p r a v A t^ i i ie  jakości u d e k a  u s p r z e ­
d a w c y  je s t  ty lk o  j ed n y m  z e ta p ó w  catej  akcji,  w ła ś c iw ie  zaś  k o n ­
t ro la  musi o b e jm o w a ć - w s z y s tk ie  f a z y  produkc ji  i s p r z e d a ż y  m le ­
ka.  ['Drogą p lan o w o  i k o n se k w e n tn ie  p ro w a d z o n y c h  b a d ań  la b o ra ­
to r ium  zapo zn a je  się  nię ty lk o  ze s ta n em  m le k a  na  ry n k a ch ,  ała  
p r z e p r o w a d z a  badania*  w  z ak ła d a c h  m lecza rsk ich  w  mieście  i n a ­
wet na  prowincji ,  z y s k u ją c  w  ten s p i s ó b  m o żn o ść  d o  w a lk i^ z e  
z łem  u sam eg o  ź ród ła .  Drugjt  w y ty c zn ą ,  ktćjrj tekieruje się labora -  
to r jm n  W swej dz ia łalności,  je s t  p rzekonan ie ,  i i  .kontrola m u sf  opie­
r a ć  s ię  na  sze ro k o  p ro w ad zo n e j  p ro p ag an d z ie .  Z n a jo m o ść  ze 
sp rz ed a w c ą  m leka  nie p ow inna  s ię  z a c z y n a ć  *od p ra foku lu  i konfi­
sk a ty  tow aru .  N ab $ jv cy  i s p r z e d a w c y  powinni wiedzieć  dokładnie ,  
czego  m a ją  ż ą d a ć  i j a k ie  w y m a g a n ia  z a d a w a la ć .  W  celu ty m  L abę-  
ra to r ju in  w y d a ja  c a ły  szerfeg o d e z w  d'o ludności,  w ła d z  k o m u n a l ­

n ych  i m le sza rzy ,  w  k tó ry c h  poucza,  jak ie  zab u rz en ia  w! u s t ro ju  
m oże  w y w o ła ć  f a ł s zo w a n e  lub z an iec z y sz cz o n e  m leko  t jak ie  
p rz ep isy  sanitarno-hig je irfozne n a leży  s to so w ać  w  p rodukc ji  i sp rz e ­
d a ż y  mleka .  W  w y d a w n i c t w a c h  ty ch  s ta le  'się p o d k re ś la  w zg ląd ,  
iż mleko, ja k o  p o k a rm  p rz ed e w sz y s tk iem  dzieói i cho rych ,  m usi  od- 
pcfwiadae szczegó ln ie  w y s o k im  W y m a g a n io m  i w sze lk ie  w y k ro c z ę - '  
niji w ty m  względzie ,  zh ch o d zące  b ą d ź  ze  złej woli b ą d ź  z  n ied­
b a ls tw a ,  m u sz ą  b y ć  spec ja ln ie  su r o w o  k a ra n e .  P o d  nac isk iem  L a ­
bo ra to r iu m  w ład ze  ko m u n a ln e  w y d a j ą ł s ż M e g  p rz ep isa ł / ,  m a ją cy c h  
na  celu podiiiesfenie sa n i ta rn e j  s t r o n y  handlu  m lekiem . O s ta tn io  np. 
ogłoszono |a$ :az  w y w o z u  z m ia s ta  n «  w ózk^dh m leczarsk ich  obie- 
rzy.n z kartofl i  i in nych  o d p ad k ó w .

K o n tro la  m lek a  ry n k o w e g o  d o k o n y w a n a  b y w a  c zęśc io w o  
w p r o s t  n a  m ieśc ie ,  ty lk o  n iek tó re  p r ó b y  w  raz ie  p o t r z e b y  do ­
s ta r c z a  się  do b a rd z ie j  sz c z e g ó ło w e g o  b a d a n ia  do p ra co w n i .

B a d an ie  m leka  na  mieście  o d b y w a  R ę  w  kom isa r ia tach -po l ic j i .  
P r z e p ro w a d z a n ie  kon tro li  w p r o s t  u sprzedaWfeoW b y ł o b y  u trudn ib -  
ne ze ‘w z g lę d u  na to, iż w  o g ro m n ej  w ię k sz o śc i  m leko  w .B ru k se l i  
d o s ta rc z a n e  j R f i j w p ł & t  z * z a k ła d ó w  m lecza rsk ich  do  domów. 
W  dzień n a z n a c z o n y  na  kon tro lę ,  funk c jo n a r iu sze  policji  s k ie ro w y -  
w u ją  w szy s tk ic l i  n a p o tk a n y c h  m l e c z a r ń  do k om isar ia tu .

K on tro la  p o lega  n a  o g lędz inach  n a cz y ń ,  k tó re  Jyedług p rz e p i ­
su p o w in n y  b y ć  szcze ln ie  zam k n ię te  i m ieć n a  w id o c z n e m  m iejscu 
w y p isa n ą  cenę ,  d raz  (Vżiraczcnie g a tu n k u  (mlejco pe łne ,  zb ie ran e ) .  
Dalej n a s tęp u je  o k re ś len ie  z a w a r to śc i  t łu szczu  l a k to d e n sy m c t re m  
(m inim um  w y m a g a n e  2.8), o r a z t p r ó b a  fi ltracji.  Gjffld, k t ó r y  p o w ­
sta je ' na  są c zk u  z  g a z y  po p rze f i l t ro w n n iu  500 cm m lek a  jes t  w s k a ­
źn ik iem  stopni  jejgo zan iec z y sz cz en ia .  P r ó b y  filtracji, d o k o n a n i  
w c iągu 192,6 r. w y k a z a ł y ’w  6 © o  p r z y p a d k ó w  m leko  ezy s te ,  19", o 
ś redn io  zan iec z y sz cz o n e ,  o ra z  2p°/0 b ru d n e .  D an e  b a d an ia  w r a z  
z po-mit^zczonemi w  k o p e rc ie  z miki są c zk a m i  w n o s i  s ię  n a s t ę p ­
nie w  p ra c o w n i  do spec ja lne j  k a r to tek i .  jHJJten sposób  p r a c o w n ia  
w  każdej  chwili  rozpo .rząęka  w S y s t k i e m i  danem i, ty c z ąc e m i  się 
P o szczeg ó ln y ch  s p r z e d a w c ó w  Z pr-zeglądu k a r to te k i  p r z e k o n y ­
w a m y  się, iż u każd eg o  ze s p r z e d a w c ó w  m leko  b y w a  b a d an e  
przec ię tn ie  3 r a z y  do roku .  W  raz ie  g d y  badan ie  daje  w y n ik i  z a d a ­
w a la jące ,  s p r z e d a w c a  o t r z y m u je  odpo w ied n ie  zaśw iad c ze n ie .  O ile 
p ró b a  fi ltracji  w y k a z u je  z n aczn ie js zą  i loSi z an ieczy sźb zeń ,  s p r z e ­
d a w c a  musi  m leko p rzef i l t row ai*  n a  mie jscu  p rz ez  now y ,  spec ja l ­
nie ,-na ten  cel kup iony ,  g r u b y  ręcżjiik .  W  raz ie  z b y t  w ie lk ie j  ilości 
z an iec z y sz cz eń ,  lub p r z y  w y b i tn ie  n i iz a d a w a k i ją ć y ć h  wynikach, 
b a d a n ia  na  z a w a r to ść !  t łu szczu ,  m leko  u lega  koiffiskacie . O ile n a ­
daje  się ono do u ży tk u ,  to b y w a  z o d p o w ied n iem  z as t r z e ż e n ie m  
o d sy ła n e  do z a k ła d g w  d o b ro c zy n n y c h ,  w  p r z e c iw n y m  raz ie  z o ­
s ta je  zn iszćzone .  W  c iągu  ro k u  1926 zn iszczo n o  125' l i t rów , o d e ­
słano do z a k ła d ó w  220 litr.;  k o n t r o l e r y  po s iad a ją  pr&ćwęi konfi­
s k a ty  ' to w aru ,  n ig d y  jed n ak  z p r a w a  t e j o  nie k e rz y s ta ją ,  n rechcac  
w k r a c z a ć  w  k rą g  dz ia łań  policji. K a ry  żft z a fa łs zo w an ie  p o w ię k ­
s z c i e  z o s t a ły  o s ta tn io  lCCkrotnie i d o ch o d zą  do 10 ty s ię c y  f r a n ­
ków . P r ó b y  p o d e jrzan e  z jak ie g o k o lw je k b ąd ź  .jpowodu, z ab ie ra n e  
są  w  celu dokładniejszeg-p b a d a n ia  do p ra co w n i .  P o je d y ń c z e  p r ó ­
by, z w y k le  ź p o ś ró d  mleka  Sprzedaw anego?  p rz e z  sa m y c h  g o sp o ­
d a rz^ ,  t. j. tak iego ,  k tó re  nie p o d lega ło  w ie lo k ro tn em u  p r z e l e w a ­
niu, p o b i e r a n e ‘‘są  do p c h l i m  bakte"rjokigiczuegp b a d an ia .  W  d r o ­
dze p o w ro tn e j  z ko m isa r ia tu  do p ra c o w n i  k o n t ro le rz y  p ob iera ją  
próbki  m leka  w  ilości 40 cm  od w szy s tk ic l i  n a p o ty k a n y c h  p r z e ­
kupniów , k tó r z y  nie m ają  o d p o w ied n ieg o  z a ś w ia d c z e n ia . ' W  c iągu 
roku  1926 4 k o n tro le ró w  dokona ło  w ten sposób  16.784 badań .  
W  p-raq«wfii w  p rp b a ch  40 cm zosta je  Określona zaVarto iść  t łu s z ­
czu, o ra z  b a d a n y  osad, b a r w io n y  n a  obecpAść c ia łek  rop n y ch  
i p a c io rk o w c ó w .  Z d an iem  k ie ro w n ik a  p r a ć S J i i  D.ra Knfferatl ia  to 
os ta tn ie  b ad an ie  daje  n a jp ew n ie jsze  p o d s t a w y  dla W yel im inow an ia  
z ry n k u  mleka ,  p o c l io d z ąc u to  od  z w ie rz ą t  cho ry ch .  B ad ah ie  pe tue  
d o k o n y w a n e  w  pracdW ni bak te r io lo g iczn e j  obe jm uje  p o n a d to  obli- 
c-zenie i lości kołonji,  b a d an ie  na  obeciijość las. o k rężn ićy ,  o k re ś le ­
nie k a ta l a z y  i w ła sn o śc i  re d u k u ją c y c h  mleka .  O ile badan ie  osadu  
w y k a z u je  o b ecn o ść  c ia łek  ro p n y f j i  lub też  p a c io rk o w c ó w  ropo-  
twórćz)yćh, spocjajnic na  ten  cci  p rzezn aczo n y ch ,  ko n tro le r  uda je  
się  do tobory i o sob iśc ie  p o b ie ra  s ta m tą d  prńtię  m ląka. Ze w zględu ,  
iż u p rz e k u p n ió w  na  ry n k u  po wSększej częśc i  znajduje  się  mleko 
nf5e?z5ne z kilku obór,  podobne  pró]5y pobiera  się  w  k ażde j  z nich 
oddzielnie . Ntą^fepny etap b ad an ia  m l i  n a  c e ln r w y k ty c i e  p o d g r z a ­
nej Oltriry, po_. s tw ie rd ze n iu  czego  ffistatnią p ró b ę  p o b ie ra  się  już od 
k ażde j  k r o w y  oddzieln ie  z każclego z 4-cli su tk ó w  (e p re u v e  de 
ą u a t r e  jtfayfyis). Tą  d ro g ą  praco-wnia m o g ta  w ie lo k ro tn ie  odna leźć ,  
i 'w y e l im in o w ać  ch o re  z w ie rzę ,  ro z p o c z y n a ją c  bad an ie  -od p rób  
m leka  m ie p ą i i e g o ,  p o c l iodząćdgcO izęS to  od k i lk u d ^ e s ię c iu  sz tuk  
by d ta .  Na leży  przypuśc ić ,  iż z a  w sk aź n ik  zmian ch o ro b o w y ch  stu- 
ż y ta  tu  racze j  t-ylkó o b ecn o ść  leu k o c y tó w ,  g d y ż  s p r a w ę  zapalnĄ 
m ógł Wyw.olać ^ z e r e g  innych  d ro b n o u s t ro jó w  p o z a  p a c io r k o w c a ­
mi, a zresztif  odróżiWenia p a c io rk o w c ó w  ro p o tw ó rcz y c h  od innych
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g a tu n k ó w  "znajdujących się- w  mleku, zdan iem  wielu hakte-iigjogów, 
nie daje  si-ę p rz e p ro w a d z ić  d ro g ą  b a d an ia  m ik ro sk o p o w e g o .  Q ile 
z a k a ż o n a  »boj"apziia jduje  się p o z a  obrębem  ag lom erac ji  kom un 
brukselskich, lab o ra to r iu m  z aw iad am ia  o tern b u rm is trza  m iejscowej 
kojnuny, k tó ry  o d tąd  o b o w ią z a n y  je^t- d o ‘czuw a iua ,  b y  zak a żo n e  
mleko nie przedosłff lo  się  na  ry n e k .  W  o d e zw ie  takiej pJrifcawiiiy 
daje  w  ogó lnych  zar ju f tŁh  ins t rukc je ,  jkji. n a leży  p o s tę p o w a ć  w  d a ­
ny m  p r z y p a d k u  (pom oc w e te r y n a r y jn a ,  izolacja),  o raz  zao i ia rp -  
w u je  s w ą  pom oc  p r z y  pob ie ran iu  p ró b  i ~wy,konyWajiiu b a d ań  m le ­
ka. L u d n o ść  naogert chętn ie  kor.zysta  z usług  p ra co w n i ,  k tó ra  ze 
w szy s tk ich  sit s t a r a  się zac ieśnić  ten kontak t ,  ó snszerza jąS  w  ten 
sposób  t e r e n  dla sw oje j  p ro p a g an d y .  W  r. .1926 doko n an o  n ao g ó t  
115 inspekcji  obór  p r z y c z c m  z b ad a n o  771 sz tuk byd ła | |C (>  się  t y ­
c z y  częstoiś&i ?rfchorowań7 to b a d an ia  pnC Ł w ni  w y k a z a ły  o b e c i g S ^  
c iałek ro p n y c h  w  2.7% prób m leka  r^n k o w eg & .i  oŁgcłiość pacipr-  
ków oów  ro p ó tw ó ro zy ch  w  1.8%. Kontroli  L ab o ra to r iu m  Miejskiego 
podlega  i m leko  d o s ta rc z a n e  dojiSzpitaU, d o m e w  w y c h o w a w c z y c h  
i z a k ła d ó w  d o b ro c zy n n y c h .  B a d an ia  codzienne  w  z ak re s ie  J a k im ,  
jaki d o k o n y w a n y ,  jnst  p rz e z  k o n t ro le ró w  la b o ra to ry jn y c h  n a  r y n ­
ku, p r z e p r o w a d z a  pe rso n e l  m ie jsco w y ,  o d p o w ie d n io  w y s z k o lo n y  
p rz e z  pe rsonel  labora tory jny , .  W y n ik i  b a d a ń  ponł ieszózane  co d z ien ­
nie w  spec ja lne j  k s iędze ,  s p r a w d z a  co ty d z ie ń  funkc jona r iusz  lab o ­
ra to r iu m  m iejskiego, D o m y  w y c h o w a w c z e  i dziecinne  z ak ła d y  
leczn icze  z a o p a t r y w a n e  są  w  m lek ę  p rz e z  w ięk sze  fi rowy m le c z a r ­
skie  Brukse l i .  M leko  to  l m v a  d o s ta rc z a n e  p rz e w ą ż iu e  już „ s t e r y ­
l izow ane"  (102°) w  p rzec iw n y m  raz ie  W yja ławia  się w m iejscu 
w  'aparac ie  Sowiet a.

S te ry l iz ac ja  m leka  zdaje  się  b f c  r o z p a t r y w a n a  w  Brulcssli 
p r z e w a ż n ie  pod k ą tem  w id z en ia  jego ja łow ośc i .  S p r a w a  zmian 
c h em icznych ,  n a s tęp u jąc y c h  po n a g rz e w a n iu  (utrat?rAvitąinin),  .iak 
d o tąd  nie w e s z ł a  jeszcze  w  k r ą g  z a in te re so w a ń  p raco w n i .  N a ­
rowili z m lek iem  p a s td ry ^ o w a n e m  ńbzpowszścliniofi.e jest  b a rd zo  
i m leko n a g r z e w a n e  do 102°— 105“ — „ s te ry l i z o w a n e " .  Ten sposób  
w y ja ła w ia n ia  s tosu ją  np. w ię k sz e  z a k ła d y  m lecza rsk ie  B rukse l i  
„L a ite r is  rewnies P a k " ,  in s ty tu c ja  w z o ro \v o  pod  w zg lęd e m  higj-e- 
i i icznym  p ro w a d zo n a ,  k tó ra  p racu je  s ta le  w  śc is łym  kontaRcio 
z p ra c o w n ia  m iejską.

M leko w y ja ła w ia  się  tam  p rz y  102”, a la tem  g d y  is tnie je  w ię k ­
sza  m ożl iw ość  z a k a że n ia  p ra ez  ga tunki  z a ro d n ik o w e ,  c iep ło tę  n P  
g rzew an ia  d o p ro w a d za  się n aw et  do 105". Jeśl i chodzi o s t ronę  
z ew n ę trzn a ,  w yniki  o t r z y m y w a n e  tam  nalcŹM lUważdtfcaSi doskonałe.  
M leko u t rzy m u je  swój ko lor  n a tu ra ln y  i jes t  pozbaw ione  c h a ra k te ­
r y s ty c z n e g o  Smaku i zapachu ,  jakie  m ie w a  p sz e w aż n ie  mlcfco p a ­
s te ry z o w a n e .  W y n ik i  te  w e d łu g  informacji ,  udzie lonej p rzó z  k ie ­
ro w n ik a  z ak ład ó w ,  za leżą  od sjzjrbkośei, z jaką  d o p r o g g l z a n c  jeftt 
m leko do n a jw y ż s z e j ,  t e m p e ra tu ry .  W e d łu g  p rzep isu  z a k ła d y  o b o ­
w ią za n e  są  o zn aczać  na  b u te lce  c zy  m leko s te ry l i z o w a n e  e j y  ta ż ,  
p a s t e r y z o w a n e .  K ontro la ,  p rzep row adz-ana  p rz e z  B ru k se lsk ie  L a ­
b o ra to r iu m ,  nie obejm uje  b ad ań  na obecn-ość p r ą tk ó w '  g ruź liczych  
w  mleku. W y n ik a  to z osobistegij  d o św ia d c za n ia  k ie row nika ,  k tó ­
ry  u w aża ,  że l iczba  b y d ła  zakażoue-go w  rz e c z y w is to ś c i  nic  je s t  
tak  w y so k a ,  to b y w a  ogólnie, u w a ża n e  n a  zasad z ie  w y n ik ó w  
p ró b y  tuberkulinowej,  wobec  b ra k u  zaś  odpowiedniej m etodyk i  zni­
kom e w y n ik i  nie okupują  (Zupe-łnic R r a S  i zn ac zn y c h  ko sz tó w ,  ja ­
kich w y m a g a ją  b a d an ia .

Jeśli  sSelicemffl p rz y s tą p ić  do o c e n y  w y n ik ó w ,  o t r z y m a n y c h  
p r z # ,  c a ło k sz ta ł t  dzia ła lnośc i  labo ra to r ium ,  to p rz e k o n a m y  się, iż 
p rz cd u w s zy s tk ie in  w y r a ż ą  się  one w  zn ae zn e m  zmnie jszeniu  się 
ilości m leka  z a fa łs z o w s ie g o  na  ry n k u .  W  r. 1926 s tw ie rd zo n o  Z a ­
fa łszow anie  z a le d w ie  w  1.7"/o prób  (w W a rs z a w ie  w  ty m ż e  roku  
12.4"/fi Z ad a w a la jąc o  ró w n ie ż  s ię  p r z e d s t a w ia  s tan  m leka, d o s t a r ­
czan eg o  do z a k ła d ó w  lccżfiic2J<’Ćh i w y c h o w a w c z y c h ,  t. j. p o ch o ­
d ząc eg o  pf!e.waż.nie z d u ż y ch  firm m leczarsk ich .  G orze j  p rz e d ­
s ta w ia  się  sp raw fi  na rynku ,  z a o p a t r y w a n y m  p rz e w a ż n ie  p rzez  
d ro b n y c h  p o s ia d a c z y  wie jsk ich .  N aroży  zaz n ac zy ć ,  iż w i e y b e l -  
gijska, p o m in ą  w y so k ieg o  poziomu k u l t u r j , jes t  b a rd zo  k o n se rw a ­
ty w n a  i j a k o , t a k ‘a p rz ed s ta w ia  n a d e r  n iew d z ię c z n y  t e r e n ’ dla 
w sze lk ie j  p ro p a g an d y .  P e w n e  p o g o rszen ie  w y n ik ó w  b ad an ,  jakie 
daje  się  s tw ie rd z ić  w  r. 1926, n a le ż y  odnieść,  w e d łu g  opinji, w y ­
rażonej  w  sp raw o zd an iu  praccfWnj, n a  rach u n ek  p ew nego  a n ta g o ­
nizmu, jaki w y t w o r z y ł  się  m ię d f t j  yrsią i m ia s tem  na  tle n o w o -  
w p ro w ac lzo n y ch  p o d a tk ó w  i o g ra n ic ze ń  handlu.  Za cżynnik ,  u ła ­
tw ia ją c y  w  zn aczne j  m ie rze  c e lo w e  p rz e p ro w a d z e n ie  kontro li ,  n a ­
leży  u zn ać  fcfezsprzecznic d R k o n a le  w y s z k o le n ie  p e r so n e lu |p o m o c -  
niczego. W  próbach ,  dosrCarczon&ch p rz ez  4 kon tro le rów , jakimi 
ro z p o rz ą d z a  p ra co w n ia ,  s tw ie rd z o n o  'fatsyfikację w  44.5% p r z y ­
p a d k ó w .  Ccl-owjr w y b ó r  p rób ,  k ie ro w a n y c h  do badan ia ,  w  z n a c z ­
nym  stopniu  odcrąrża p ra c o w n ię  i p o d t rzy m u je  -au to ry te t  w ła tfc  
k o n t ro lu jący ch  w o p i n j i  sp rz e d a w c ó w .

Jeśli p rzy  ta k  p lanow o p ro w a d zo n e j  akcji  i w y so k jm  poziom ie 
kultury,,  w ynik i  nie z a w s z e  w y p a d a ją  zupełnie  aa t law aktraco ,  to

"łatwością p rzeds taw ić  sobie m ożna ,  jak a  musi być  sy tu a c ją  na 
naszycli  ry n k ach ,  gdzie  o rg a n iz ac ja  kontroli  zna jdu je  się z,aledwie 
W z aczą tk ach .  N a j lepszym  d o w o d e m  tego  są badan ia ,  p r z e p ro w a -  
d zo jie^o s ta tn io  p rzez  Miejski In s ty tu t  H igieniczny w  W arszaw ce ,  
k tó re  w y k a z u ją  b. da leko s ięga jące  z a m m ry  sz e rz e n ia  b a k te ry jn e - ,  
gó m leka  ry n k o w e g o  w a rsz a w sk ie g o .

K-ontrola m leka  w  S t r a s b u r g  u sp ro w a d ra j  się, podobnie  
]ak W Brukse l i ,  do b a d a n ia  m leka  w p ro s t  ńa  rynku ,  inspekcji  obór  
i sk lepów ,  p o b ie ra n ia  i n as tępn ie  badasiia  prób  w  p racow ni .  Dla 
c e ló w  ty c h  L ab o ra to r iu m  z a t ru d n ia  4-cli k o n tro le ró w .

B a d a n ie  na  ry n k u  s p r o w a d z a  się  do oględzin  pomies»csreń i n a ­
czyń  o r a z  o k re ś len ia  ilości t łu szczu  za  pom ocą  laktodens-yroetru. 
W  c iągu 1936 r. z b ad a n o  -W ten  sposób  44.'604 naczy li  z mlekiem. 
P r ó b y  d o s ta rc z a n e  do b a d an ia  do p ra co w n i  byW ają  2  Idatógorji. 
Do p ie rw sze j  n a leżą  t. z y g  p r ó b y  nieoficjalne, p o b ie ran e  w  ilości 
jgQ(5 cm. O ile b ad an ie  ty c h  p rób  w y k a z u je  za fa łs zo w an ie  lub też 
zan ieczy szczen ie ,  p o b ie ra  się  w ó w c z a s  prób.y drugiej ka teg .  t. zw. 
oficjalne w  4-ch z ap ie c z ę to w a n y c h  b u te lk a ch  z dod a tk iem  fo rm a ­
liny. O ile p o w tó rn e  b ad an ie  w  p ra c o w n i  p o tw ie rd z a  pięrwotn-e' 
pode jrzen ie ,  p o z o s ta łe  3 bute lk i  o d sy ła  Ę ię  z o d n o śn y m  pro tokułe tn  
do w ła d z  są d o w y c h .  W  c iągu ro k u  1936 doko n an o  1.494 badan ia  
p rób  n ieoficja lnych i 203 oficjalnych. W e d łu g  p ra w  (fbowiflujgfeyeh 
p r ó b y  oficjalne p o b ie ran e  b y ć  m o g ą  ty lk o  w te d y ,  g d y  istnieją d o ­
s ta te cz n e  d ane  do pode jrzeń .  Z a  d o b rem  w y szk o le n ie m  p e rsonelu  
p r z e m a w ia  fakt,  że  51"/o prób  oficjalnych, p o b ra n y c h  w  ciągu roku 
1926, udaJo się rzeczyw iśc ie  s tw ie rdzić  zafa tS tow anie .  Pobieran ie  
p rób  n ieofic ja liych jes t  o g ran iczo n e  r ó w n ie ż  p r z e z  p e w n e  p rz e ­
pisy, w e d łu g  k tó r y c h  nie p o w in n o  ono n a ra ż a ć  s p r z e d a w c y  na n ie­
p o trze b n e  (s t ra ty ,  o ra z  b ad an ie  w in n o  b y ć  d o k o n y w a n e  d y sk re tn ię ,  
by, nie w z irndząć  w  o toczeh in  n ieuSasfidnionych pode jrzeń .  P e r s o ­
ne l  l a b o ra to ry jn y  n iem a  p r a w a  k o n f isk a ty  to w a ru .  K a r y  za  fa lsy ­
fikac ie  s ięga ją  do 1200 f ran k ó w ,  lub też  p o zb aw ien ia  w o ln o śc i  ii?P 
p rz ec ią g  d®’ 6 tygodni.

P ró b y ,  d o s ta rc z a n e  do p raco w n i ,  p o d lega ją  szc ze g ó ło w em u  
b ad an iu  c l iem itznen iu  (ok reś len ie  ilości t łuszczu ,  cukru ,  popiołu, 
b a d an ia  r e f r a k to m e t ry c z n e  i kryoskopja,) .  B a d a ń  ściśle  b a k te r io ­
lo g icznych  p r a c o w n ia  nie w y k o n y w a .  O becność  zauieczyszczfcn 
w  m leku s-twierdza się ag, pom odą p ró b y  filtracji,  dokońauej  sy s te -  
metn p o d o b n y m  jak  w  Brukse l i .  P o r ó w n a n ie  z tabfica  ta | j te ‘®w daje  
nK>żność o k re ś len ia  s topn ia  z an iec z y sz cz en ia .  N a jw ięk szy  odse tek  
zamcczyśShrzeń (5°/jj) w y k a z a ło  m leko  p o ch o d aąo e  ze  wsi,  o ra z  od 
w łaśc ic ie l i  m a ły c h  m lecza rn i  w  mieście.  B ad ań  na  o b e c n s ść  p r ą t ­
ka  g ru ź l icz e g o  w  mleku, p ra c o w n ia  nie d o k o n y w a .  W e d łu g  zdania  
D ra  M d f te ra ,  k ie ro w n ik a  p ra c o w n i  roz p rz e s t rze n ia n ie . ,  g ru / l ic y -  
w ś r ó d  b y d ła  jes t  ta k  wielkie ,  żc  k a ż d e  m le ł» ;  zna jdu jące  s i t  nas 
ry n k u  nalejSyjgprflktycznie u w a ż a ć  za  zakażone ,  to też  z a  więcej- 
c e lo w e  środki  -aaradczć w  t y i j  w zg lęd z ie  n a le ż y  u w a ż a ć  iileps*jŁ- 
nic nfe tod  s te ry lizac ji ,  oraj!? e l im m ów anie  bydla^clnyrcgo zś!bb£uJj(|

N aogó ł  p rzy z i tać  nal8ż-y, iż S t r a s b u r g  k o r z y s t a  z m leka  d o ­
b reg o .  Ś re d n ia  zaWa-rtośi t łu szczu  dochodzi  tam  do 3.49. Minimum 
w y n ia g a n e  je s t  3:2 Mleko, nie z a w ie ra ją c e  w y m a g a n e j  iloSlii tiifsz- 
czu, m ożn a  s p i j e d a w a ć  na r.\mku, ale t  o-dnośnem om ów ien iem , 
w  p rz e c iw n y m  w y p a d k u  sp rz ed a w c ą ,  jes t  k a r a n y  d ro g ą  a d m in is t ra ­
cy jn a  (5—J.5 fr). J e ś l i  p rz y s tą p im y  do o c en y  w y n ik ó w  działalne®,.-i 
p raco w n i ,  t». m u s im y  je uznać  za  dodatnie .  L iczba  z a fa łs z o w a ć  
(4"/«) zm n ie js zy ła  .się d w u k ro tn ie  w p o ró w n an iu  z latami nbiegfemi. 
Z aw artość*  z an ieczy szczeń ,  jaT w idz ie l iśm y  w y że j ,  jes t  ró w n ie ż  
s to su n k o w o  ni-ewielka. Ś ro d k iem  n łew innym , ale  zdan iem  k ie ro ­
w n ik a  dosjionale  w p ły w a ją c y m  na  podnies ien ie  jakości m leka,  ojch- 
za lo  się  og łaszan ie  w y n ik ó w  b a d a ń  m iśk a  p o sz c zeg ó ln y ch  p r o ­
d u cen tó w .  P rz e c ię tn e  t r z y k r o tn e g o  b a d an ia  m lek a  8 n a jw ie k szfyęji* 

^ i l f l a d ó W  • m leczarsk ic l i  S t r a s b u r g a  są  pomies^caorię,  (Szy w iśo ie  
za  zg o d ą  wteścjicieli, w  m ie jsco w y ch  p ism ach .  .Drobne n a w e t  'w a ­
h an ia  w y n ik ó w  w p ły w a ją  o g rom nie  na  f rek w en c ję  kupu jących ,  
zm u sza jąc  tein w łaśc ic ie l i  z a k ła d ó w  do n ieus tannej  .p ieczySnad  
u trzy m an ie m  m leka na p a ż ą d a n y m  poziomie.  W p ły w  d p d a tm  na 
jakość  m lek a  zn ajdu jącego  się u a ry n k u  s t ra sb i i rsk im  wyW*aehi 

p & w n ież  dz ia ła lność  to w a r z y s tw *  m lecza rsk ich ,  t ru d n ią cy c h  suH 
sk u iw w an ie m  m leka  u d ro b n y ch  sp r z e d a w c ó w  na wsi.  P rz e w o żą t -  
mlekeŁ pr-aeważnie" ^!i,mcchodeni, in s ty tuc je  te m ają  możmflść z a ­
o p a t r y w a ć  m ias to  w  p ro d u k t  św ie ż szy .  M leko tak ie  p rfęds tak tba  
s ię  Jępiej i pod  w zg lęd e m  sk ład u  chem icznego ,  g d y ż  zos ta je  z a ­
b ie ran e  z w y k le  b ezp tw redn io  z a ra z  po udoju, co uniemożliwia; c z ę ­
ściowi) o d t łuszczan ie ,  tak częs to  p r a k ty k o w a n e  przerz d ro b n y ch  
w łaśc ic ie l i  z iemskich

Wt^góle Miejski W y d z ła l  H ig j tn y  s t a r a  się  o g ra n ic zy ć  z a o p a ­
t r y w a n ie  miastji w  mle'k-o pużez .drobnych p ro d u c en tó w .  W e d ł ią i  
o s ta tn ich  p rz e p i só w  Bfeiwo s p r z e d a j  mleka  św ie ż eg o  na rynku  
posiadała,  ty lk o * z a k ła d y ,  p ro d u k u jące  nie mniej niż lt)0 l i t ró w  na 
dobę. Mleko d o s ta rc z a n e  do zak-fedóXv Jeczn iczych  i d o m ó w  w y -  
cłiC!-jV9W"c zyeh  w  z as a d z ie  nic podlega  żadnej  sp-feejłilifśj kontroli ,
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w  p ra k ty c e  jednak, ze w zględu ,  iż in s ty tu c je  te znajdują  się  p rz e ­
w a ż n ie  na  ty m  sarńyrn te ren ie  co L a b o ra ta f ju m  M a E s k i e B H w i ta l  
Civil), k o rz y s ta ją  one z jego  usług  pod ty m  l\jzgiędem . T erenem ,  
gd-zie ko n cen tru ją  się w  S tra sb u rg u  p raae  t eo re ty czn e  nad h ig jeną  
mlek;p  .są C en tra lne  Z a k ła d y  mlfeczarskie —  in s ty tu c ja  p ry w a tn a ,  
w któreą w  znacznej  m ierze  z a a n g a ż o w a n e  są k a p i ta ły  miejskie. 
D z ia ł  b ad ań  n a u k o w y c h  p row adz i  tam  D r .  H e n ry k  S ta ssan o ,  cz ło ­
nek  In s ty tu tu  P a s t e u r ‘a  z P a r y ż a .

►■-Stassano jest  a u to re m  n o w e j  m e to d y  w y ja ła w ia n ia  m leka, do ­
sy ć  już ro z p o w sz ec h n io n e j  na  zachodzie ,  pod n a zH S  stassan izac j i .  
M etoda  ta  o p a r ta  jesjt na  2 spos trzeżen iach :  1 ) n a  zm ianę  sk ładu  mle­
ka W y ja ław ia n eg o  w p ły W a  nie ty le  w y s o k o ś ć  c iep ło ty ,  co czas  
t rw a n ia  nagrzew an ia*  2) płyn, zawicrajHcyjjjbakteTje na jp rędze j  w y j a ­
ław ia  się1, o ile p rzechodzi  jako  b a rd zo  w ą sk a  w a r s tw a  m iędzy  d w o ­
m a  rp S g rz an M u  powierzchniam i,  B ąktc r je ,  jako  cząsteczk i  n a jc ięż ­
sze  w s k u te k  adhezji  prg-ylegiyą do śc ianek, a znajdu jąc  się tym  
sp o so b em  najbliżej ź ró d ła  c iepła  na jp rędze j  u lega ją  zn iszczen iu .  
A p a r a t  S ia s s a n i ‘e ę o  sk ład a  się  z sz e re g u  p o d w ó jn y c h  k o n c en ­
t ry c z n ie  u m ie szczo n y ch  jedną  w  drug iej  ru rek ,  poifiiędzy k tó rem i  
w  szczelin ie  p r z e p ły w a  nilełTo. R urk i  'p o m ie sz c z o n e  są  w  n aczy n iu  
z w o d ą  n a g r z e w a n ą  do 75". T e m p e r a tu r a  p o w y ż s z a  u s ta lo n a  z o ­
s ta ła  w e d łu g  opinii C a lm e t t  a, k t ó r y  u w a ż a  j ;^ za  m inimum p o t r z e b ­
ne do zab icia  p rą tk a  g ruź liczego .  W y ż s z o ś ć  telęoj sy s tem u ,  zdan iem  
a u to ra ,  poza  czynn ikam i n a tu ry  ekonom icznej,  w ynika jącem u z  n a ­
de r  o sz c z ę d n e g o ^ s so s o b u  n a g r z e w a n ia  ap a ra tu ,  po lega  na  tern, że 
m leko  z ach o w u je  sw ój  i ja tu ra ln y  w y g lą d  i sm ak ,  nie zm nie jsza  się 
w  objętości,  nie t rac i  k w a su  w ę g lo w eg o ,  a  p rz ez  to u t rzy m u je  
W stan ie  ro z p u szc z a ln y m  sole w a p n io w e .  P o s ie w y ,  d o konane  r ó ­
w n o leg le  z m leka  p a s t e u r y z o w a n e g o  i s ta san iS n w an eg o ,  w y k a z a ł y  
zn aczn ie  m nie jszą  ilość kolonji  w  tern os ta tn iem . O p ró c z  m etod  
s te ry lizac ji ,  S ta^san i  o p ra co w u je  sposób  okre ś len ia  św ieżo śc i  m le ­
ka  na  zasad z ie  ob liczen ia  w z a je m n e g o  .stosunku z a w a r t y c h  w  nim 
k w a só w  am in o w y ch  i m lecznego. W  m iarę  rozk ładu  m leka  pod 
w p ły w e m  z ą c z y n ó w  bak te r j i  ilość k w a s u  m lecznego  w z r a s ta ,  w r a z  

-z ró-Wnolegtem zmniejszeniem! się  k w a s ó w  a m in o w y ch .
M e to d a  ta  zdan iem  a u to ra  jes t  p r ę d s z a  i daje  d o k ładn ie jsze  

d a n e  n iż  z w y k le  s to so w a n e  li&zenie ilości bak te r j i ,  p r z y  k tó rem  
po w ię k sz e j  częśc i  nie w iem y ,  z jak iego  rodzaju  b ak te r ia m i  marnym 
do c zy n ien ia  i jaki w p ł y w  w y w a r ł y  one na sk ład  m leka.

In s ty tu t  H ig ien ic zn y , ip o d  k tó reg o  k o n t ro lą  znajd uje sic  m leko 
w  W i e d n i u  bada  p ró b y  pobierą jie  na  ry n k u  ty lk o  p-od W zglę­
d em  sk ład u  c h em icznego .  B a r d z o  ścis łej  kontro li  bak te r io lo g iczn e j  

g £ s t  p o d d a w a n e  ty lk o  t. zw. ,,mleko dz iecinne" .  P r a w o  n a  s p rz e d a ż  
„ m lek a  dz iec in n eg o "  o t rz y m u ją  ty lko  z ą k ła d y  m lećzą rsk ie ,  w  k tó ­
r y c h  k R w y  p o d d a n a  prób ie  tuberku l inow ej .  Ilość kolonji w  mleku 
tern w e d łu g  p rz e p i só w  nie p o w in n a  p r z e w y ż s z a ć . 20.000. M le k a  to, 
pSaosta je  p o d  n ieu s tan n ą  kon tro lą  Ins ty tu tu .  S c h e m a t  b ad ań ,  
op rócz ,  ok re ś len ia  ilości kolonji,  z a w ie ra  jeszcze  p ró b ę  T r o m m e r ‘a 
na  leukocjjty ,  ok re ś len ie  ilości t łuszczu ,  popiołu, s to p n ia  k w a s o ­
wości ,  ok reś len ie  własnęrsoi redukująca/cli,  katalazyJ i punktu  z a ­
m arzan ia .

ZaWart-o& t łu szczu  w  „mleku d z iec innem " w a h a  sję  k o ło  4. 
W y s o k a  jak o ść  jego p o z w ala  na  o d d a w an ie  go do u ż y tk u  dzieci 
w stan ie  su ro w y m . L iczne Z a k ład y  p a s te ry z ac y jn e ,  is tnie jące  

IW W iedniu ,  nie pod lega ją  s ta łe j  kontro li .  In s ty tuc ja  kon tro li  „m le ­
k a  d z iec innego"  m oże  być  s łuszn ie  u w a ża n e  za  ch lubę  W iednia ,  
jed n ak że  ogólna  k o n t ro la  m leka  zdaje  się b y ć  p r z e p r o w a d z a n a  
k o n se k w e n tn ie j  w  B rukse l i  i S t r a sb u rg u .

OCENY.

Cliniaue m edica le  d e s  en la n ts j a iie e tio n s  de 1'appareU urinairc  
p rz e z  P. N o b ć c o u r t ‘a, p ro feso ra  kliniki dz iecięce j  na  W y d z ia le  
L o k arsk im  w  Par-yżu, o r d y n a to r a  szp i ta la  „D es Enfan ts  malacfes", 
c z ło n k a  Akadem ji  L ek a rsk ie j .  J e d e n  tom, s t ro n  348. P a r ^ f l l 9 3 7 ' .  
M asson  e t  Gie. C e n a .4 0  fr.

Dzieło to s ta n o w i  d a lsay  c iąg  t rż ś ch  u p rzedn io  p rz ez  tę  sam ą  
k s ięg arn ie  w y d a n y c h  to m ó w  tegoż*,.autcfi:a  p o św ię c o n y ch :  c h o ro ­
bo m  d róg  o d d e ch o w y c h ,  ch o ro b o m  układu k rążen ia ,  z ab u rzen io m  
p rz em ia n y  m ate rj i  i w z r o s tu  u dzieci . K s iążk a  w y d a n a ,  podobnie  
jak poprzedn ie ,  s ta ran n ie ,  ę zd o b io n a  57 ry su n k a m i  w  tekście,  s t a ­
nowi zbiór b a rd z o  in te re su jąc y ch  w y k ła d ó w  k l in icznych  z zak re su  
ch o ró b  n a rz ą d u  m o cz o w e g o  u dzieci,  t. j. p r z e d i ^ s z y s t k i e m  n e rek  
i pęcherza .  Podobnie ,  jak  w poprzednićh  monegTafjach klinicz­
n ych ,  a u to r  p r z e d s t a w ia  W sz c ze g ó ło w y ch  p ro to k o łach  c liprobo- 
w y c h  s z e re L  p rz y p a d k ó w  klin icznych, dz ie ląc  sie  w y n ik am i  sz c z e ­
gó ło w e j  obśekwac.ii i b a d an ia  f izycznego  i lab o ra to ry jn e g o ,  o raz  
z d ąż a ją c  W k a ż d y m  opisie drL u p ^ m i a  w ła śc iw e g o  ro zp o zn an ia  
na  p o d s ta w ie  ćinaliżęy fak tów , d o s ta rc z o n y c h  tak  p rz ez  klinikę, jak

i p rzez  p ra e o w m ę  ch em iczno  - lek a rsk ą .  A u to r  s t a r a  się  w  k a ż ­
dy m  p rz y p a d k u  o p i sy w a ć  Wyniki bactanją c zy n n o ś c io w e g o  nerek ,  
s tosunki w y d z ie la n ia  w o d y ,  cli!c rk ó w ,  m ocznika,  w l r u n k i  ciśnienia 
k rw i  zm ian y  w  w y m ia r a c h  i w  tonach  sercjar  '

Aut or  po św ię c a  poszczeg ó ln e  lekcje  zapalen iu  n e re k  z o b rz ę ­
kami, kfegbnioH gB yi u dzieci,  o s t re m u  zapalen iu  n e re k  z azo tem ją  
i p rz ew le k łe m u  zapalen iu  ■ ne rek .  Dalej o m a w ia  w p ł y w  zak a że ń  
g a rd la n y c h  na  n a s y p o w e  p r o c e s y  zapa lne  n e re k  u dzieci , opisuje 
z a p a l ic ie  n e rek  w  p rzeb ieg u  p lam icy  .k rw o to czn e j  u dzieci,  sk, >- 
b ihwicę  b e rk o w ą ,  g uzy  n e rk o w e ,  b ia łk o m o cz  o r to s ta ty c z n y ,  k a ­
m icę ^ ę c h s r z ę w a ,  p r ę ^ ę $ /  zapa lne  m iedn iczek  n e r k o w y c h  i t. p.

K s iążk a  m a c e c h y  p o p ra w n eg o ,  su m ien n eg o  p o d rę cz n ik a  le ­
k a rsk iego ,  k tó re j je rg e le  p ed ag o g iczn e  -są zgodne  i w a r to ś c io w e  pod 
w zg lęd em  z a ró w n o  n a u k o w y m ,  jak i u ty l i ta rn y m . K s iążk a  poueża  
w  ł a tw y  i p r z y s t ę p n y  sposób  o m eto d ach  badan ia ,  o raz  o w z o ra c h  
leczenia,  w ł a ś c iw y c h  szko le  p e d ia t ry c z n e j  f rancusk ie j.  K s iążka  no­
si p rzez  to c h a r a k te r  in d y w id u a ln y ,  w ła ś ę iw y  nau ce  lekarsk ie j  
f rancusk ie j  i p r z e d s ta w ia  b a rd z o  p o ż y te cz n ą  lek tu rę  dla k a żd e g o  
lek a rza  i s tu d e n ta  m e d y c y n y .

Le sy n d ro m e  m alin d a w rltis  m a lad ies de 1'cnfctnce p rzez  V. Hn- 
t ine l‘a, h e n o rew eg ó ^p ro ffe sc ra  Kliniki dzieotęcej,  c z ło n k a  Akademji 
lekarskiej .  Je-dsB tom, 310 s trdn .  P a r y ż .  1927. jjBisson et Cie. C ena  
32 fr.

Setrjor pedjatrj i  f r a n c u sk ie j  da je  w  m onograf j i  tej s z s r ę g  s tu d ­
iów, d o ty c z ą c y c h  kliniki i pato-logji ogólnej dz iecka .  P o d o b n ie ,  jak 
p oprzedn ie  dw ie  książk i:  „ •  dystrof jac li  d z iec ię cy c h "  z r. 1924 
i „O te re n ie  k i ły  w r o d z a n e j ' z  r. 1925, o s ta tn ie  dzia ło H ut ineha :  
„O zespo le  złośliwi, m w  ch o ro b ac h  d z ie c ię cy c h  * jest  zb io rem  
w y k ła d ó w  klin icznych,  k tó ry c h  obecne  w y d a n ie ,  nie t rń c ą c  nic .na 
n au k o w ej  ak tua lności ,  z™ pcko i ło  sz e ro k ie  ż y cz en ia  l icznych, do ­
m ag a jąc y ch  się  r d d a w n a  od sw|e?o m i s f c a  z b io ro w eg o  w y d a n ia  
w a ż n ie js zy c h  s tu d jó w  z kliniki dziecięcej.

A u to r  daję  definicję la ty ń sk ieg o  po jęc ia :  malignite ,  malignitus 
choroby .  G ro za  tego pojęcia  nie l ® £ | w  ciężkości (g ray id i tas)  danej 
c h o ro b y ,  ile r a c z f j  w  jej n iedó jw ećżnośe l  (p rg v i ta s )  t. j. w  z ja ­
w ien iu  się  r a p to w ń e m  i n ie p rz e w id z i lm e iu 'o b ja w ó w  'z ło w ró ż b n y  ;h, 
p ro w a d zą c y ch  nie S s i l ą  lwa, ale z p ods tępem  węża  do śmierci.

P a r a z  p i e r w s z y  w  r. 1889 o b s e r w o w a t  a u to r  zespó ł  ten 
w p r z c b i S u  d u m  b rz u szn e g o  u dzieci.  P óźn ie j  gtfotykał go w kli­
n ice  od ry ,  b łonicy ,  p łonicy , w  p rzeb ieg u  z ak a że ń  k i s z k o w y c h  
i t. p. Z espó ł  te n  o k a z y w a ł  się  n ie jed n o k ro tn ie  pod p o s ta c ią  m a ­
łych  epidemii k a ta s t ro fa ln y c h  dla ę y c i a  dzieci- um ieszczonych  
w  szpitalu .  C h a r a k te r y s ty c z n ą  t re ś ć  t eg o  zespo łu  .stanowią na j­
p ie rw  ró ż n e  n iew inne  n a p o zó r  w y s y p k i  ru m ien io w e  na skórze ,  
w y m io ty ,  z a b u rz en ia  układu  n e r w o w o  - W spółczulncgo, po tem  w y ­
stępu ję  zn ac zn a  a s ten ja  z z ab u rzen iam i  k rążen ia ,  naś ladu jącem i 
o b ra z  zapa len ia  s e r c o w e g o  (m y o ca rd it is ) ,  hipotonia,  o b j a w J  n ie­
dom ogi w ą t ro b o w e j ,  sk ą p o ść  m oczen ia ,  obniżenie  i nag łe  p o d w y ż -  
szeniifce iepło ty ,  w a h a n ia  w ag i ,  z ab u rzen ia  funkcji  grucztołów w y ­
dzie lania  w e w n ę t rz n e g o ,  specja ln ie  g ruozołu  nadn arczp ,  afty , s t r u ­
py  na sk ó rz e  i t. p. o b ja w y  b ra k u  o dpornośc i  na  z a k a że n ia  w tó rn e  
i w re sz c ie  z a z w y c z a j  po kró tk ie j  w a lc e  ustro ju  n as tęp u je  śm ierć .  
P r z y p a d k i  wylecZfcnia ,s ą  w  k a ż d y m  razie  rzadk ie .

W  rcwdzialę  p ie rw sz y m  o m aw ia  a u to r  o b ra z  k l in iczny  z e ­
społu z ło ś l iw eg o  w  p rzeb iegu  d uru  b rz u szn e g o  i c liorpb ogólnych ,  
w  rozdzia le  drug im  opisuje o b ja w y  teg o  sam eg o  zespo łu  w  p r z e ­
biegu zakaż-eń n a rz ą d ó w ,  w ię c  oskrzel i  i k iszek,  w  p r z y p a d k a c h  
upośledzonej  to le ranc ji  m leka  u o se sk ó w ,  w  z a b u rz en ia ch  na  tle 
anafilaksji,  w  p p so czn icach  na  tle s c h o rze ń  s k ó rn y c h  (o m aw ia  
s p r a w ę  w y p r y s ł M ^  śm ie r te ln y c h  u a s ra k ó w ) .  S p e c ja ln y  lo zd z ia l  
( trzeci)  p o św ię c a  a u to r  op isow i zesipołu z łoś l iw ego  w  p rzeb iegu  
p łonicy , w  szczegó lnośc i  ob jaw o m  niedomog}; s e rc o w e j  na  tle zmian 
o rg an ic zn y c h  w  n a d n e rc z a c h  i w y c ią g a  k o n k re tn e  w n iosk i  lecz ­
n icze  p rz ez  w s k a z a n e  s to so w a n ie  a d ren a l in y  w  s ta n ac h  astsn j i  
i ^ b n iż o n e g o  ciśnienia k rw i.

W  n a s tęp n y m  rozdzia le ,  o m aw ia ją c y m  skutki o b ja w ó w  z e ­
społu a łbś l iw cge ,  w  szczegó lnośc i  z ab u rzen ia  r ó w n o w a g i  w o d ­
nej u s tro ju  w  stapac li  ad y n am ji  czy n n o śc io w e j  s e rc a  (m y o ca rd ia  
L au b r ieg ó ) ,  dzieli się  auttji' cennem i sp o s trzeżen iam i  nad  z a t r z y ­
m aniem  W ody i soli w  ustro ju  w  ozs^gife nas i len ia  zespołu  złośji- 
w e g o  i n ad  n a s tę p o w e m  zw ięksZonem  wydzielanie_m moczu 
i sk ła d n ik ó w  n ieo rg an iczn y ch  w  c z d ^ e  rekony^de-scencji ,  k tó re j  
p o c zą te k  w ią ż e  się  d la tego  ze  z n aczn y m  t i i e r a z E f i d k i e m ' w a g i  
cjaia.

P i ą ty  ro zd z ia ł  z a w ie ra  sy n te zo  o b se rw a c j i  kl in icznych, ty c z ą ­
cy ch  się  zespo łu  z łoś l iw ego :  S y n d ro m  ten św ia d c z y  n is ty łko  
o g łębokie j  zmianie  jak a  fa ch o d z i  w  czynnośc i  k rą że n io w e j  i n e r ­
w o w ej ,  ńle tak ż e  nadew szysSSo o p o w a żn y c h ,  jak k o lw iek  mało 
znanych ,  zab u rz en ia ch  ko lo ida lnych  tk an ek  i płynliW tk a n k o w y ch .  
Z ab u rz en ia  te  u dzieci , n a w e t  już*w ięk szy ch ,  p r o w a d z ą  sku tku
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do tak ich  uszkodzeń ,  do jak ich  z w y k ła  m M I k  u dzieci m a ły ch
a treps ja .

W  wic iu  p rz y p a d k a c h  -zespół z t o s l i ^ y  jes t  w y r a z e m  od czy n u  
an a f i la k ty o in e g o ,  a  w ię c  p ro cesu  uczu len ia  ustro ju  na b ia łko  takich  
lub ęw ak ic l i  dcob n o u s tro jó w .  Z m ian y  z a c h o d zą ce  w  n a rz ą d a c h  
w e w n ę t r z n y c h  i 'w7, s ru c ? o ła c h  w y d z ie lan ia  w e w n ę t r z n e g o  nie tra­
cą  m im o to swcgto w a ż n e g o  z n aczen ia  i jak k o lw iek  nie w y s t a r ­
cza ją  do  n a le ż y te g o  w y ś w ie t l a n ia  ftbjawcro/ zespołu ,  to jednak  n ie ­
w ą tp l iw ie  sk ła d a ją  $ię w  maważiwj częM i na g ro zę  zespo łu  z ło ­
i l i  wogo."

D o św iad czen ie  dw ule tn ie  a u to ra  uczy  go, że c zęs to ść  zespołu  
z łoś l iw ego  za leż y  w  w ie lk ie j  m ie rżę  od w a r u n k ó w  p ro f i la k ty cz ­
nych  p an u ją cy c h  w  szp ita lu  dz iecięcym . Irn w ię k sz e  p r z e p e ł ­
nienie W szp ita lu  i im g o rsz e  w a ru n k i  i z f l a « |  i a sep ty k i ,  tfi.nl c z ę ­

ś c i e j  o b se rw u je  się  w y s tę p o w a n ie  zsikalżeń niiSs.za^ych i p o w ik ­
łań w  rodza ju  op isan eg o  ^ s p e ł u .  złośliw'ego, k tó re g o  z jaw ien ie  
się  p ro w a d z i  d« &więksźonej śm ie r te ln o śc i  w ś r ó d  c h o ry ch  dzieci.

A u to r  wTz?FkończcniuBwcj 'e j  książki dzieli  się  z czy te ln ik iem  
w y c z e rp n ją c e m  sp ra w o z d a n ie m  o sp o s o b a c h  rasfonalne j  profilaksji  
i higieny, jakie p rz e z  4Q lat  s t o p n i o w i  w p ro w a d z i ł  w  życie  na  od ­
dziale S z p i ta la  des E nfan ts  - A ss is tes  w  P a r y ż u .  Ś rodki  jap o b ie -  
g a w c z e  i um ie ję tna  izo lacja  c h o ry ch  za  p o m o c y  w p ro w a d z o n e g o  
sy s te m u  bok só w ,  o raz  d ezy n fek c ja  p e rsone lu  p ie lęg n ia rsk ieg o  
i s p r z ę tó w  szp i ta lnych ,  p r z y c z y niła  się  do z n aczn eg o  obniżenia  
daw n ie j  w y sek ra s j )  p ro cen tu  śm ier te lnośc i  w.śi'ód dzieci szp i ta l ­
nych.

K s iążk a  prof. H utineka  jes t  .znakom itym  pom nik iem  św ie tne j ,  
b y s t re j  c b se fw a c j i  k linicznej i doskona łe j ,  g łęboko  p rz em y ś lan e j  
in te rp re ta c j i  ty ch  sp o s trz e że ń  w  sposób  harinonizuj.ący ze z d o ­
b y c za m i  w spółczesnem u nauki.  Z tego  punktu  w id z en ia  ks iążka  
p ta k o w i  n iepospoli tą  rz a d k a  « v a r tc ś e  dla k a żd e g o  lek a rza ,  ' l i c z y  
ona, jak n a leży  o b s e r w o w a ć  z ja w isk a  kliniczne, i uczA, jak d robne  
n a w e t  s p e s t r z e ż M i  k lin iczne s tać  się  m oże  w  rę k a c h  szu k a jąceg o  
p r a w d y  lek a rz a  w d z ię c z n y m  te m a te m  d c /g łę b ó k ie g o  m y ś len ia  i do 
o w u e n eg o  w y c ią g a n ia  p r a k ty c z n y c h  w n io sk ó w .

W ło d z im ie r z  M iku ło w sk i.

M. L. K i n d b e r g :  La co llapso therap ie  de  la tubercu lose  pul- 
m onaire. (Pą r is ,  Maśśfcn, 1927 r. —  15 f r .).

A u to r  w  k ró tk ie j  m onografji  ro z p a t ru je  k r y ty c z n ie  ró żn e  m e ­
tody  co ilapso therap ji  g ru ź l icy  p łuc:  g łó w n e  m iejsce  pfoświęca 

^ t u c z n e j  edm ie  p iers iow ej,  o m aw ia jąc  w  "z&regu ro z d z ia łó w  
w sk az an ia ,  p rzec iw sk a za n ia ,  technikę,  in s t ru m en tac ję ,  kom plikacje.

Ze w s tę p u  h is to ry cz n eg o  d o w ia d u je m y  się. ię. — jak cfiesto 
i w  i im j rCrłi dz ia łach  nauki — n^yśl genia lną  l e c z e n ia 'g r u ź l i c y  płuc 

( J a p o n io m . . uęjsku (ffcjdlaiłsot.e^apją) p rz y p isać  n a le ż y  l ek a rzo w i  
f ran cu sk iem u  B o u r r i r , ( 1 7 7 0  r.), k tó r y  jasno ją w y p o w ie d z ia ł ,  
lecz  n igdy  jej ni-e zSSrGzował:  n i w l  ta  nie z w ró c i ł a  n a te c t  uw ag i  
w sp ó łc z e sn y c h  i dop iero  p rzed  rok iem  p rz y p a d k o w o  ją odkry to .

W  Tpzdziale '  5? w s k B B R a c h  i p rz e c iw sk a z a n ia c h  a u to r  sądzi,  
że nie da się  ściślfc  uś t f l l ie lokó ln ie  w a ż n y c h  n o rm  do w sk az ań .  
Konieczne  jes t  in d y w id u a l izo w an ie .  Kazd'e c iężk ie  schcfrz^nie g ru ź ­
licze płuc  n se ięk o w e-  lub w i ^ J a z i e j ą c a  z k a w e rn a m i  nadaje  się 
do za ło żen ia  odm y, E'ąda jednak  a u to r  zupełnie  p e w n e j  klinicznie 
icdńóstrn in ióści.  W y łą c z a  | z l e ż e n i a  odm ą p rzy p ad k i  g ru ź l icy  ]»o- 

'iftmne, dob ro t l iw e ,  jak ró w n ie ż  pośtacie  w łókn is te .  Co do p f ip c iw -  
w skazaf i  to dwus-trouność jest w e d łu g  a u to ra  ąffiwnem p r z e c iw ­
w sk azan iem .  Zajęcie  k r tan i ,  n ac iek  jak ró w n ie ż  pos tac ie  wrzodzi-e- 
iące g ru ź l icy  kr tan i  nie są  p rz eszk o d y  do ■założenia odm y. Je d y n ie  
c iężkie z w ę ż e n ia  k r tan i  lub (d es t ru k c je )  zn is z c ze n ie  c h rz ą s te k  s t a ­
now ią  w y r a ź n e  p rz e c iw w sk a z a n ie .  P r z y  lekkiej p os tac i  n ieży tu  
k iszek  n^jże  n iek iedy  nas tąp ić  p o p ra w a ,  lecz c z a se m  n as tępu je  
w y r a ź n e  po g o rszen ie  n a w e t  p rz y ^ lek k ie j  pcjsjaci e n t e r i t i j ,

się ty c z y  innych sc h o rz e ń  płuc, to ro z e d m a  płuc, jak r ó w ­
nież  as tm a ' m ogą s ta n o w ić  ty lk o  w y ją tk o w o  p r z e c iw w sk a z a n ie  
W raz ie  n ićz .w ykłegę  ich na tężen ia .  Ze sch o rzeń  s e rc a  jedynie  z a ­
palenie  m ięśn ia  s e r c o w e g o  o s t re  lub chroniczj ie  s ta n o w i  p r z e c iw ­
w sk az an ie ,  n a to m ias t  przAV foadach  z a s ta w k o w y c h  se rc a  m o 3 a  
odm ę zakłade .

Autor u ż y w a  a p a ra tu  i igieł Kiiss‘a, zn ieczu lając  p rz y  p ie rw ­
szy ch  d w u  dope łn ien iach  z ap o m o cą  uoyotiaiui - ad rena liny .  Autor 
p o leca  azot,  k tó r y  się  mniej S z y b k a  re so rb u je ,  niż pow ie trze .  
Z w y k le  d p  p ie rw sze j  o d m y  u ż y w a  od 300 — 800 c m :; azo tu .  P fe rw -  
s źe  dopełnienie  robi  po 1-ym dniu p r z e r w y ,  n a s tęp n e  po 3 dniach, 
później  z w ięk sza ją c  p r z e rw y .

C o się  ty c z y  kom plikacj i  to w y s ię k i  opłucnowe> są  n a jczę s tsz e ;  
P o d a ją c  ich k lasy f ik ac ję  a u to r  pod n o s i ,  żfe w  r z e c zy w is to śc i  t ru d ­
no jes t  podać  p j ą w d z i w ą  icli cy f rę :  n iezn aczn e  z d a rz a ją  się  d a  
80?/.o. J^Ąpli j e d n a k  l iczyć  ty lk o  takie, k tó re  ząj inu ją  p r z y  p r z e ­
św ie t lan iu  se&rokfiśiŁ* p o ło w y  kla tk i  p ia rs iow ej  (150 — 200 cm ') ,  , 
to a u to r  o t r z y m y w a ł  je w  52°/u p r z y p a d k ó w .  N a jcz ęs ts zą  p r z y ­

czy n ą  śmierci ty  p rz y p a d k a c h  autora* było w ys tąp ien ie  gruźlicy  
po s t ro m e  d o ty c h c z a s*  zd ro w ej ,  pi ;*yagem w  r e g re s ie  w c z e sn y m  
w y s tę p u je  cno  w  postac i  ostre j,  r o z d a n e j ,  w o b e c  k tó re j  je s te śm y  
bezs iln i;  p ro g n o z a  da leko  je s t  lepsza  w  okres ie  późmcisj jBm. N i l  
s tępn ic  -autor k ró tk o  w sp o m in a  o innych  kom plikacjach,  jak t r a ­
w ienne,  hypoton ja ,  p rzep u k l in a  ś ró d p ie r s ię w a  i inne. C zas  t rw a n ia  
lctóStenia' o d m ą  s ta n o w ić  win ien  w c d lu g ła u to ra  nie mniej niż 3 lata. 
A u to r  m a w  o b se rw ac j i  p rz y p ad k i  z za łożoną  odm ą od 6 i 7 ' J  lat.

Z ak ład an ia  o d m y  d w u s tr tm n e j  a u to r  nie. za leca ;  w y ją tk o w o  
m oże  b y ć  s to s o w a n a  w e d łu g  litego jako  ultimum refugium.

Sp ec ja ln y  -rozdział  p o św ię c a '  a u to r  oleo thorax 'o \vi. W  przeci­
w ie ń s tw ie  do. B e r  uje n, B 'e  z a  n ę <5 u, K ii s s ‘a au to r  zajmuje k r y ­
ty cz n e  s tan o w isk o ,  m ów iąc ,  że o m etodz ie  tej  jako' s to su n k o w o  
noWe-j nic tnożna  w y p a w ie d z ie ć  zdan ia  defin i tywnego . .  S c c p ty K n ie  
a u to r  odnogi się  tak ż e  do p rge^ inau ia  mizostów th o rac o k au s ty k i  
wcd(ugi.'‘J 'a  c o b p e u s a, g d y ż  — w e d łu g  niego — n ieb ezp ieczeń ­
s tw a  tej m eto d y  nie p o z o jfa ją  w  odpow iedn im  s tosunku  do w y n i ­
ków , o t r z y m y w a n y c h  tą m etodą .

Z a k re s  dz ia łan ia  phren ieo tom ji  jako operac ji  zastępcze-j sta- 
m ia ę tH d m y  jes t  ^ g r a n i c z o n y .  W sk a z a n ie m  do jej s to so w a n ia  b ędą  
zm iany  w  do lnym  płacie,  z w ła s z c z a  u a d p rze p o n o w e ,  ńąk ró w n ież  
r©ę'szer;ż ii i ia  oskrzel i  i zgo rze l  ch ro n iczn a  w  z ak re s ie  dolnego 
pła tu .  M oże  cna  n as tępn ie  oddać  w ie lk ie  usługi  jako op e rac ja  do- 
pcłniająciS^ÓJ p e w n y c h  p rz y p a d k a c h  z a łożone j  sz tucznej  odm y 
p ie rs io w ej  — w  k tó ry c h  w e d łu g  a u to ra  w in n a  ona  b j te^  s ta le  
W końcu  leczenia  odm ą z a s to s o w a n a ,

N astępn ie  a u to r  ro z w a ż a ją c  r e z u l tĄ y  o t r z y m a n e  zap o m o cą  
to rak o p la s ty k i  p o z ao p łu cn c w e j  uważa,* że p o s tę p y  w.-jej  technice  
budz-ą nadzie ję  z w ięk sze n ia  z ak re su  w s k a z a ń  do jej stosow anie  
na n iek o rz y ść  odm y.

Dr. K a zim e rz  T y s z k a  (Lwów).

B IB L JO G R A F JA .

A rtykuły oryginalne w  czasopism ach.

P iśm ienn ictw o polskie.

K w a rta ln ik  k lin ic zn y  S zp ita la  s ta ro za ko n n y c h  iv W a rsza w ie ,  
tjom VII, z e s z y t  1 za  s tyezeń ,  lu ty  i marg.ec 1928: A. W  i 1 e ń c z y  k: 
O polim orfizm ie i p leom orf izm ie  g r z y b k ó w  c h o r o b o tw ó rc z y c h  w ło -  

iSjpw. — J.j F i s  e h  m a n : O znaczen iu  s to p n io w a n ia  c iep ło ty  k ą ­
pieli w odnej .  —  W . M a t e c k i :  Z p sy chopa to log i i  z a t ru c ia  tKn- 
k iem w ęg la .  — A. K r a k o w s k i :  Leczen ie  p lą s a w ic y  doż^lnem i 
w s tr z y k iw a n ia m i  ad rcna lihy .  — F. S f c j n b e r g :  O n ieszkod l i ­
w ośc i  sa lp ingograf ji  i w sk az an ia ch  do tej m e to d y  badan ia .  —  .1. 
G o m b i ń s k i :  O sz k l iw ia k ac h  górne j  szczęk i  (Adatnan tinom a).

H igjena  ży c ia  codziennego ,] nok 111, nr. 4, z 15 k w ie tn ia  1928: 
R ozm a ite  pouczen ia  i w s k a z ó w k i  p r a k ty c z n e  z dz iedziny  hig jeny 
ży c ia  codzennego .

M e d yc yn a ,  ro k  II, nr. 17, z 28 k w ie tn ia  1928: Z. B o h d a n o -  
w i c z ó w n a  i A.  Ł a w r y n o w i c z :  W  sp raw ie  cpidcrajologji
płonicy.  —  E. B o k s e r ,  G.  L a c h c r  i H. S t ii c k g o 1 d: O nie- 
m ia ro w o śc j  c iągłej  se rca .  — R. W i e r z b i c k i :  Pam ię tn ik i  W ik : 
t e r ą  ś joka lsk iego- .

W a rsza w sk ie  cza so p ism o  leka rsk ie ,  ro k  V, Nr. 10, z 26 kwie t­
nia, 1928: A. L a  n d a  u, B. J o c  h  w  c i ś  i R. P e k i c l i s :  O kli-  
nie’żncm  s to so w an iu  b r H c h o g r a f j i .  — B. K a r b o w s k i :  U w ag i  
w  s p ra w ie  techniki  w p r o w a d z a n ia  p ły n ó w  k o n t r ak to w y c h  do 
oskrzel i .  — Wł. S t e r  l i n g :  P o d s t a w y  e k sp e ry m e n ta ln e  i kl in icz­
ne biologji seksnalntej (s.tresz. zbiór. dok.).  — W . R a k o w s k i :
0  led&eniu k r w a w ie ń  m ac iczn y ch  p o w s ta ły c h  n a  t le  z a b u rz eń  w e -  
w n ą t rzw y d z ie ln iczy ch .  — St.  P  a r  a d i s t a  1: W y n ik i  szczepień  p rz e ­
c iw g ru ź l ic z y ch  m e to d ą  C a lm e t te ‘a w e  Franc ji  ( szczep ionka  B. C.
G.) (dok.).

P rze m y s ł  c h em ic zn y ,  rok  XII, Nr. 4, .żTa k w ie d eń  1928: .1. T. 
T u r s k i  i J. R  o s e n z w  c i g: F a rb o w a n ie  i d ru k o w a n ie  sk ó r  
.solami ind y g o w em i (Indigosol).  — I. K o n a r z e w s k i  i B.  K IRy 0-  
s k i :  P r z ł b i e g  p ro c esu  w y p a lan ia  glin w  obecności  p a r y  w odne j
1 d w u t len k u  siarki.  — M. S ą g a j ł ł o :  Z m ian y  sk ładu  gum y pod 
w p ły w e m  s ta rz e n ia  się. —• S. H o ł y j t s k i :  O m o żl iw cm  s to s o w a ­
niu w ęgla  ak ty w o w an e g o  p rz y  naw ożen iu  roślin u p raw n y ch .  — S. 
M i c-i§ w  i c z i K. M a j k o w s k i :  B a d a n ia  nad  te m p e ra tu rą  p o b u ­
dzen ia  kilku a r o m a ty c z n y c h  n i t ro z w ią z k ó w  w y b u c h o w y c h

W a d o m o śc i w e te ryn a ry jn e ., ro k  X, Nr. 93, ź ą  kwiecień, 1928: 
W ł.  W a l k i e w i c z :  E ozynofi l ja  jako  ^łlijaw z a ra że n ia  byd ła  mo- 
tyłicą.
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P rzeg lą d  d e n t y s t y c z n y ,  ro k  VII, Nr. 4 z a  'kwiecień 1928- H. 
B e r g e r :  P r e p a r o w a n ie  u b y tk ó w .  — K. M o k r z y c k i :  fcjtznie- 
czu lam u  zap o m o cą  S topm ow ego  B ^ S eb ie n ia  ■ o ra z  p o k a z  a p a r a tu  
Gas<>thenne D ra  F t i b r e f a  w y r o b u  f rancusk iego .  —  L. B r e n -  
ii e j  s e n :  Analogie  i refleksje.

W y c h o w a n ie  fizĘ fcn& , r o k  IX ,-z6szy t  5 ,p a  tnaj 192$: P .  K 1 a uj­
r z y  ń s k i :  P r z y c z y n e k  do  o k re ś len ia  w ie k u  fizjo logicznego. •- 
W. M  i s s  u r. o: K o n tro la  l e k a r sk a  ą a p r a w y  olimpijskiej (dok.). — 
W . S i  k o i ? S  k i :  Ć w ic ze n ia  m ięśni i s t a w ó w  k i-ęśdshipa  (dok.).

PRZEGLĄD PIŚM IENNICTW A.

P iśm ienn ictw o niem ieck ie.

M edizinische Klinik.

1928, Nr. 3.
S p i i t :  W. S. B . w  k ró tk ich  o d s tę p ac h  c z S u  po sobie,  z a c h o ­

r o w a ł o  50 K H t l i e r z y  na dur  b rz u sz n y .  W s z y s c y  byli  saUzcpieni 
p r z e c iw  d urow i  b rz u sz n e m u  2J/s w zgl .  14jł» m ie s ię cy  i*‘afed z a c h o ­
ro w a n ie m .  P r z e b ie g  c h o ro b y  b y ł  b a rd z o  c iężk i  a śm ie r te ln o ść  w y ­
nosiła  20*pH F a k ta  te p rz y ta c z a  autor- na  po p a rc ie  sw eg o  już d a w ­
niej w y m ien io n e g o  zdan ia ,  żc szczep ien ie  p rz e c iw  d u ro w i  b r z u s z ­
nem u  jes t  b e z  znag^ehia ,  bo  ani nie ch ron i  p rz e d  z a c h o ro w a n ie m  
na  d u r  b rż i iszny ,  ani nie  łag o d z i  jego p rzeb iegu .

K o sirzew sk i.

D eutsche M edizin ische W ochenschrift.

Nr. 40.
E. R o s t :  PrzyszlC i n iem iecka  K sięga  lekó w .  Z m ian y  nowej 

iiiemiSękiei fa n n a k o p e j i  (k tó ra  się u k a za ła  1. I. 1927 r . f  w s tosunku  
do  sta re j .

1. B o a s :  O colitiskiilcerosa  (g ra v is) . P r z e w le k ła  cojit is  u lce ro -  
sa  s tan o w i  o d rę b n ą  jed n o s tk ę  c h o ro b o w ą . -E t jo lo g ja  jej (o ilu c h o ­
dzi o 'b a d a n i a  bak ter io log iczne)  nie jes t  dotąd*.-znana. Czfs&i sp o ­
t y k a  "się lek k ą  p rz em ija ją c ą  j joś tae  k r w a w o - r o p n e j  colijjjl — w ł a ­
śc iw ie  b e z  o b ja w ó w  ?;e s t r a t y  jeli t — niejako form ę poronną .  B y ć  
m-ożePże z tej p o s tac i  po ronne j  m o le  s ię  r o z w in ą ć  pod w p ły w e m  

s z k o d l iw y c h  c z y n n ik ó w  u sp o s a b ia ją cy c h  cidzfea, p rz ew le k ła ,  ro p n a  
coli tis .  U s p o sa b ia jąc ą  ro lę  m o g ą  tu - s p e łn ia ć  czynnik i  n a tu r y  k o n ­
sty tuc jona lne j  :t*.fnburzenia ż o łąd k o w e  (niedokwaSńośfc) lub w p ły -  
wyj* s y s te m u  n e rw o W e g o  (badan ie  kału ,  p e r  rec tu m ,  iRoentgen),  mi- 
i m  tK  dom ieszk i  k rw i  i r o p y  w  .Kale b a rd z o  Często  sk ła d a  się na  
k a r b  guzoW k r w a w n ic o w y ć h ,  a c h o reg o  z b y t  p ó ź n cP o d sy la  się  do 

S p e c ja l i s ty .  B a rd z o  t ru d n o  jes t  o k re ś l ić  jak w jfebko  s ięgają  o w r z o ­
dzenia,  go jes t  b a rd z o  w a ż n e  w  leczeniu .  P o d  w z g lęd e m  p ro g n o ­
s ty c z n y m  o dróżn ić  n a le ż y  2 p o s tac i  eol.  uleer-osa: s i jg s tyczuo-ob-  
s ty p a c y jn ą  lżajSzą i c iężką ,  k d ta ra ln ą ,  b ieg u n k o w ą .  Lecz.enie iw for- 
m ie^b ie rw sze j  diety ,  p ra f iuą  i a tro p in ą -  zab ieg i  ch irurgiczn& fBą,na- 

t 0gó} zbędne .  W  drugiej  postaci ,  k ied y  C z ęs to  —  z w ła s z c z a  w  p r z y ­
p a d k ac h  s t a r s z y c h  —  leczen ie  ■'Wewnętrzne zaw odz i ,  n a le ż y  się  
uciec  do zab iegu  operac^ jneg .0 , nąjlepiej  do  IS ło źg n ia  skośnej  p rz e ­
toki W itz la .

R i c h t e r :  O g ru ź lic zy c h  g u za ch  sk ó ry .  C ześć  1.
L  ii t h g e-M e r t z :  O d c zy n  se ro lo g iczn y  z  w y c ią g a m i a lko h o ­

lo w ym i.  A u to rz y  p oda ją  d o k ład n ą  m e to d ^ i  w y k o n / W a n i a  reakc ji  
i sp o rz ą d z a n ia  w y c ią g u .  B ia łko  v?*Wyciągu nie jest  sw o is te .  M ożna  
u b y w a ć  tej r eakc ji  do r o z p o z n a w a n ia  c iąży ,  do o zn aczan ia  płci.

H  e i m  a  n n -T  r o s i e  n - H i r s c l i - K a u f i n a n n :  D ie te tyc zn e
leczen ie  c u k f z y c y  dziecięce j. W  lekkich  p r z y p a d k a c h  n a le ży  zaw -  
sz,fe p ró b o w ać  leczenia cfS/fto d ie te tycznego .  A k ied y  nie uda je  się 

.‘o d e u k rze n ie  a lbo p o d w y ż sz e n ie  to le ranc ji  do tegiWstopnia, b y  z a ­
p e w n ić  dz ieck u  d o s ta te cz n e  o d ży w ien ie  i t r w a ły  p r z y b y te k  na w a ­
dze, n a le ży  i w  l e k m f l  p rz y p a d k a c h  u ż y w a ć  insuliny.

W  o 1 f-E  i s n e r -J  a  h r :  P ro b lem y  p r z y  u ży w a n iu  su ro w ic  a n ­
ty to k s y c z n y c h .  D okbńczen ie .  Koniecz-ne jest  śc is łe  odróżn ian ie  to k ­
sy n  i eud o to k sy n .  PrzjL; u ż y w an iu  su ro w ic  b a k te r io b ó jc z y c h  nie 
Wolno o s iągnąć  dosis  le ta lis  m inim a bo p rz e z  zab ic ie  b a k te r i i  u w a l ­
n iają  się. z ich c ia ł  en d o to k sy n y .  S p o só b  dz ia łan ia  su ro w ic  a n ty ­
to k sy c z n y c h  jes t  n ie w y ja śn io n y  —• (w ą tp l iw e  jes t  zoboję tn ian ie  
to k sy n  w y t w o r z o n y c h  p rz e d  irayciem su ro w je y ) .  D z iałan ie  s u r o ­
w ic y  jest  z a leżne  od  si ł o b ro n n y c h  organ izm u . D z ia ła n i j  su ro w ic y  
anty tokSŁpzncj  w  p rz y p a d k a c h  b ło n icy  u w a ż a ć  n a le ż y  do p ew n eg o  

y to p n ia ^ jz T  pro-teinoterapję.
'  P ro te in o te ra p ja  je s t |§K li tcczna  ty lk o  w  ty ch  zakażen iach ,  k tó ­

re  m|»zna z w a lc z y ć  'z ap o m o cą  reakc ji  ogn iskowej.
E n  g ę 1: P o stęp o w a n ie  celem  lep szego  w y k o r zy s ta n ia  p o k a r ­

m ó w  o b fitu ją cych  vv błonn ik  (ggllulozę).

B r a u n :  O horm onach  ja jn ik o w yc h  z  uw zg lęd n ien iem  „sisto- 
n ii■ u syn y ' i . f ig o m e n s y n y " .  P o le c a  te  p re p a ra ty .

L o . ą w c :  U w agi ty c zą c e  m iu n o w n ic tw a  * ’ d zied zin ie  ho rm o n ó w  
p łcio w ych .

A x l i ą u s e n :  P iĄ tęp o w a n h  p rź p  ź le  g o ją cy ch  się  z ła m a n ia ch  
kości.

S o t ui  t a  g:  O leczen iu  w rzo d ó w  ren tg en o w skich .
-S t r a n  c l i :  D w a p ra k ty c zn e  opa trunki.
H o c h m a n :  P r z y c z y n e k  do fa rm a k o lo g ii zn ie c zu le n ia ’ m icj- 

sro w eg o .
D i c t e l :  P o s tę p y  jv łączeniu  chorób sk ó rn y c h  i w e n e r y c z ­

n ych .

Nr.  41.

E.  S t e * r n :  Cele i d rog i p ed a g o g ik i leczn icze j. Nie n a d a je  się 
do 'S treszczenia .

A. C o l m :  P r z y c z y n e k  do ro zp o zn a n ia  se ro lo t& zn eg o  rze-  
żą c zk i.  A u to r  p oda /b  dok ładn ie  m etodę  w ią z a n ia  do p e łn iacza  w  rz e -  
żączce:  M e to d a  t a  m a duże  znaczen ie  w  ro z p o zn a w a n iu  r z e ż ą c i k f  
w  ty c h o p rz y p ad k a c h ,  w  k tó r y c h  inne  m e to d y  (zwł.  b a k te r io lo g icz ­
ne rycie)  zaw iod ły ,  lub g d y  chodzi o zad ccF dow ati ie  w y le ­
czen ia  p rz eb y te j  rz^gączk i  (m ałże i is tw o  i t. d.), bo  w iad o m o ,1 że 
dwoinki  N e is se ra  m o g ą  n ie ra z  caJe dz iesią tk i  lat  p r z e b y w a ć  w  or-  
sa i i jźmic n ie jako  w  s tan ie  u tajenia.

H. S a e n g e r :  K r y ty c z n e  u w ag i o leczen iu  r z e żą c zk i.  Nie ty le  
p rz y p ad k i  z a n ied b a n e  ile z b y t  in te n sy w n ie  leczone  (m ie jscow o) 
s ta n o w ią  n a jw ię k sz y  k o n ty n g e n t  w s z y s tk ic h  ch iru rg icz n y c h  p o w i­
kłań  rz eż ąc żk i .  P o d a j e ; ś ż e r e g  p r z y p a d k ó w  jako  p r z y k ła d  s łu sz n o ­
ści tćgo  z a p a t ry w a n ia .  S tą d  o dpow iedn ie  w n io sk i  t e r a p e u ty c z n e .

W . B. M e y e r ,  A.  O p p e n h e i m e r :  O k lin iczn em  badaniu  
d o ils ln ych  p rep a ra tó w  insu liny . B adali  b. dok ładn ie  dz ia łan ie  insuli­
n y  „Ł a wic t“ (p ie rw s ż a  n iem iecka  insulina  jed y n a  w  p ostac i  p igu­
łek). ó k a ż a ł o  śię, że  p r e p a r a t  ten  u iep o s iad a  żąd n eg o  dz ia łan ia  — 
Z fh S e ra  w p r a w d z ie  insulinę, jednak  ona  p o d an a  per  os nie dz ia ła  
na  to-lejamiS ani nie obn iża  glikosurji .  T ak ie  sa m e  b a d a n ia  —  z  t a ­
kim sa m y m  "skutkiem  —• p rz e p ro w a d z i l i  n a d  p r e p a ra to m  „s to m a-  
su1in“ .

E. K a n f m a n n :  C u k rzy c a , insu lina  a c iąża . Opisuje  p r z y p a ­
dek za jśc ia  w  c iążę  chore j  do tkn ię te j  c iężk ą  c u k rz y c ą  p o d  w p ł y ­
w e m  duży ch  dayyek insuliny. G iązą p rz y  leczeniu diet i insulin 
p rzesz ła  zupełn ie1 p raw id łow o  i sk o ń c z y ła  afę sz tąezn em  tirodze- 
niefn zupełnie  rozw in ię tego  d z isek a  na  7— 8 tygodn i  p rzed  te rm i­
nem. C h o ra  o w ą * z m a r ła  5 dni po  po ro d z ie  w skutek '  śp iączki  h ip jw  
glakemicznej, k tó r a  w y s tą p i ł a  3-ego  dnia  po  porodzie .

W . G r AbJs m a n ń-E. W  o 11 h e i m : D ośw ia d czen ia  nad '.zna- 
ćzjtniem  k u tjo n o w  w k o m ó rk o w e j rea kc ji p r z y  zapalen iu .

W . R f c h t , e'"f: O g ru ź lic zy c h  g u za ch  s k ó ry .  DoKojicżenic.
L e v y -Ś  I  h L? W a lk a  p rzec iw  n eurosom  re n to w y m  i ich n a ­

stęp s tw o m .  L ek a rze  — nic ta k  jak  i r s t a ^ a  —  m u sz ą  n e u ro ty k ó w  
re n to w y c h  — jako » so b y  i lsy ch o p a ty cz n e  — l r a k t o w a « j # k o  c h o ­
r y c h .

W .  H. H o f f m a n n :  O braz żó łte j  go rą czk i. P o d a je  d o k ła d n y  
opis żółte j  go rączk i  na  p o d s ta w ie  107 d o k ład n y c h  historii  c h o ro b y  
z Kuby.

E. S c h i f f - K .  C h  o r e m i s :  O e ksp eryn ieu ta ln ie  w y w o ła n e j  
a lk a lo z k  i d zia łan iu  in su liny . Na pods taw ie  d o św iadczeń  na oserw 
ką ch  z p o d a w an ie m  insu liny  po u p rzed n iem  w s t r z y k n ię c iu  so d y  
tw ie rd zą ,  że  k w a s ic ę  g o r ą c z k o w ą  -jakoteż  zw ięk szo n e  z a p o t r z e b o ­
w a n ie  insuliny  p rz e z  c u k r z y c o w e g o  pod czas  infekcji  je s t  trastę jji  
s tw e m  a lk a lo z y  g o rą c z k o w e j  lub infekcyjnej  i p r z e z  nią s p o w o d o ­
w a n e g o  o d w ro tn e g o  w zg lęd n ie  o s łab ionego  fizjo logicznego d z ia ła ­
n ia  insuliny.

J. N e u b u r g e r :  A n a lizy  k rw i  w  p rzy p a d k a c h  n ied o krw isto śc i  
złośliw ej. Z a w a r to ść  cukru  'iPc krwi, ch lo rków  i w ap n ia  w  surow icy  
w  p rz y p a d k a c h  n ied o k rw is to śc i  z łoś liwej  nie odb iega  od n o rm y .

M. B e n j a s c h :  P r z y c z y n e k  do b a kterio lo g iczn eg o  w y k a za n ia  
ro d za jó w  cu kru  w  m oczu ,

E. G. F  e i I c h e n f e 1 d: „Alfa A u t a r"  n o y y y  a n ty s e p ty c z n y  
prO&źek do  zasypy& m nia  ran. P r z e w y ż s z a  d o ty ch czaso w e  p re p a r a ty  
tego rpdzaju .

H. K i i  s t  n e r :  L eczen ie  p o o p era cy jn eg o  za tr z y m a n ia  m o czu  
p r z e w  w s tr z y k iw a n ie  40°lo u ro tro p in y .  U wielu chonjteh m ożna ,  
prz-ez w s t r z y k n ię c ie  5 ccm  40'Yo uro>tropiny un iknąć  m a te ry z a w a -  
nia. R adzi  c z e k a ć  d(Kwiec’zora ,  dnia operacji ,  a g d y  m o cz  nie ode j­
dzie  s>aiiroistnie, w s t r z y k n ą ć  uro trop inę .

A. F r e u n d :  D ziałanie  uboczne  p r z y  leczen iu  Uńphalem.
R.  G - a s s u l :  P ró b y  odezn len ia  iv p rzy p a d k a c h  d y c h a w ic y

o sk rze lo w e j za  pontOcą nag rzew a n ia  ś le d z io n y  d ia term ia .
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Nr .  42.

H.  K u l i s  cl i :  lh - z y c z y n e k  do  p ro w o k a c y jn eg o  w y w o ły w a n ia  
u k r y ty c h  krw a w ień  w edhig% B oasa. M e to d a  B&tfea —  jakkolw iek  
c z a se m  zaw o d z i  •— jes t  d o tąd  na jlepszą .  P o leg a  ona na s to n o w a ­
niu g o r ą c y c h  o k ła d ó w  przfez k i lka  dni. A u to r  p ró b o w a i  prowokAcji 
za  p om ocą  n o w o p ro j in y  i Yohrmbiny, ale  z  w y n ik iem  ujem nym .

J. K r  o n  e r :  O g o rą czce  rv p rzy p a d k a c h  w rzo d u  żo łą d k u
i d w u n a stn icy . G o rą cz k a  w  p r z y p a d k a s h  w rzo d u  żcłłądka i d w u ­
nastnicy’" częśc ie j  w y s tę p u je ,  niż -się n a o jŁ ł  p rz y p u szc z a .  W  p r z y ­
p a d k ac h  z n aczn y ch  k r w a w i e ń  jes t  g o r ą c z k a  ich n a w e p s tw e c i .  Me- 
ehante.m p o w s ta w a n ia  jej w  tych p r z y p a d k a c h  m ożna  r ó ż u *  tłu­
m aczy ć .  U osób  r e a g u ją c y c h  ła tw o  p o d w y ż k ą  c ie p ł o ty ^ n o g a  n ie ­
znaczne  krw aw ien ia  p o w o d o w ać  g o rączk ę .  W  p r f f ip ad k a ch  w r z o ­
du b ez  krw ayfidń ,  m oże, si lne z a p a rc ie  s tó lca  lub w z m o ż o n a  p o b u ­
dl iw ość  n e r w o w ą  p o w o d o w a ć  p o d w y ż k i  c iepło ty  (na tu ra ln ie  k r ó t ­
k o t rw a łe j ,  P r z y  z n aczn ie js zy ch  p o d w y ż k a c h  c iepło ty ,  dłużej  t r w a ­
jący ch  należy 'jszuka 'c  za  iak iem ś ćiferpicnieni kom pliku jącem , jako 
za  p r z y c z y n ę  g®rą£zki.

F. B r i i n i n g :  S p ra w a  u ra zo w eg o  zapalen iu  w y ro s tk u  robućk-- 
kofctffo.

Z . ‘ Sfe i 1 a r  d: 0  zn a czen iu  w czesn eg o  p o jaw ian ia  sic w olnego  
kw a su  so lnego  W sondoMHiniu frukcijonow unem .

H. C i t r ó n :  O ilo ścw w em  o zn a cza n iu  p e p sy n y  5v sb kn  żo łą d ­
k o w y m .  P o d a je  d o k ład n ą  metodę.

H. K o w  i t &  Sp o só b  w y k a z y w a n ia  p u ch lin y  b rzu szn e j.  U cho­
rych ,  u k t tf rych  ilość p ły n u  jes t  m a ła  a pow łok i  w io tk ie ,  ła tw ie j  
jest  "wykazać puchlinę k a ż ą c  chorem u s iad ać  na łóżku b e r  p o m o cy  
r ą k  i b a d a jąc  w te d y ,  g d y ż  po jem ność  jam y  b rzu szn e j  się  zmniejsza .

Nr. 43.

K  A s c h o f f :  O w a ru n ka ch  tw o rzen ia  się  ka m ien i żó łc io w y c h .  
( W y k ła d  w yg ło sąęm y  na Z jeździć  n iem ieck ich  p r z y ro d n ik ó w  i le­
k a r z y  w  Diisseldorfie).

P o  o b sz a rn e m  p rz e d s ta w ien iu  n o w s z y c h  p ę g lą d ó w  w y r a ż a  
sw o je  z a p a t r y w a n ie  w  n a s ię p u ją c y c h  z d an iach :  na jw ażn ie jszym i 
czynn ikam i p rz y  p o w s ta w a n iu  kamieni  ż ó łc io w y ch  są :  zas tó j ,  in ­
fekcja  i z ab u rz en ia  p rzem ia n y '  m aterj i .  S a m  zas tó j  n iepow odu je  
tw o rz e n ia  kam ieni  ale u sp o sab ia  do w y k ry s ta l i z o w a n ia  znajdu jące  
się  w  ilości p rz ek ra c z a ją c e j  g ran icę  ro zp u szcza ln o śc i  p r o d u k ty  
przem iany--jnaterj i  u. p. c h o le s te ry n ę  (na tu ra ln ie  p r z ^  zab u rz en ia ch  
p rz e m ia n y  inat&rji); dalej u sp o sab ia  do z ak a że n ia  d ró g  żó łc io ­
w y c h  —  no i n a s tę p o w e g o  w y p a d a n ia  .złogów.' P rz e jś c io w e  z a b u ­
rzen ia  w  odpły-wie żółci i a le H S  w y t ł u m a c z ® :  zm ianam i fuukcjonnl- 
nemi w  niecliani-źmie z a m y k a ją c y m  drogi  żó łc io w e  (z w ie ra c z  Od- 
diego i Liitkego).  Należy, od różn ić  w o fe c z k i  la js to inowe iiipdarfM 
l Ł a j i e  (zab u rzen ia  a p a ra tu  z am y k a ją ce g o )  i h ip o to n ic zn e J tża b u rze -  
nia śc ia n y  w a iieczka) .  P i e r w o tn e  tw o rz en ie  kam ien i  w  zdroW yeh 
d ro g a c h  ż ó łc io w y ch  n a le ż y  do rzadkośc i .

G. v. B e r  g i n a m i :  O C hotecys to p a tja ch . (W ed ług  w y k ład u  
na Z jcździe  W  Dusse ldorf ie) .  O m a w ia  pa to log ię  s c h o rze ń  worećbtka 
ż ó łc io w eg o  z uw zg lędn ien iem  b a d an ia  Roentgenołełfeicznego, ch o ­
lecystograf i i  i p r ó b y  p i tu i t rynow e j.

P.  F i o r i :  C horoba B a sed o w a  w  chirurgii. L ekkie  p rz ep a d k i  
n a leżą  do med_, c y n y  w e w n ę t rz n e j ,  chyba ,  żc okazu ją  silną dążność  
do p o g a r sz a n ia  się, lub w a ru n k i  nie p o z w a la ją  na  długie  leczenie  
w.ewirętrzne. P r j f f l a d k i  c iężk ie  —  o ile n a r z ą d  k r ą ż e n i a ,n i e  jest 
W stan ic  n iedom ogi,  n a le ż y  o p e ro w a ć  (tętpbardz ie j ,  g d y  leczćn ie  
w e w n ę t r z n e  o k a la ło  się  b ezsk u te cz n e ) .  N a to m ia s t  c iężkie p r z y ­
padki z n ied o m o g ą  n a rz ą d u  k rążen ia ,  ze  zna&ziietiii zaburzen iam i 
p rz e m ia n y  m ate r j i  n a le ż y  leczy ć  w e w n ę t r z n ie  —  ch iru rg iczn ie  zaś 
dop iero  w te d y ,  g d y  l ic z en ie .  w e w n ę t r z n e  nie daję  żadne j  p o p ra w y ,  
Roentgenoterap.ia* m a p rz s^ z to ść ,  o ile d a w k o w a n ie  będzie  b a r ­
dziej śc is łe .  P r z y  o sąd zan iu  w y n ik ó w  leczen ia  m ia rę  s tan o w i od ­
zy sk a n ie  zdolności do p racy .

O. S t r a u s s :  O sa m o is liiem  w y le c zen iu  raka . Sam ois tnego  
w y le cz en ia  r a k a  niem a.  M ożl iw e  to jes t  w  p r z y p a d k a c h  m ięsaka.  
R a k  m o że  o k a z y w a ć  p e w n e  osob liw ośc i  w  p rzeb ieg u  a lbo c z a so w e  
r e m i s j i ,  —  ale p rzy jęc ie  sam ois tnego  w y le o ąe u i#  r a k a  n iema 
p o d s t ą p .

K a p p i  s: O rganizacja  sali o p era cy jn e j i p o rzą d ek  za ję ć  ir niej. 
C iąg  d a lszy .  O d e sy n fe k c ji  rą k  i poła opera cy jn eg o .

H. W i l d  e g  a n s :  O obrażen iach  tę tn ic y  główniej. B a rd zo  
rz ad k o  jes t  m o ż l iw a  p om oc  c h iru rg iczn a  w  p rz y p a d k a c h  pjjzćbicia 
tę tn ic y  g łó w n e j  czy to  p rz e z  ra n ę  k łu tą ,  p o s t rza ł ,  c ia ła  obce, flzy 
p rz e z  p ro ™ sy  c h o ro b o w e ,  p rz e c h o d z ą c e  z o toczen ia .  S z e w  n a c z y ­
n io w y  m o żn a  z ro b ić  i z ap o b iec  zejśWjem śm ie r te ln em  tylfto w ś ró d  
okoliczności  b. k o rz y s tu y c h .

S e 1 i g m a n n-A 1 1 e r  t h u m -D i n g ni a m i :  B adania  ep ide­
m io lo g iczn e  w  w ie lk ic h  zb io ro w iska ch . C zęść  I l-ga.  P łon ica ,  sz c z e ­
pienie o ch ronpe  p rz e c iw  p łon icy  i D ich-Test .

H o  11 m a n n :  P r z y c z y n e k  do k w es łji n e u ro zy  po w yp a d kcą .i.
A r n iy1 d-K o p p: W a k c y n a c ja  a para liż post. W y k o u a l i  szereg  

d o św ia d c ze ń  celem  p o tw ie rd z en ia  z a p a t r y w a n ia  D a r a s z k i ę t y i S i  
o zw iązk u  m iędzy  w a k c y n a c ją  a p a ra l iżem  —  jednąję, z  ygą jik iem  
ujćjnnym.

A. L u t z :  O leczen iu  w łasna  ropa. W y n ik i  leczen ia  urzoz  
w s t r z y k iw a n ie  w ła sn e j  ro p y  p r z e m a w ń f j |  pr.zcciw tej m ejodzw.

D ii n n e r -  Mje c k 1 e n b u r g: W p ły w  e x a jr e zy  nerw u przepo- 
n o w e M  na oddych a n ie .  Na p o d s ta w ie  ob&arwafcyj k l in icznych  i b a ­
dań d o św ia d c z a ln y c h  doszli do w niosku ,  ża^.po ex a jrez ie  n e rw u  
p rz ep o n o w e g o  o d p o w ied n ie  p łu cy  nie jes t  w y k lu czo n e ,  z o d d y c h a ­
nia  jak  po  odmie.

L o r e n z :  D ośw iadcze jiia  z  „A rccuw iem “ . „ A rsa !no l“ j e s t  to 
kom binac ja  atofaJiu z a sp i ry n ą .  Autor  w id z ia ł  d o b ry  sk u te k  w  p r z y ­
p a d k ac h  ang iny ,  g ry p y .  D a w k a  3 r a z y  d | ien n ie .  : j tab le tka  ro z p u sz ­
czo n a  w  w odz ie .

L i n d e n b a u m :  „ P h a u o d o rm ' m p ra k tyc e .  Je s t  to k w a s  cy- 
elohe.ypnyle-tylbarbiturowy, ś rodek  u sp o k a ja ją c y  i n asenny .

R e n  n e r :  Q zapa len iu  w y ro s tk a  ro b u c zk o w e g v  pod  w p ływ em  
ciał obcych . Opis p rz y p ad k u .

W  rozpoznaw an iu  wielkie usługi o d d a je '  p rześw ie t lan ie  .Rąpnt- 
genem.

L ec ze n ie  d ie te tyczne ,  z p o czą tk u  tak ż e  4»paska na  b rzu ch  od­
daje  d o b re  usługi.

K o p p :  W ie lo kro tn e  w y k a za n ie  g o u o k o kó w  i b ak i. in fluency  
iu p rzy p a d k u  p y e l i t i ^ O p i s  p r zy p ad k u .

R i c h t e r :  L eczen ie  r z ą ża c zk i u kob iet za  p om ocą  „Taaipo- 
vugcui“.

A . F a lk iew icz  (Lwów).

HIGJENA I W YCHO W ANIE FIZYCZNE.

Ankieta w  sp raw ie zabaw  i g ier  ruchow ych  polskich.

' O d b i tk a  z „W ychowalnia  f izyczne A>“ .192S = ze szy t  4.

Je s t e ś m y  n a ro d em  p o s ia d a jąc y m  p iękną  i b.ftghtą t ra d y c ję  w e  
w s z y s tk ic h  dz ia łach  ku l tu ry .  M ało  jed n ak  m a m y  sk łonnośc i ,  do  baS 
dan ia  tej t radyc ji ,  a najmniej bo d a j  —  do .p ie lęgnow an ia  . tych  jej 
e lem en tó w ,  k tó re  d a d zą  się  pogodzić  z W y m agan iam i ż y c ia  m n v ( 3  
czesnego .  J e d n y m  z j a s k r a w s z y c h  p rzyk ładów ^ tej. karygodnej-  obo­
jętności  na  s k a r b y  rodz im ej  wL/wilizas.ii, jes t  b ą zw ą tp ie n ia  na-sz s to ­
sunek  d o ’ s ta ro p o lsk ich  z a b a w  i gier r u c h o w y c h .p y  w ic iu  n a ro d ó w  
Z achodu  og łoszono  ó  ty m  przedm ioc ie  sżjjr-eg p o w a ż n y c h  dziej' 
n a u k o w y ch ,  a p r a s t a r e  g ry ,  pieśni i plląstj uczyn iono  n iezb ęd n ą  
częśc ią  sk ła d o w ą  n a ro d o w e g o  w y c h o w a n ia .  U nas  dążiijjść  podob-J 
na ju & jz a p o ^ E tk o w a n a ;  na  p rz e sz k o d z ie  jej w s z a k ż e  stoi n ieznajo ­
mość.  znaczne j  części  w ła sn e g o  w  tej dziedzinie b o g a c tw a .  D(^ c z ę ­

śc io w e j  ahoćijy p o p ra w y  t6go, s tanu  rzeczy ,  póki c * i s  —  póki 
re sz tk i  t r ad y c j i  r]ie zat-ouą w  powodzi  cu d zo z ie m sz cz y zn y ,  g g ł a j  
s z a m y  nmiejsłzą ankie tę .  P r ó c z  W spom nianego  celu —  u n a ro d o w ie ­
nia  n a sz eg o  w y c h o w a n ia  f izycznego  —  ma ona do spełnieni i n ie ­
mniej w ażn e  z ad a n ia  naukow e.  P o rn e ż ę  nam  Wyświetl ić n ie jasną  
jeszocze g enezę  żkbaw ,  ich zw iązk i  z c a ło śc ią  kultu-ry n a ro d o w e j  
n ie ra z  z am ie rz ch ły ch  w ie k ó w ,  icli w ę d r ó w k i  i p rz e m ia n y  pod 
w p ły w e m  z m ian y  . ś ro d o w isk a  i t. p

Najusiln iej  t e d y  w z y w a m y  ua  pom oc p rz -edew szystk iem  in te ­
ligencję , s ty k a ją c ą  się z ludem : D u ch o w ień s tw o ,  n a u czy c ie ls tw o ,  
lekara j j  i i. N iemniej p o żąd a n e  będą  W łasne lub cudze, lecz  w  m ia ­
rę  nuy inośr i  d o r ła d n ie  s p i j a n e  U p o m n i e n i a  cz ło n k ó w  s ta r sz e j  g e ­
neracji .  T a k ż e  szko lne  rem in iscenc je  są  cenne, o ile odivo's,zą sic 
do c zasó w ,  g d y  m łodz ież  ,gr.ywala  w  pa lan ta ,  e k s t rę ,  m egę  i t. p., 
k ie ru jąc  się  w y łą c z n ie  t rad y c ją  (p rzed  w c ielen iem  gier  w  p ro g ram  
zajęć  szko lnych) .

Oto g łów ne  E ag a d n ie n ia ,  na  k tó re  p ro s im y  o o dpow iedź :
1. K iedy  (rok) i gdzie  ( m i e S o w e ś ć ,  pow ia t ,  w o je w ó d z tw o )  

o d p o w ia d a jąc y  czyn i ł  s w e  sp o s t r z e ż e n ia ?
2. U czcsn icy  opisanej 2a-bawy lub g r y :  ich w iek ,  pleć, naroćło- 

W&ść, w a r s t w a  spo łeczna .
3. C z y  d a n a  z a b a w a  (gra.)■s|g r 'a j i iczona  do p e w n eg o  se z o n u ?  

Jeśli  takj do k tó r e g o ?  E w e n tu a ln ie * !®  po łączen ie  z  o b rzęd em  Ui- 
d o w y m  d oroeany in ,  św ię tem  kośc ie lnem . ofcrz. w e s | | ł n y m  i t. p.

4. E w e n tu a ln y  c h a r a k te r  o b r z ę d o w y  . sam e iże  z a b a w y  lub g r y  
( z w ła s z c z a  p rz y  g jae .  z aczy n  aj ifirej sezon, lub w chodzącej  w skład  
w y m ien ionych  pod 3 u rdcsystośc i) .

5. T e re n  z a b a w y  (g ry ) :  izba, p o d w ó rz e ,  pole, d roga ,  las i t. p. 
i p tay b l iżo n e  w y m i a r y  p ^ g s t r z e n i ,  na  k tó re j  ona się ro z g ry w a .  
M ie jsca  na  ty m  terenie ,  pos iad a jące  szcaS só ln e  zn aczen ie  (metjŁ| 
gniazda  etc.),  ich n azw y ,  w y m ia ry ,  s tosunek  w zajem ny .

6. E w e n tu a ln e  przyberry  (kijki, k rążk i ,  kam yki ,  kostki,  piłki
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etc.), ich n a zw y ,  opis,  sposób  sp o rz ąd z a n ia  (Bp. szy c ie  lub to c z e ­
nie pilch).

7. Ilość u c zes tn ik ó w ,  e w en t .  podzia ł J a  d rużyfly  (pa rt je ) ,  h ie ­
r a rc h ia  g r a c z y  i o dnośne  f iazwy (np. m a tk a fJ  b a ch o ry ,  gęsi,  

W ilk  etc.).
80*-SpoSób w y b o ru  d r u a jn ,  lub g ra c z y  o odm ien n y ch  ro lach  

(odliczanie  z p o m o cą  w ie r s iw k ó w ,  ^Wymierzanie n a  kiju e t« ) .
9. P r z e b ie g  z a b a w y  (gry) ,  o p isąąy  z w i ja ło  lecz jasno, tak ,  iiby 

c zy te ln ik o w i un*<łżliwitydckTadiic jej o d tw o rz en ie .  P r o s im y  nie po­
mijać żadne j  n a ż w y ,  form ułki  (d ialogu),  p iosenki  i t. p., o raz  za-  
u h o w a ć  w ła śc iw o śc i  jZwJrafi ludowej,  nie w y łą c z a ją c  w y r a j e ń  
mniej p rz y z w o i ty c h .

U w a g i .  A nk ie ta  n a sz a  m a j M  zadan ie  źŁadanie  z a b a w i e  fo i-  
niie usta lonej t r a d y c j i .  Nie n a leżą  tu za-tem p ro s te  z a b w |  na ś la ­
d o w c zy  (w  szkolę ,  p oc iąg  kuchn ię  e tc .)  o zmiennej  n ic ip z  postaci ,  
za leżne j  od 'wrajeeń, dztialających chwikj j f t l  na  w y o b ra źn ię  dz ie­
c ięcą .  O d p a d n ą  t ®  Św ieże  n ab y tk i  obee,  jak p i tk i  nożna,  ten isy  k o ­
s z y k ó w k a  etc . Dalej o d p a d n ą  w sze lk ie  e le m en ty  (w ięc  c h o ć b y  >'o- 
dz im ejLwyucz& ne w  szkole.  N a to m ias t  p o lsk o ść^  n a szeg o  m ate r ja i i r  
nie n a leży  t r a k to w a ć  zb y t  o jasno etno^a|iczri ie . 'j jE1enienty  polskie, 
n isk ie ,  b ia ło rusk ie ,  l i tew sk ie ,  a n a w e t  n iem ieck ie  i # A lo w sk ie ,  p rzc -  
d e w sz y s tk ie m  z obszerni dzis ie jszej R zeczypospo li te j ,  lecz  i z da- 
w n i e j s a y c h l e j  p ro w in cy j ,  o ra z  z tereiiSy/ e p i ig rac y ju jc l i ,  t ak  sil­
nie zazęb ia ją  s i ę ^ ^ r . i e i r m e in  o ddz ia ływ an iem  w c iągu d ługich s tu ­
leci, Że w s ^ s t k i e  s ta n o w ią  n iez b ęd n ą  p o d s ta w ę  do b a d a ń  n ad  tą 
czę śc ią  polskiej  kultuńy.-

N a w e t  d ro b n e  p rz y c z y n k i  do s tanu  nasze j  w ie d z y  w  ty m  za­
k re s ie  m ogą  b k a z a ć  się  ceniiemi.  O dpow ijrda jąćy  tcsw> nie p o w i­
nien sit? z r a ż a ć  tern, że zao b se rw o w a ł  choćby  jed n ą  ty lko  zabaw ę ,  
ani n iedok ładnośc ią  opisu I f e f Ł j  z u ży c ia  g ry ,  podawej ze w s p o m ­
nień jakie-Jroś s t a ru szk a .  W  k a ż d y m  rSSie jed n ak  p o ż ą d a n y  spis z a ­
b a w  (gier),  u p ra w ia n p j jd iK B  danej  m ie jscow ości .  Prgdz na zw a c l i  
in te re su jąc e  bęĄ-zit ich t łum aczen ie  p rz ez  lud n iemniej ew . n a z w y  
d w o jak ie  jednej i t e^ s f l in e j  gny.

Uardz-g p o żąd a n e  też  Ną ry su n k i ,  p r z e d s ta w ia ją c e  te ren  z a b a ­
w y  (gry),  u s taw ien ie  u czes tn ik ó w ,  p r z y b o ry  etc.^ a r f e L m i ty  .pio­
senek ,  śp ie w a n y ch  p r ^ g  grze* Niemniej (fes tecziic  b ę d ą  też  o k azy  
P rz y b o ró w ,  w yrab i | i i iyc l i  p rz ez  sa m y c h ż c  uczes tn ik ó w .

W  ra z a c h  w ą tp l iw o śc i ,  czy d a n a  z a b a w a  (gra)  jest  ru c h o w a ,  
ko rzy s tn ie j  b ęd z ie  p o d a H  jej opis na w ig e lk i  p rz y p ad e k .  Granic,^ 
b aw ien i  ru c h o w y m i  i n ie ru c h ó w y c h  c le m e n tó w łś ą  n ie ra z  n iepew ne ,  
co w ięce j  zaś, w  c iągu icli wędrówek:,  z k ra ju  do kra ju ,  c z y  z o k ę -  
Iicy do okolicy,  H tm ia iH  z ru c h o w y c h  na  n ie ru c h o w e  i o d w ro tn ie  
nie nałóż,?? do rz a d k o śE .

W ie lk iem  u ta tw icn iem  p racy ,  p rzy ^K ro m ad z e n iu  tego  m a B ' -  
jaiu, będzie  p o s łu g iw an ie  się  p o d ręczn ik iem  prof. E. P i a s e c k i c -  
g O ł i Z ą b a w y  i g ry  ruchoyze, w y d .  3; J ^ w ó w - W a rs z a w a ,  Ksretżnica 
Atlas, 19£2), z a b i e r a j ą c y m  c a iy  z n an y  “d o tąd  d o ro b e k  polski.  P o m i­
n ą w s z y  nieco  e le m en tó w  o b c y c h  (Nr. 3 7 ^ 9 2 ,  121, f ig ) ,  u w a ż n y  
czy te ln ik  ł a tw o  się zor ien tu je ,  czy  o b s e r w o w a n a  p r z e z lu  z a b a w a  
lub g P  jes t  jeszcze  n ieop isana :  w  tak im  razie  d o k ład n y  opis k o ­
n ieczny .  Jeśli zaś  m ^ y o  ząObserwHJwanemi są  ty lko  p e w n e  szczfc- 
g ó ty  ( o k o l i l i  inna, niż p o d an o  w  podręczn iku ,  inne n a z w y ,  forinuty ,  
piosenki,  p ry y b o ry ,  inny wiąj\ ,  ' ' lub  pfeć u czes tn ik ó w ,  .rbżiype 
,w p rzeb ieg u  g r y  i t. p. ), w ^ s t& rcży  w ó w c z a s  d o k tad u c  p o w i j a n i e  
się  'na p ó d r ę c a i ik  ( n a w a  op isanej  tam  gry , num er,  s tnonica) i p r z y ­
toczen ie  Sm W trźouycli  różnic:

M a te r ja ty  p ro s im y  sk ie r o w y w a ć  do D yrekcj i  S tud jum  W y c h o ­
w a n ia  F iz y cz n eg o  U«iwBP<fen., P o z n a ń  3, P a r k  W ilsona ,  z do p is ­
k iem : „A nk ie ta" ,  mejżliwie j j S h t o ,  na jpóźniej  zaś  do i wrzfeSnia 
FES. B ęd ą  one o p r a c o w y w a n e  pod^Osobistem k ie ro w n ic tw e m  prof. 
E. P i a s e c k i e g o .  C ennie jsze  p rz y cz y n k i  ogłosi się  d ru k iem  
w całości,  lub w  o b sz e rn y m  s t re szczen iu ,  na  tam ach  m iesięczn ika  
„W )?chow a-»e  F iz y cz n e" ,  lub w  „ P r a c a c h  Nauk. Studjiuii W . F. 
U niw. P o z n . “ . Ankie ta  jes t  finansoWft-nń z  zas itku  P a ń s t w o w e g o  
U rz ęd u  W S s b .B u z .  i P rż y sp .  W o jsk .  B lW a r s z a w ic .

RUCH W TO W ARZY STW A CH  LEKARSKICH — ZJAZDY. 

L w ow sk ie  T o w a rzy stw o  lekarskie.

XXVI P o s i e d z e n i e  z d n i a  28. X. 1927.
P r z e w o d n ic z ą c y :  Kol. Z i e m b i e  ki .

P r y m .  Z i e m b i c k i p roponuje  na  S e k re ta rza  Kol. S t a ­
n is ław a  O s t r o w s k i e g o  (de rm at.)  w  mipjscei yiwjejd-iifflccgo 
na s tu d ja^k o l .  G r a b o w  s k i e g &  W n io sek  p rz e ję to  prz-ez a k la ­
mację.  N astępn ie  p r z e w o d n ic z ą c y  -podnoś!  zas ług i  z m a r łe g o  c z ło n k a  
ToW. lek. ś. p. dy> .̂ Dr. S t a n i s ł a w y  J a s i ń s k i e g o .  P a m ię ć  
J e g o  uozczjoho p r z i z .  gów S ftn ie .

Z kolei lfflj. w 7  a c h n i a n i u p roponu je  u rząd z en ie  u rę c z y -  
s tego  posiedzen ia  ku  aa  ci prof. O 1 u z i ń s k i esj«  i z ap ro szen ie  

- 'jubilatą  dp L w o w a .  P r y m .  Z i e m b i c k i  p rz y p o m in a  że T o  w. 
lek. ż eg n a ło  p rzed  3 l a ty  pr«ojr. G 1 u z  -i ń s k i e g o i nie wie  czy  
jubilat  z ach c ja lb y  p rzy jech ać .  W n io sek  podn ies ie  na posiedzeniu  
W y d z ia łu .

1. Kai. E 1 m e r - S c Ji c p s: D w a p r z y p a d k i  śp ią czk i c u k r z y ­
cow ej.

Kol. P r y m .  M a r i  s A  1 e r mówi*, o p t teprnem  wyleczeniu  cu­
k rz y c y  w sk u tek  u s$kpdzen ia  nerek.

2. Kol. l i p  m  a n e k w y g ła sz a  rzecz  „O leczeniu  iy r e O to x y k o z  
(lużem i d a w k a m i jo d u ", (P rzez n a cz o n e  do druku) .

W  d y s k u s j i  kpi- Z i e m i 1 s k i zap y tu je  na  jakiej  zbsadzi*  roft- 
p&zriano- w sp ó ł i s | łń e n ie  c h o ro b y  B a s e d o w a  z ob rzęk iem  ś lu z ak l t ,  
watyTn? P !rof. M a r i s e h 1 e r podnosi  w a r to ś ć  m a ły c h  d a w e k  
jódu, po ktęurycli w idz ia ł  zm nie jszan ie  się  walu .  O s ta tn ia  p raca  
Balin ta  t łu m a cz y  d o b re  w ynik i  —  g ro m ad z en ie m  k o l l o i d ó w ^ a m  
chętnie  ■Ylosuje n aśw ie t lan ie  R oen tgenem . Kol. D o m a  s z e w  i c z 
d o ra d z a  o s t ro ż n o ść  w  s ta so w a n iu  m ały ch  d a w e k  jodu, w id z ia ł  ijfe 
nich p r z y k re  skutki  podobnie  jak pji w le w an iu  jodvasOficn‘u. 
so w an ic  z a le c a n e g o  leczen ia  p rz ez  p re le g en ta  u w a ż a  za  d o p u sz ­
cza lne  w  klinice, mniej w  szpita lu  a pirzeciWskazane w  p ra y -  
clioJni.  Kol. Fi i 1 a r cu5e i c z podnosp j  że na  p o d s ta w ię  oktatnic.il 
d o św ia d c ze ń  z chw ilą  z w y żk i  p o d s ta w o w e j  p rz em ia n y  m ate rj i  do 
5J J /0 n ik t  nie p r z e p r o w a d z a  operacji .  M ó w c a  w i d ą i j i  .d o b re  w y ­
niki po stiyscJ^OTiu „ G y n e rg e n u " ,  u w p ,  iż p o d a w an ie  jodu w  c ięż ­
kich p r z y p a d k a c h  szkodzi.  JDr\m .-  Z i e m b i c k i  zwr.aca  uw ag ę ,  
że podz ia ł  au to ró j^ f  a m ery K iń sk ic l i  jest  n ie jasny  i zdaje  rsję me 
da się  u t rzy m ać .  W  p r a k t Ł e  n iema 0  w iększego  zuaŁ^enia. Co do 
leczen ia  B a se d o w a  podnosi  wartuśB: prom . RSdntgena.

Kol. T o m a n e k :  A m b u la lo ry jn e  leczenie  t a r c z y c o w y c h  tok- 
s5'l|dfz zapoiii«cći»jodu p rz e d s ta w ia  jeszcze  'd-zi*irfS dcTsyć du2e t ru d ­
ności. P o le g a ją  one w  p ie r w s z y m  'w ę d z ie  na  tem, że d ia g n o s ty k a  
ró ła i iczkow a  ty ch  sch o rze ń  jes t  nęczyw iś^ ie  t rudna .  Po jęciu  mo- 
l i is tycznem u t. zw . l iy p c r th y re o a y  o k tó t-e i 'w sp o m in a  P a n  P ry m .  
Z i e m b i c k i  sp rz ec iw ia  się  w ie le  _faktółjv: Ś w ia d c z y ły b y  p rz e ­
ciw rów nież  i Same w yniki  jodoleeżn ictwa w  h y p e r th y re o sa e h ,  
w  k tó ry c h  jak to w k Ł ie l i śm y  rnerżna k p o tk ać  mckiqcfy n a w a t  p r m  
wie  że wyżieczenie.^dinrtjCcJi razacl i  zaś s t a n y  c iężk iego  pogeffi 
Szenia. A z a tem  w y o d rę b n ie n ia  p o s ta c i  g ru c zo lak ó w  to k sy c z n y c h  
od. c h o ro b y  B a s e d o w a  jest  zupełnie  r z & z ą  uzasadn ioną .  Z arażen i  
z tółfo powc-du jes t  rzjęęSzą kon ieczną  z ró żn ico w an ie  rodza ju  taj;- 
c z y c a w e j  to k sy k o z y  p rzed  podąufem  jodu. W  tym  celu jgotTzebncin 
jest o z n aczan ie  p o d s ta w o w e j  p rz e m ia n y  rua.terji, k tóąą  n ies te ty  
n iczaw ^ae  pośiuż ji§  się  miiże lek a rz  - p rak ty k ,  zw fes jK za ,  że  z a ­
bieg  "ten w y m a g a  spec ja lnego  p rz y g o to w a n ia  chcWego. Co się t y ­
czy  kom binac ji  leczniczej,  a fo j rodąw an ia  ff idu  z na św ie t lan iam i 
pr. R., o j Ł ż Ę i  w s p o m n ia ł  P.  Prof .  M a r i s c li 1 e r to w  naszy ch  
d o św ia d c ze n ia c h  nie s ta n o w i ły  o n t j  jak iegoś spec ja ln ie  k o r z y ­
s t n e j  w p ły w u .  Na ogół m ożn a  pttwiedzić,  że  gdzie  jod s p r o w a ­
dził  p o g o rszen ie  tam  i n a św ie t lan ia  nie wiele,  m og ły  dopom ód".  
Są  jednak tak ż e  u nas  w  klinice p rzypadk i ,  gdzie  pptl w p ły w e m  
n a św iś t lań  w  ch o ro b ie  B a s e d o w a  sp o ty k a l i śm y  n a w e t  znaczną  
p o p raw g .  Z innych  ś ło d k ó w  tu ta j  s to so w a n y c h ,  k tó re  pó^uszy ł  kojt 
H i l a r o w i c ż J a  m ianow ic ie  g.yn«rgen, to nie m ogę  jesifiŁe w .\-  
p.Słwiedzieć^się ś c i ś le g c o  do o s ta te cz n y c h  jeg o  w y n ik ó w ,  g d y ż  
(loświadi&zfnia kliniki są  R ą j j c z e  w  toku. t®o się ty c z y  z ap y tan ia  
Kol. Z i e m i 1 s k i e g ‘(J?P) na  jakiej podstayf ie  rozpozna iio  cho- 
rg b ę  B a se d o w a  w  p rz y p a d k u  z o b rzęk iem  ś luzakoW atym , pCr/ęj 
chw ilą  o p i |ąn y in ,  p ra g n ę  w yjaśn ić ,  że w  tji<ch stanacli  rozpoznan ie  
jest r z e c z ą  ła tw ą ,  g d y  opijbcż zmian o b fz ę k o w o  - ś lu zak o w aty c l i  
w  skórze ,  s tw ie r d z a m y  p ró^z  tego  jS l^eze  o b jaw y  oczne, miękki 
t ę t n i ą S y T wół,  d re szc z e  d ro b n e  palfiLw, p rz y sp ie sze n ie  tę tn a  
a L r e s c c ie  i pew ien  f l ^ B i m e k  w  stopniu  obniżenia  p o d s ta w o w e j  
p rz e m ia n y  materj i ,  k tó r y  w  nasziym klin icznym  p rz y p a d k u  w y ­
nosił  — 0.66'Vo (Krpgh).  P-ówikłania  tyoli 2-cli ro d z a jó w  schoracń  
s*ągwprawdzie  nie częs te ,  l e c e n i e  n a leżą  w c a le  do  rzad k o śc i .  Z a ­
ra ze m  zdają  się one św ia d c zy ć ,  jako jeden z a rg u m e n tó w ,  p r a ś c iw  
teorii  l iyper  i hypofunkcji  g ruczo łu  t a jcay k o ^Jeg o ,  dla k tó re j  to  
teaSji s ta n o w ią  w yn ik i  j o d o l ^ . u i c t w a  fa k ty  p o w a ż n e g o  s p r z e ­
ciw u.  Z resz tą ,  m ia łem  sp o so b n o ść  wypafcy^edzenia^sie  w  tym  z a ­
kre s ie  sze fąe j  w mojej p ra c y  p o p r z e d n i e j  l

- XXVII P o s i e d z e n i e  z d n i a  4. XI. ^ 2 7 .

P r z e w o d n i c z ą c y : Kol. Z i e m b i c k i .
O b e cn y c h  — 48 cz łonków .

i. Prof .  B ą j ą c z  om aw ia  2 przyp a d k i- p ro m ie m c y  leczone 
ś ró d m iąższo w em i w s trzy k iw au iam i  Cu o raz  lyżcczk g w am em .

W  d y sk u s j i  kol. P  i s e k.
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2. Kol. C z y  ż>« w s k i o m aw ia  -2 p r z y p a d k i re sekc ji żo la d kn :
1) ti 28-Ietniej k u b i s ty  z g ruź licą  żo łąd k a ,  2) u 35-letniej  k o b ie ty  
z p rzeb ic iem  śc iany  " o ł a d k a .

3. Kul. - S c  li li s t c r ó n a o m aw ia  p r e p a r a ty  an a to m iczn e :
1) d o ty c z y  32-lctm ci k i b i e t y ’ 5 non o tw orem  z ło ś liw y m ,  k tó ry  
w y c h o d z i  zjfeka i dal p rz e rz u ty  do rdzenia .  B u d o w a  histo log iczna  
now otw oru  g ru cżó lo w a  o nabłonku c y l in d ry czn y m , 2 ^  cioto obce  
(h a cz y k  >df szydełkow ani® ) L  jelicie  u 22-letniej  kob ie ty ,  c e r o ­
w an e j  i  p g w ę d u  z a b u rz eń  w  w o re c z k u  żó łc io w y m .

W  dyskusji, prof. N o w i c k i  podnosi  rzad k ie  w y s tę p o w a n ie  
n o w o tw o ru  oka, - <t typ ie  p rz e d s ta w io n y m  p rz e z  kol. S c h u s t e- 
i ó w  n ę, c o  dęswcdzi o róai(|'litQiści form n o w o tw o r ó w ,  w y c h o ­
d z ąc y ch  z tkanki t ie rw ąw e j,  cdnośu ie  do 2 - d r  p rz y p a d k u  p rzy jm uje  
że- szy d ło  d o s ta ło  się do ie.li.ta .d ro g ą  p o c h w o w ą  m ożliw ie
w  czasie  z am ierźe ł iego  sp ę d z en ia  płodu.

4. Kol. Z i e m b i c k i —  o o d u ye  sam oistne j.
5. Kol. M i e r z e c k i  — 2 p rz y p a d k i arthropa tia  psoria tica  

loc-zójne sku teczń ie  w s z t r z y k iw a n ia m i  na tr .  a rsen icos .
W  d y sk u s j i:  Kol. «St. O s t r c^w^. k i podno-si, ^ t d k o ś ć  w y ­

s tę p o w a n ia  p rz e d s ta w io n y c h  p rzez  p r e le g e - n t a ^ c h w z e ń ,  z azn acza  
jednak, że n a w e t  w  roz lane j  formie łu sz cz y cy  pr.zewłeć-ziicj m ożna  
ren tgeno log iczn ie  w y k a z a ć  p e w n e  zm iany  w  kóśo iąch  wzgl.  s t a ­
w ach .  Mó'wca podnosi,  że pojęcie p so r ias is  a r th re p a t i c a  \fe*l.  a r t ­
h ropa tia  p so r ia t ica  nie t łu m a c z y  is to tę  ^ch o lzen ia  ani jego etiologii.  
Zdan iem  jogo — jed n o razo w y -  b ra k  nadmia.ru k w a su  m ® z o w £ g ó  
w c  k rw i  uje W y k lu cza  p ra w d o p o d o b ie ń s tw a  lącfeenia tego sc h o ­
rzen ia  p rzynajm nie j  z d y sp o z y c ją  g id i ty c z n ą .  Dcżbre w ynik i  b ieże ­
nia m ó w ca  pig^ypisuje djecie i kąpie l iskom  dz ia łan ia  aijszeniku 
nie u w a ż a  w  tern scho rzen iu  tS  sw o is te ,  racz e j  p rzy jm uje  dz ia łan ia  
jego uzupełn ia jące ,  p-odne sz ą ce  o d p o rn o ść  us tro ju  a p r z e M o  i p rże-  
sWój w  przem ian ie  m ate rj i  w  k ie ru n k u  dodatn im . P o n a d to  przśn" 
m aw ia ł  kol. B ę j r ą c z  i o d p o w ia d a ł  kol. M i e r z e c k i .

6. K o l . ^ e i d l e r  —B w y g lc f j i ł  o d c z y t  i  pokazam i k lisz  ro e n t-  
gcmSlogiczuych: P rz e d m u c h iw a n ie  i p rześw ie t lan ie  ja jow odu  jako 
ś rodek  p o m c c n io a ^ -w  r-czpcznawaniu  p r z y c z y n  n iep ło d i io S ł.

• f / i .  Kol. 2‘JiC m b i c y  i z a p r a s z a  cz ło n k ó w  T o w .  lek. na  pos ie ­
d zen ia  Koła  h i s t e r y k ó w  meefrycyny, gdzie  wy5łosz:fOTEcz.yty 1) Kol. 
F r i i 'i ,  2) Koj. Z i e ni b i c k i o raz  3) będzie  ó m o w io n y  pmwda m  
jubileiinzli 'W w . lek a rz y  g a l ieW sk ie r  (60-lecie) i L w o w .  Tow. lek. 
(50-lecie).

XXVIII P o s i e d z e n i e  z d n i  a»18. XI. 1927.

P rż e w o d n i^ feą c y : Kol. Z i o ni b i c k i.

Q b e ch y c h  — /ići.

1. Kol. Z i e m b i e  k i  oznajmia-, że w p ły n ę ło  pismo z Iz b y  le ­
k a rsk ie j  6 z w a lczan iu  sp e c y f ik ó w  li p rośpjkol .  13 o c li c ii *"k i c <c o
0 podanie  treści.

W  d y sk u s j i  ket.  P i s E s k  propewiuje odesłan ie  kom unika tu  do 
W y d z ia łu  T ow .  lek.

Kol. B o c h e ń s k i  ■ p r z e d s t a w i a ^ w  k ró tk im  ę a /y s ie  t reść  
p ism a 1. lełś. i podnosi  kon ieczn /H e  ograń ićzSnia  n a p ły w u  sp e c y ­
fików. P o c z c m  uch w alo n o  W iększośc ią  głosóW  zrająć się  tą  spraW ą 
na »sg łincm  posiedzeniu .

2. Kol. N o w i c k i  o m aw ia  1) p r e p a r a t  wg.lobienia  guza  ( z a ­
k rzepu)  V  ujściu ży luem  lew em , 2) p r e p a r a t  z a k rz ep ic y  u c h w e g o  
z illeus w reszcie  3) torbiel r e ten cy jn ą  p ę c h e rzy k a  nasiennego  na 
tle za ro śn ię c ia  p rz ew o d u .

3. Kol. D o m a s z  f*w-j c z —  p rz e d s ta w ia  p r e p a r a t  guza  m óz^n  
(neurinom a),  tk w ią c e g o  kąc ie  m os to -n ióżdg łrow ym  po s tron ie  
lewej.

4. Kol. G o Q g r t z  i kol. T u r n i  d a  j s k i  p rz e d s ta w ia ją  ch o reg o  
Z perkosti-tis h y p e rp la s t ica  gener .

W  d y sk u s ji  kol. M e i - s e l s  podnosi,  że ro en tg en o g ram  lAiśei 
p rz ed ra m ie n ia  w s k a z u je ,  że m am y  do c zyn ien ia  .z î zm ianam i r a ­
czej n a tu r y  P ą g e to w e j  w  sam ej  k o ś ^  i d la jęg b  nie za l icza łby  tego 
p rz y p ad k u  dę. pe r ios t .  h ype rp la s t .  choćby ze wgigjfdii na  w y s o k ą  
ilość Qa we krwi o raz  budow ę siodełka.

O d p o w ia d a  kol. G o e r t z.
5. RJp4. M e i s e4 s p rz e d s ta w ia  p r z y p a d e k  gu-za pczysadki ,  le ­

c zo n y  prom ien iam i r e n tg en o w sk im i  i radli.  W  maju 1926 r. ® t a l  
chc& ' 45-lctni ńiężczyYiia z zaw o d u  b u ch a l te r ,  p rz y s ła n y  do b a d a ­
nia ren tg en o w sk ie® *  czaszk i  z -p o w o d u  podejrzfenia na  guz mózgu. 
C h o ry  sk a rż y !  się w ó w cz as ,  na  si lne bole g łow y ,  ogólne osłabienie
1 s to p n io w o  od  2 lift r j few ija jący  się  zanik  w z r o k u  na  oku lew em . 
B adan ie  rentg .  w y k a p a ło  da leko  p c s u A e te  d e s t ru k c y jn e  zm iany  
w  s iode łku  tu rec k ie m :  dno s iode łka  n ie ró w n e ,  znaczn ie  M n iż d je ,  
p rz eb ieg a  p ra w ie  w  poziomie p o d s t a w y  ś redn ie j  jam y  c zaszk o w e j,  
w y m ia r  p /zed n io  - ty ln y  p * v i c  3 -kro tn ie  Kfcpwj.ększony, g r z b i e t ^ i e -  
dełlća p o c h y lo n y  ku p rzo d o w i.  B ad an ie  «czu W ykazało :  zn aczn e

ogłabienic  wzro-ku na oku lew em , .Widzi jedynie  ty lk o  ru c h y  ręk: 
p rzed  okiem ; na .oku p ra w erp  he tn iańopsia  temp. bystrcKc W śroki  
ó/jdj. Pręjy wziern ikowaniu  s tw ie rd zan o  na foku lewem zanik  nerwi. 
ocznego, ną: cku praw-em lekkie  zblednięcie  tarczjlf Na pods taw ie  
w y n ik ó w  tych b a d ań  m ożna  b y ło  um ie jscowić  zm iany  i przyjąć^ 
Że w  p r z y lą d k u  ty m  ma sic do tfejmieniĄjiz. igiizem p«rzy?adki Chu- 
ra g o  •poddano leczeniu  r e n tg e n o w sk ie m u  i w  c iągu c z e rw c a  1926. 
o t r z y m a ł  c h o ry  w  6-ciu n aśw ie tlan iach  po dć*!-’ daw ki rum ien iow ej 
na cb a  pola s k n y ń o w e .  J u ż ^ v  3 tygódni.(j]po tern m o ż r fS b y ło  ‘ak- 
Liważyć w y r a ź n ą  p o p ra w ę .  Bpie g ło w y  znaczp ic  inniejsg,e; nu okłt 
p r a w e m  ty lk o  paracen tra ln-y  u b y tek  w pfilu w idzen ia  po s tronie  
sk ro n io w e j  od  5 — 10"; b y s t ro ść  w z ro k u  w y n o s i ł a  już w ó w c z a s  
g /S B M k o ń c e m  s ie rpn ia  Ątrzy.inał ch o ry  ną] jv ie t lau ia  ra d o w e .  P r e ­
p a ra t  r a d o w y  w p r o w a d z o n o  c h o rem u  do przes.treeni n o so w o  - gay- 
d^ie lowgj w  ten sposób ,  b y  p rz y le g a ł  do dna  jam y  klinowej.  C h o ry  
o t rzy m a ł  d a w k ę  800 rnlgh. W  pól roku po ukończeniu  naświetlal i 
s tan  chorego  pop»a\vil się tak  dalece, że m ópł w rócić  do swej 
p r a c y  z a w o d w e j ,  k tó ra  do dnia ( t ó i ę j s z e g o  bez  w ię k sz e g o  w y ­
siłku w yko n u je .  W  ra k  po ukończen iu  leczen ia  p rz ed s ta w ia ł  *śie. 
s tan  oczu następująofKji  na  cku p ra jyem  zupełnie  p ra w id ło w a  b y ­
s t ro ść  wzrgkti ,  dno oka  i pole w idzen ia  p ra w ie  b e z  zmian;  na  oku 
lew em  m im o zaniku n e rw u  ouznego  T?kka p o s tę p u ją ea  p o p ra w a  
bystrośc-i wżir.ęku. S tan  len u t rzy m u je  się 2 z  do  Blnia d z i s i e j S S o .  
W  p rz y p a d k u  t j^n  m ^ n a  w ię c  by ło  p rz e z  letjzćnie rentg .  potą-  
c^one  z n a św ie tlan iam i  r a d e w e m i  u z y sk a ć  b a r f l jo  znatjzną i jak 
d o ty c h c z a s  t r w a łą  p o p ra w ę .

W ed le  E r d h e i ni a m ożna  podzie l ić  p rzysadk i  na  2 g r u ­
p y :  na  1) w y ch o d zące  sam ej p rz y sad k i  (p raw ie  wyłącztiić  
z p rzed n ieg o  p łatu) i ^ e s n ą c e .  w e w i ią t r z  si .odelka i 2) w y e h o d z a c e  
z lejka p r z n ^ d k i  i iu z w i j a ją c e  się p o w y ż e j  w e jśc ia  do s iodełka.  
G u zy  g ru p y  p ierw sze j ,  \V ew nątrz  - sijpdelkowe p o w o d u ją  w  ób.ra.^le 
re n tg e n o w sk im  charak te rSęstycżne |^n ie lęs!? ta lcen ia  s io d e łk a  tu re ­
ckiego. W  fibrazi*  k l in iczA m i w y k a e u ją  c h o rz y  t a c y  b ą d ź  to ze- 
spfn o b ja w ó w  akrym egali i ,  b ą d ź  te ż  ty lk o  o b ja w y  w y n ik a ją c e  /. uci­
sku na n a r z ą d y  są-sgednie b ez  zmian ogólno - tro f icznych .

W  p rz y p a d k a c h  os ta tn ich  nahięybiti iie jpźemi o b jaw aju i  ^ ą  i®i- 
h u rz en ia  W2»rokcwe (oczna  fo-rma g u zó V  p rzy sad k i ) .  Do g ru p y  tych  
p rz y p a d k ó w  n a le ży  p rz e d s ta w io n y  chory .  Bod W zględem  utkan ia  
h i s t o l ^ i c z n e g a  . ją  w e ^ S n ą t r z ^ s io d e łk o w e  guzVj p^yysadki n a jc zę ­
śc ie j  pcłWoli ro iw i ja ją c e m i  iSię g r u c z o l a ^ m i  p’e z B l o ś l i w e g o  c h a ­
rak te ru .  B e - e l e r e  p ie r w s z y  z w ró c i ł  uetrągę na  ich w ie lk ą  w ra ż l i ­
w o ść  na wplyjw promieni r e n tg e n o w sk ic h  i już w  roku  1946 opisał 
4 p rzypadk i  w  któryjch ząp o m o cą  n a św ie t lań  udało  mu się u z y sk ać  
b a rd z o  pomyąiile  wynik i .  O s ta tn io  zebra li  K i i p f e r l c  i S z i l  ' 
73  p rz y p a d k ó w  ^ ń z ó w  p rzy sad k i  leA em y ch  m iśw ie t lan iam i ren tg e -  
n^w sk im i i radu. Z tej l iczby  56 p rz y p a d k ó w  dot?j5SyIo g u z ó w  w e- '  
w fią trz  - s io d e łk o w y ch ,  E jznacżf ijącycli  s w - w  22 p r z y p a d k a c h  w  
o b raz ie  k lin icznym  objawątyii h lerom egalicznymi,  w  34 p rz y p ad k a ch  

I saburzen iam i w z r o k o w e n ń  lub innymi ob jaw am i  w y n ik a ją cy m i  
z ućisku na p o d s t ^ ę  móegti.  bez  zmian o fó ln y ch .  W z v w s |  w  po- 
l o v ^  tej l ieżby  p rź g b a d k ó w  a mianówiieiełfly 30, w y s tą p i ł  b a r d / ą l  
dodatn i  sk u te k  naśw ie tlań .  W  przypa-dkach ak rom egal j i  uziisĘano 
zniknięcie  o b j a w ó w  m isku m ó zg o w e g o  i z a b u rz eń  w z r o k o w y c h  
o b o k jz a t rz y m a n ia  |Się zlnian tro f icH iy® J k tó re  w  2-cli pr-zypadkajah 
n a w e t  się ccfrieły* W  p r z y p a d k a c h  z ob jaw am i ucisku na podsitawe 
nióągti i n e r w y  oczne  nas tąp i ło  po n aśw ie t lan ia ch  da leko  idąc-S( 
i t r w a łe  zm nie iszen ie  się ty ch  ob jaw ó w .  G o rsze  w y n ik i  u zy sk an o  
W p r z y p a d k a c h  guzflw p o z a R i o d e l k p w y c h .  Z lS(Przypadk6'W  z ob ­
jaw am i  „d y s t ro f ia  ad iposo  - gen ita lis"  t y l l g ^ w  6-cńi u z y sk a n o  lekką  
przemij^ijącą p o p ra w ę  zmian c h o ro b o w y ch .

Ja k  więc z tego  zes taw ien ia  wwnika leczenie e u e rg } ^  
pnomianio - tw ó r c z ą  guzaiw ś ród  - s iode tkpw ycj i  d t ra  w oa le  p o m y ­
ślne* ro k o w a n ie .  N pleży  je ty lko  jak ijajwJBŁśntfcj po usta leniu roz- 
poznan ijś  skjseffiMfej by  nie dopuśc ić  do p o w s ta n ia  zmian, na  k tó re  
nie m o żn a  jtiż w ięce j  w p ły n ą ć .  Nateży  tu p j z A d c w ^ y s tk i e m  zanik 
n e r w ó w  ocznych .

6. I^oil. D o b r z a ń s k i  p r z e d s ta w ia  c h o reg o  z tw a rd z ie la  
nosa.

7. Kol. H a 1 b  s n i kol. " R o t h f e l d  o m aw ia ją  dw-a przypadk i ,  
w  któ-rych w  łączności  z o d rą  w y s tą p i ły  o b ja w y  m ó zg o w e . ' .W  j e #  
a j  m z nich, d o ty c z ą c y m  20-lctńiego -cji topca w y s tą p i ło  w  c z w a r ­
tym  dniu  o d ry  po łow icze  po-rażenie p r a w o s t r o n n e  z afązją, w  d r u ­
gim u d z iew czy n k i  10-lćlniej z . iaw ib® ije  w  19 dni po ustąpieniu 
o d ry  o b ja w y  m ó zg o w e :  d rżen ie  rąk ,  ru c h y  jeż y k a  od p rzodu  jth 
j fc«w i,  u trudnie jńe  w  po łykan iu ,  n iem ota ,  WzitiDżonę ślinienie, po ­
tem; l l ia sk o w a ta  tw ą rz ,  p rz y m u s o w e  pa trzen ie ,  u s ta  s ta le  o tw a r te ,  
języ k  w y su n ię ty ,  w z m o żo n e  nap ięcie  mięśniefye ^  K ońc^jn ie  g o r - ł  
nej prawej i obu k ończynach  dolnych, o b u s t ro n n y  Babiński.  S tan  
ten  becn ie  po pięciu ty g o d n ia c h  t rw a n ia  z a c z y n a  się p o p raw iać .  *1
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P rz y p a d k i  an a logkaa ie  do p rz y p a d k u  d rug iego ,  z o b ra z e m  od- 
PO\iuadają!|ym w  zupełnośc i  nag m in n em u  zapa len iu  m ózgu  c©iaz 
częśc ie j  sp o ty k a  się w  p i śm ić n n ic tw ie ł j a k o  p o w ik łan ie  o d ry .  Nie 
jest  k w e s t j ą  ro z s t r z y g n ię t a  c zy  te o b j a w y  są  w y n ik iem  z a d z ia ­
łania jadu o d r y  jako  tak ie g o  na mózg, c z y  t e ż ^ d r a  to ru je  d ro g ę  
innej infekcji,  w  tyn |V p rzy p ad k u  na-głninnem zapalen iu  i !5 zg u .  J e s t  
fid;,temJK«t tycfi p r z y p a d k ó w  ■ daw nie j  w  e rze  p rzed  nagm innem  
zapalan iem  m ózgu  n i e b y ł o .  O ile się zdaivz.yiy p o w ik ła n ia  m ózg o w e  
w  p rz eb ieg u  o d r y  to b y ł y  , to  p rz e p a d k i  takie  jak n a sz  p ie rw szy!  
W yststpionie o b ja w ó w  •■encephalityczn/ch w  19 dni pp od rze  p r z e ­
m aw ia  w  j i a s z y m  d rug im  p rz y p a d k u  -przeciw łączen iu  z in fekcją  
( drerwą. Z w iąz ek  S l j a w ó w  mcózg^wycli z o d rą  n a le ży  z a tem  oce-  
n ia ć * w  k a ż d y m  p r z e p a d k u  indyw idualn ie .  P re leg e n c i  s to ją  z a s a d ­
niczo  na  stJfficwisku, że  ófbraz k l in iczny  encephal i t is  cp idem ica  
p o w s ta ły  w  lącznfisci  z o d rą  nie jes t  wywolai-jty zakażen iem  o dro -  
wem .

Kol. H i a l b a n  i kol. R o t h f e l d  p rz e d s ta w ia ją  n a d to  chorsgo- 
lat  63 u k tó reg o  od t rzech  m ies ięcy  w y s tą p i ły  wypady Ja c k so n a  
w  lew ej k o ń c zy n ie  górnej,  rez jp rąe s t rzen ia jąee  się p o c z ą tk o w o  na 
twairź i g.towę,*^cgraiuc^«ne;4>ib‘eienic ty lko  do ręk i  lewej.  Na dnie 
oka  b r a k  zmian, w  re n tg e n ie  o b jaw y  w z m o ż o n e g o  uc isku  śró d -  

■tł^HSzkewegs. W a s c r m a n n  w e  k rw i  i w  p ły n ie  u jem n y  (c h o ry  pegp- 
szed ł  ki le  w  29 r. życia) .  O p ró c z  sam ois tn ie  w y s tę p u ją c y c h  n a ­
p a d ó w  d r g a w k o w y c h  w  lew ej  ręcei w y ^ ę p u j ą .  t a k ie ż  n a p a d y  po 
ru c h a c h  iz^mnycli  i b ie rn y c h  p a lcó w  lew ej ręki.  ZaznaczA się p rz y -  
tem, że n a p a d y  tak  sam ois tne  ja k  i sz tucznie  w y w o ły w a n e  p o ­
łączo n e  są  z bólami, k t j r y c h  n iem a  p rz y  zu p e łn y m  spokoju,  a  k tó re  
się z jaw ia ją  p r z y  ruchach  palęSw i p rz y  ti&isku na m ate  s t a w y  le­
w e j  ręki.  W  os ta tn ich  c z a sa c h  w y s tą p i ł  o b rz ę k  g rzb ie tu  lew ej  ręki.  
Zdjęcie  ren tgeno log ię ’zne tejŻP nęki nie w y k a z u je  ż a d n y c h  ztnian. 
P r z y p a d e k  p rz y p o m in a  b a rd ae /J ży w ey  w]® p iśm ienn ic tw ie  d y s^ u to -  
;Waną k w c s t j ę  t. zw. o d ru c h o w e j  padaczk i  p rz ez ^ w ic lu  p o w a ż n y c h  
a u to r ó w  zupełnie  s łu szn ie  z ap rz e c z a u ą .  F ak t ,  że  n a p a d y  da ją  się  
w y w o ła ć  przez  ru c h y  c zy n n e  względnie  bierne pa lcó w  t łum aczą  
pre legenc i  przypusz& zeniem , żjs obok ogn iska  d r a ż n i ą c ® }  k o rę  
i d a i ą c e d L o b ja w y  Traffioi»flj3.skie musi istnieć  jeszcze  d rug ie  ogn i­
sko  u szk ad za jące  th a la m u s  op ticus w  ten sposób ,  zaS fenże  zn a j ­
duje się  w  s tan ie  2kv iększone j  pobudliw ości,  dzięki czem u  bodTO?: 
propi jo c e p ty w n e  '{, o b w o d u  p ły n ąc e  w y s t a j ą c ą  na  w y w o ła n ie  z  jed ­
nej s t ro n y  bó lóV , z d ru g ie j  S t r o n y  k u rc zu  tonicztjcgo, b ę d H e .a S  
w y r a z e m  p rz e jśc ia  b o d ź có w  przez,  t l ia lam us na ośrodk i  s t r ia rn e .

W  d y sk u s j i  kol. Q ą s i o r,o w s k  i podnosi,  że A nderson  udo­
w o d n i j  ż e 1k r e w  o d r o w y c h  już w  d rug iem  dniu pa jfcsu tce  nie daje 
z ak a ż e n ia  m ati  rji, a Ł a ł w n  w  p rz jm ad k u  kdi.  R  Q-t li f c 1 d a musi 
b y ć  inny  v i rn s  p r z y c z y n ą  encephal i t is  let. a nie v i ru s  odry .  R ó w ­
nież  kol. H a  1 b a  n jest  tefeo sam eg o  pffiekonania ,  z w ła s z c z a  ż 3  
c n c e p h . ‘ let. w y ip t ą p i l a f j P ł 9  dni ]xj ó d rz e .  M ó w b a  p r z y p o m i n a n e  
cncepli .  w y s tę p u je  p ę  chdęo-bacfi z a k a ź n y e lg  jednak  o b razu  dz i­
s ie jszego  n ig d y  nie spoty l a n o  w  przebiegli  odry .

2 p jg y p .  d o ty c z y  63-lct. n i ^ S W n & j  z p r z e b y tą  k i tą  a^pbccnic  
n a p ad a m i  k ró tk o t r w a łe g o  p o r a d n i a  p a lc ó w  1, ręki i w tó rn e m i  ku r-  
czamtFo typ ie  Ja c k so n a .  Autofr^P p rz y p u szc a ją .  że m a się  d j  c&r- 
m eiua  z leKypstroniią hcniipartołją j j a  tle l i ł y  a racze j  na  tle s o w o 5 
tw e r u  W k o rz e  móz£ow,$i.  m

Kol. G ;>s i o r o w  s*k i — zapytu je ,  jak n a le ży  w y t łu m a c z y ć  
różnie,g p o m ię d z y  p.op-rż&dnitui ęwresam i k u rc zu  toiiicz-uego a fibec- 
uymi. Kol. R o t h f e l d  I t u m a E y  je postęp  jfn c h o ro b y  i s tąd  r ó ż ­
nice  p rzeb ieg u  k u rc zó w .

XX IX P  n s i e d z e n i  t e g  d n i a  25. .XI. 1'927.

P r z e w o d n i c z ą c y : Kol. /  i e m b i c k i.

Tpbeoiiycih — 63.
1. Kol. Z i e m b i o k  i — p rz e d s ta w ia  t r e ś ć  okó ln ika  z  &. D. SI. 

Zdr. M. S. \yeW . o z w a l t S n i u  n ied o ^w p Jo R jeh  sp e c y f ik ó w  i p r o ­
ponuje  odda i^e  spraW B  Kom. przem . lek. T o w .  Iw.

W  d y sk u s ji:  Kol. F r a n k e  mówi' o kom is jach  zag ram ,  k tó re  
sy s te m a ty c zn ie  zaznan i id ją  o, w a r to śc i  specylikTw. Kol. P  i-
s t k  — raiigi up ros ić  Kom. p rzem .  l e k . , ' a ż e b y  za ję ta  s i ę - s p r a w a  
i p r z e d s ta w i ła  w n iosk i .  Kol. S a 1 p e t e r podnosi  w a r to ś ć  p r e p a ­
ra tu  a rsenobdnzo low ego  f. Grodzisk .  K q1. O s t r o  w s k i Stan . 
mówi o konieczności w p ro w ad zen ia  zam ierzonej  akcji rów nież  na 
terenie  publiczności.

'  S p r a w ę  p r a tk a z a n ó  Kom. p rzem .  lek., k tó r a  do m iesiąca  ma 
z ło ż y H s p ra w a z d a n ie .

2. Ról. p rz e w o d n ic z ą c y  o d czy ta !  p i s m o ‘T o w .  a p te k a rz y  o nie-
n a d S i m i a  p o d a r k ó w  p rz ez  n iek tó re  j f i rm y ;-p rży c ze fn  

z w r a c a  u w a g ę  ne ptrwne n ie s to so w n e  zdania.
P rz s fn a w ia l  kol.  I r a n  k  e.
31 Óctefeytanie pisma o. o isac f t ie  k ie ro w n ic tw a  szp ita la  w  W i- 

Bpce.

4. P  S j  kol. F  1 u n d (oddz. cliir. der.)  .p rz e d s ta w ia  8-
lcm iego c h ło p ca  z m ięsak icn i  ro z g a łęz ian y m .  O p e rac ja  m etodą  
Keuleina, h istologicznie  — sa. globotell.

2. E S e f e l b i r t :  m ię j a k  częśc i  m iękkich  w y c h o d z ą c y  z w e w .  
s t ro n y  u d a ;  his to ląg .  f ib rom a au rum .

5. (W y k ła d )  Kol. M ą c z e w s k i :  O leczeniu  niedraż.ndści 
i n icp łu d n tśg i  ja jóW odów r B v e m i  m eto d am i (prze lKfczotaS  do 
druku) .

W  d y sk u s j i  nad  odozytem  Kol. S e i d l e r a  i M ą c z e w s k i d -  
g o kc4. B o c h e ń s k i  m ó w i  o keriiecznó-śti stura-nnej k r y ty k i  
w  i-cenie s tanu  chorej,  k o ns ty tuc j i  ogólnej,  or3z  n a r z ą d t m  p łc io ­
w y c h .  W  p rz ed m u ch iw a n iu  t r ą b e k  i salpifigógrafji  - z n a l e ź l i b y  w a ż ­
ne m e to d y  w  ozn aczan iu  n iep łodnośd i  jednak  m e to d y  m u sza  b y ć  
o d p o w ied n io  w y k o n a n e .  Kol. L i e b h a r d m ów i o d o b ry c h  w y ­
nikach po s to so w an iu  jodipiny.

Kol. W  i c z y  ń s k i m ó w i  ( ^ w ą tp l iw y c h  wyiiikacfi  dzięki t r u d ­
ności s tw ie rd z e n ia  ż y w o tn o śc i  k o m ó rk i  :j£jpWej. O d p o w ia d a ł  Kol. 
M ą c z e w s k i .

Stan . O s tro w sk i,  z as t  sekr.

B | ) 4 S X  P  o ł s ł  e d z e ii i e%z d n i a  2. XII. -1P27. 

P r z e w o d n ic z ą c y :  Kol. Z i e m  b i c k i.

P ro to k o łu je  zast.  kol. G o e r  i g .

1. Kol. F a  1 k : e w  i c z Antoni (Klim w ew .) ,  p r z e d s ta w ia  p rz y -  
phdek  sc h o rz e n ia  A d am s - S to k esa .  W  dyskus ji  p rz e m a w ia ł  Koi. 
P  i s e k.

2. K o l . - . m  m e r . (Oddz. W .  I.) m ów ił  o n a jn o w sz y ch  sp o s o ­
bach  leczen ia  cukrzycR t I

3. Kol. T  o m a n c k (KI. 'weW m ) w y g ło s i ł  r e fe r a t  o p r z e t a c z a ­
niu krwi.

4. Kol. G r e k  komttnilaije  d o ty ch czaso w e  d ośw iadczen ia  u z y ­
skane  M fik .  niego w  Klinice weyym w  leczeniu ciężkiej n iedokrw i­
stości feapotilB i  w ą t ro b y  (300 g dziennio  %  weócmwrĄ). P ie rw s z e  
p ró b y  w y p a d ły  n a d zw y c z a j  zachęcajafiio.

XJ?X1 P o s i e d z e n i e  z d n  hd 9. XII.fc927 

P r z e w d i i i c z ą c y , ;  Kol. Z i e m b i c k i.

P ro to k o łu je  w  zast.  kol. G o e r t a !

IJohcTiano w y b o r u  Komisji  R a tk i .  W esz l i  do niej Koll .:Cze- 
ż e w s k a ,  IJoliński Cirek, Kamiński,  Kulili, 'fceitartowicz, Miclma, 
O jtrcnyśk i  'S tan ,  P isek ,  P o i ic reck i ,  Rencki,  S loneck i ,  W ac lm ian in ,  
Zabłocki ,  Zgć>rski.

Kol. F a l k i e w i c z  T a d e u sz  (KI. neur.) p r z e d s ta w i ł  s w ą  p r a ­
cę pod ty tu łem :  „ S to su n o k  chtózynu L angĘ SS  4 °  rodza ju  p leocy-  
t e z y  -w p i jan e  m ó z g o -  rd z en io w y m " .  ( P r z e z n t e a ó n e  do d ruku) .

XXXIII P  o s i e d-źSe n i e  S d  u R  1^. XII. 

P r z e w o d n ic z ą c y :  Kol. Z i e ni b i c k  i.

P ro to k o łu je  w  zas t.  kol. G o e r t z.

1. Kol. p r z e w o d n ic z ą c y  w y g ła s z a  w spom nien ie  po śm ier tn e  ku 
^.z.ci ś. p. Kol. K aro la  S c h n e i d r a.

2.-,Do l^misti i  Matki*wybrarTW*zostat d o d a tk o w o  kol R u f f.
603. K il .  H i 1 a  r ’o w  i c  z ( K l .E h i r . j  o inówit  przypadfck p las tyki

pa  w y p i to w a n in  żuchwyo W  dyskus ji  p rz e m a w ia ł  kok S c h r a m m .
4. Kol. N ó * b v i , c k i  o m ó w ił  p 'repara ty  a n a to m o -p a to lo g iczn e :  

a) pękn ięc ia  jelita  w  nąstęps tW ie  l i ra & j  b) z roślakOJym etryczm Hsro 
(p o tw ó r  z 2 rekam i i 3 nagam i).  W  djcskmsji p rzem aw ia l i  k-pll.: P i-  
sekl Sc l ira inm, S o ch a ń sk i  i Nowicki.

5. Kol. S c ii u s Fe r ó w  n a p rz e d s ta w i ła  p re p a ra ty : -a j )  torbie li
t rzustki,  b) wrodzonej  w a d y  se rca  (s tenpsis  pnlmonal.) .  W  d y s k u ­
sji p rz e .n a w ia ł  kol. Ziembicki.

6. Kol. R o t h f e l d  w f l l ó s i l  w y k ła d :  „Niemoc! śm iechu" .  (Naz- 
w«  i w n iosk i  o p a r te  na  w ła s n y c h  sp o s trzeżen iach ) .  (R zecz  p r z e ­
z n aczo n a  do  druku) .  W  d y s k K j i  p rz em aw in l i  Koli.: Dom aszewicz,  
Fels, Sochańsk i ,  W ę g rz y n o w sk i ,  Rothfeld.

SPR A W Y  ZAW O DO W E.

Protokół dorocznego sp raw ozd aw czego  posiedzenia Naczelnej 
Izby Lekarskiej w  dniu 29 styczn ia  1928 r.

Obecni  D rz y :  Dącz lf iQ #icz  (p rzew o d i i iczaąy ) ,  K rz y cz k o w sk i  
(w iceprzew odn iczący) ,  Śm iećhow ski  (w iceprzew odn iczący) ,  W a y -  
giel (w iceprzew odn iczący ),  P o d c z ask i  (skarbnik),  Matelski (sekre-
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■tarz), P r z y h a m w s k i ,  W o j n o «*— z W a r s z a w y ;  D rz y :  G a n tk o w sk i ,  
W ie luński  i Dym ińsk i  z P o z n a n ia ;  Dr.  S te in b o rn  z T-oiunia, Ę r ź y  
Kulin, Wolf,  F r a n k e  i N.swicki ze  L w o w S ;  Dr. R a m e r  z*S&uoka; 
Dr. M i łasae w sk i  z fc-iicka; Dr. f f l tn u r ło  z W iln a ;  Dr. D om ańsk i  
z N ow ogródka. ;  Dr.  b k u s ie w ic z  z Ł odzi;  Dr. W r z e śn ie w sk i  z  C zę-

P r z e w o d n ic z ą c y  z ag a ja  posiedzen ie  i s tw ie rd z a  jefflr p r a w o ­
mocność,  p o n iew aż  n iW p^Sedzen iu  jes t  2,2 c z ło n k ó w ,  r e p re z e n tu ­
jący ch  na  fcfcdstawie u p o w ażn ień .  27 gloSow (Dr. Milas£'ewski r e ­
prezen tu je  2 g losy ,  Dr. S k u s ie w ic z  — 2 g lo sy  i Dr. W rz e śu io w sk i  
4 g losy) .  z i jy ia d o m i l i  o n iep rz y b y c iu  na posiedzen ie  D rz y :  Rubin, 
M a k o w s k i  i G arl icka.

P r z y j ę t o  p o rz ą d e k  dzienny' i regu lam in  obrad .
W  celu uczczenia  pamięci z m a r ły c h  wiceprezesów ' Naczelnej 

Tzby L ek a rS k id ś  ' D fó w  P a p e e  i JerzyftÓwsTdcgo, po  k ró tk ie m  
w spom nien iu  p ośm ier tnem ,  w y p o w ie d z ia n e m  p rz e z  P re z e s a ,  i po 
jednom inutow ej chwali c iszy,  postanow iono  na  wniosek Z a rz ąd u  
um ieśc ić  Ę M lo k a l#  .Naczelnej Iz b y  L e k a rsk ie j  p o r t f fc j i  z m ar ły ch .

P r z e w o d n ic z ą c y  w i ta  n o w y c h  c z ło n k ó w  Izby, D r ó w  Gant-  
ko w sk ie g n  i M i łaszew sk ieg o ,  ktćSfty w esz l i  na  m ie jsce  z m a r ły c h  
c z ło n k ó w  z listy Ą s tp p G ó w , o r a z  D ró w :  S zm n r łę ,  i D om ańsk iego ,  
jako d e le g a tó w  Iz b y  W ilen sk o -N o w o g ro d zk ie j ,  k tó r z y  b io rą  po  rd z  
p i e r w s z y  udzia ł  w  posiedzen iu  N acze lne j  Izby: L ekarsk ie j .

P rz e w o d n ic z m y '  z aw ia d a m ia  o W y T o o e  n a  os ta tn iem  p o s r t -  
dfceniu Źar-ządu na  y tóep rzew odn icźH cych  Naczelnej Izb f t  L e k a r ­
skiej Dróyy; K rz y c z k o w s k ic g o  i W a y g la  Jia  m ie jsce  ś. p. D ró w ;  
P a p ć e  i J e r z y k o w sk ie g o .

W y s łu c h a n o  o d c zy tan e g o  p rz e z  s e k r e t a r z a  Naczelne j  Izby  L e ­
k a rsk ie j  s p ra w o z d a n ia  z dzia ła lnośc i  Z a rz ą d u  Naczelne j  Izby  L e­
ka rsk ie j  za  ro k  1927. W  dyskus ji  nad  sp ra w o z d a n ie m  p o dkreś lono  
p o t r z e b ę  e n erg iczn eg o  za jęc ia  się s p r a w ą  p o t rąc an ia  lekafzesn  
e m e ry to m  z w y n a g ro d ze n ia ,  o trzym yw anfegb  za  p ra c ę  w  K asach  
c h o ry ch ,  w y p ła c o n y c h  już im e m e ry tu r .  ^ P r z e w o d n i c z ą c y  p ro B  
O p rą y s lan ic  s z iH e g ó lo w y ch  d o k u m e n tó w  yv tej s p r a ^ i c Ł o l e m  
zw ró c e n ia  się  .do P r e z y d ju m  R a d y  M in is t rów , M oczem  s p r a w o z d a ­
nie Izba  p rzy ję ła .

W y s łu c h a n o  s p ra w o z d a n ia  V dziaialuełśpi S ą d u  N. I. L., poczem  
-uchwalono p o d z ię k o w a ć  D ro m  K o ze rsk ie m u  i S m icc h o w sk ie m u  
aa  ich w y b i tn ą  dz ia ła lność  w  P r e a y d ju m  Sądu.

W  d a lszy m  ciągu p rz y s tąp io n o  do \vyrb o ró w  uzupelniającyjeh 
do S ą d u  N. I. L. W y b ra n i  zostal i  -od izLy W ile ń sk o -N o w ó | j ro d z -  
kiej  na  S ę d z ib w -d e le g a tó w :  Dr. Ju n 1 S ż m u r lo  (26 g łosów ),  Dr. Z y g ­
m u n t  D om ańsk i  g ło só w ) ;  na  z a s tę p c ó w :  Dr. L eon  Klott  ‘(36. 
g łosów ),  Dr. W ilhe lm  B ląusz te jn  (27 w ło só w ) .  Od Izby  K r a k o w ­
skiej na  z a s tę p c ę  d e leg a ta  —  Dr. W a c ła w  Z a k rz e w sk i  (27 g łosów ).  
Od I w y  L w o w sk ie j  na  S ę d z te g o -d e le g a ta  —  Dr. Z d z is ła w  K otiers  

147 ' g ło só w ) ,  na  z a s tę p cę  —  Dr. Adolf Kuhn (27 g lośów ) .  Na z a ­
s tęp cę  sędzieg(*trS ą d u  N. I. L. — Dr. W ła d y s ł a w  B ro d o w sk i.

W  w yn ik u  \j»łl©rfiw uzup e łn ia jący ch  na z a s tę p c ó w  cz ło n k ó w  
Z a rz ąd u  N acze lne j  Iz b y  L ekarsk ie . jB ios ta l i  w y b r a n i  D r z y ; :  M ita-  
s z e w sk i  F ra n c is z e k  z Ł u c k a  (27 g to s w w ) c 6 z m u r to  J a n  z W iln a  
(26 g łosów), G an tkow sk i  P a w e ł  z  P o z n a n ia  (27 globów),  W o jn ó w -  

*£m Zofja  z  W a r s z a w y  (27 g łosów ) .  W s z y s tk ic h  g ło só w  w  obu g lo ­
so w aniacli o d dano  27.

P o  w y b o j a c h  w y s łu c h a n o  sp ra w o z d a n ia  k a so w e g o  i p rzy ję to  
do w iad o m o śc i  p ro to k ó ł  Komisji R e w iz y jn e n jW  dyskus ii  n ad  s p r a ­
w o z d an ie m  .kasow em  na w n io s e k - p r z e d s ta w ic ie la  Iz b y  L w o w s k ie j  
uchw alono ,  a b y  sk a rb n ik  N acze lne j  Iz b y  L ek a rsk ie j  z aw iad o m ił  
w  grudniu  Izby  o na leżn o śc iach  w z g lę d e m  N. I. L. g d y ż  p a ś z c :^ -  
gólnc Izby  m ogą  nic p r z y s y ła ć  sk ła d ek  do Nac-ze-lnej Izb y  L e k a r ­
skiej p rz e z  zapom nien ie .  Dt . S z m u r ło  ze w zg lęd u  na duże, jego_ 
zdaniem, sa ldo  p roponuje  w y d a ć  p e w n ą  k w c ®  (uwccle- h u m a n i ta r ­
ne. P o  w y ja śn ien iac h  sk a rb n ik a ,  że  N acze lna  Izbą  L e k a r s k a  musi 
mieć z a p a s  go tów ki,  nim n a p ły n ą  n o w e  sk ładk i  po z a tw ie rd zen iu  
budżetu  i żc tego  rodza ju  p rz e z m H z e H e  fu n d u szó w  nie jest  ani 
u s ta w o w o  ani R g u k i m i n o w o  p rzew id z ia n e  i po ośw iad czen iu  D ra  
F ran k e ,  że Izba  n iem a  fu n d u szó w  na p ro w a d z e n ie  w ła sn e g o  o r g a ­
nu, w r e s z c ie  D ra  K rz y cz k o w sk ic g o ,  łże p o t rze b n e  są  p ien iądze  na  
ew en tu a ln e  w p r o w a d z e n ie  ubezp ieczeń  emer,y ta lnych, w n io se k  Dr. 
S-zmurły upadł.  U c h w a lo n o  p rz y ją ć  sp ra w o z d a n ie  i z t ą ż y ó .p o d z i ę ­
ko w a n ie  sk a rb n ik o w i.  D e leg a t  I z h a Ł w o w s k i c j ,  Dr.  F r a n k I J  pod­
kreśl ił  o sz c zę d n ą  g o sp o d a rk ę  Zarządu .

P o  p rzy jęc iu  s p r a w o z d a n ia  k a so w e g o  p rz y s tąp io n o  do d y s k u ­
sji n ad  budżeterp .

Na w s tę p ie  Dr. W o jn o  podaje  W niosek  p o d w y ż sz en ia  k auce-  
listce N. I. L. pensji rocznej o 300 zt. W n io sek  ten u z y sk a ł  17 
g ło só w  p r z y  10 g lo sach  S p rz e c iw u .  P o  g ło so w an iu  sk a rb n ik  
o św iad czy ł ,  iż, zdan iem  jego, n a le ż a ło b y  jednocześn ie  podnieść  
tak ż e  pensje  w o ź n y m ,  w o b e c  czego* p o s ta n o w io n o  s p r a w ę  tę  od ­

łożyć  do z ak o ń czen ia  dyskusji  n ad  budżetem , g d j ig  wtedj,  uwi- 
dcćzSń się., c z y  znajdą  się środki  na  p o k ry c ie  tych  w y d a tk ó w .

W  z w iąz k u  z b u d ż e tem  Dr. K rzy cz k o w sk i  re fe ru je  sp ra w ę  
w ła sn e g o  lokalu Naczelnej  Iz b y  T e k a r sk ie j .  W o o e c  d rożyzj iy  
m ieszk ań  Z a rz ą d  N. I. L. nie b y ł  w  m o ż n o ś c i 'z d o b y ć  w  roku  1927 
w ła sn e g o  lokalu p o m im o ogl<os.zeń w  p ism ach  i poszuKrWań, c z y ­
n ionych  p rz e z  c z ło n k ó w  Z arządu .

W  z w iąz k u  z w y d a tk a m i  na  „ M ię d z y n a ro d o w e  Z a w » d o y J r  
S to w a r z y s z e n ie  L e k a r sk ie "  w  P a r y ż u  Dr. P f /w b o r o w s k i  sk łada  
w y c z e r p u ją c e  spraW-ozdaiiie z d o ty c h c z a so w e j  dzia łalności tej in ­
s ty tucji  i równowfceśriie p r z e d s t a w ia  d r u k o w a n e  spra^JJfedanie 
z p ro śb ą  o ro z p o w sz ec h n ien ie  go w ś r ó d  Cźłonkow Izb. W  prze-  
kcijPjmi, że  n a leżen ie  do tej in s ty tuc ji  może" b y ć  p o ż y te cz n e  dla 
zaw o d u  lekarskfegil ,  N acze lna  Izbą  L e k a r s k a  za tw ie rd z i ła  p r z j - 
p ad a jące  na  n ią  Wf?. w y d a t k ó w  (®'/r, p iąci Z w iązek  LekarfjsS P a ń s t w a  
P o lsk ieg o )  w  sum ie  2.800 z ło ty ch  na o rg an izac ję  b iu ra  i k o sz ty  w y ­
s ian ia  de leg a ta  do P a r y ż a .

Dr. K rz y c z k c w sk i  re fe ru je  jako d o ty c z ą c ą  bud że tu  sp ra w ę  
w sp ó ln eg o  o rg a n u  p r a s o w e g o  lab. O fe j ły ,  z łożone  przez- f in n y  w y ­
daw nicze ,  obecn ie  skj, mniej k o rz y s tn e ,  niż  o ferty ,  z łocone  przSiż1 

S :  sam e  f i rm y  w  ifcku ub ieg łym . P o lsk ie  L ek a r sk ie  T o w a rz y s tw o  
W y d a w n ic z e  za  w y d a w a n ie  d w u ty g o d n io w e g o  o rganu  żądli '1 £0.000 
zJofych. A dm in is trac ja  N ow in  Spoleczno-Le joarsk ich  20.900 z ło ­
tych .  W  dyskus ji  jedni w y p o w ia d a l i  się  ‘z& (niezbędnością  w y d a ­
w a n ia  w ła sn e g o  o rg an u  p rz e z  N acze lną  Izbę  Lekai;s]ta, o tganu ,  
k tó r y  pow in ien  b y ć  im prezą ,  o p łac an ą  p rz e z  w s z y s tk ie  iz b y  i k<5 
s z ty  sw e  ca łk o w ic ie  p o k r y j e .  Inni uw aża l i  z a  cęk iw e  umieszę..iSi- 
nie za  o p ła tą  w  N o w in ach  S p o łe cz n o -L e k a rsk ich  w sz y s tk ic h  ko ­
m u n ik a tó w  Izb z  tym  W arunkiem , że  lŚMarze, nie p re n u m e ru ją c y  
„Nowin" ,  o t r z y m y w a l ib y  ty lko  odbitk i z kom unika tam i.  \%Qbec 
jednak  niemożnosjci obc iążan ia  ogóiu l e k a r z y  d o d a tk o w y m i  opta-  

Taini,  p o s tanow iono ,  nie w y r z e k a ją c  się  myśli  o ,  s tw o rz e n iu  w ł a ­
snego  o rganu ,  ty m c z a s o w o  polecić  Izbom, zgodnie  p  p ro p o z y c ja  
Now iu  S p o łe cz n o -L e k a rsk ich ,  um ieszczan ie  w  nich ważmejsziycli  
k-omunikatów bezp łatn ie .

W  d a ls zy m  c iągu ro z w aż a n ia  bud że tu  p o s ta n o w io n o  w  celu 
us ta len ia  w y d a t k ó w  za p rzw fizd  d o ^ W a r s z a w y  delegatów^HF I. L. 
i Sąd u  N. I. L., b io rąc  pod u w a g ę  o d leg R ść ,  l iczyć  de leg a to m  Izby  
L w o w sk ie j  i W ileńsko-N ow ogw idzk ic j  djetyr Wa 3 do b y  (p rz y  jed ­
n y m  dniu posiedzeń) ,  de lega tom  T z b y  P ó z n a ń sk o -p o n u l r sk ie j ,  iMi- 
beJśkisj  i K ra k o w sk ie j  — m  2 d<łl?y, de lega tom  zaś  Izby  Ł ódzkiej  
za  jedną  dobę. J a k o  k o sz ty  p o d ró ż y  z w r a c a  się k o sz t  biletu ko- 
Je jo w e g o  1-szej k lasy .

W  toku  dsfiszych r o z p r a w  nad b u d ż e tem  na wm6lę1: Komisji 
U bezp ieczen iow e j  w n ie s io n o  do preliminarz®' 1500 z ło tych  w  puzŁ- 
w id y w a u iu  w y d a tk & w  na h o n o ra r ja  dla  techn ików ,  m a te m a ty k ó w  
i e k sp e r tó w  p r z y  ew cn tu a ln e m  w p ro w a d z e n iu  u bezp ieczeń  e m e r y ­
talnych,

W  końcu  z n ó w  p o w r ó c o n o ,d o  s p r a w y ,  podnies ione j“ r z e z  Diilr 
W o jn ó w n ę  i sk a rb n ik a  C-o, do p o d w y ż sz e n ia  pensji kancc lis tcc  N a­
czelnej iz b y  L ek a rsk ie j  i k an cc li s tcc  Sąd u  Naczelnej  I z b y  L e k a r ­
skiej po 25 zło-tych m iesięcznie ,  dw om  zaś  w o ź n y m  po 10 z ło tych  
m iesięcznie .

W  zw iąz k u  z obliczaniem  w p ł y w ó w  N. I. L. de legac i  Tzby 
L w uw sk i& l zaw iad am ia ją ,  że  Izba  L w o w s k a  w k r ó tc e  b ęd z ie  rniafa 
o jednego  d e le g a ta  w ięce j,  wdtTec czego  d e le g a tó w  będzie  31. W y ­
da tk i  ob liczone  Ż pśta ly  na  35.910 z ło tych .  P o n ie w a ż  w p ły w y  atfl 
w p iso w e  od s p r a w  s ą d o w y c h  o d w o ła w c z y c h  ob liczong jką  na  2,00C 
z ło tych ,  z w r o t  zaś  k o sz tó w  są d o w y c h  na  £.910 z ło tych ,  co razem  
czyni 4 .9 l0 łą ło ty c h ,  p ozos ta je  do p o k ry c ia  p rz e z  Izby '31 .000  -zło­
tych ,  co podzie lone  p rz e z  31 ( l iczba de legatóyf)  w y n o s i  1.000 z ło­
ty c h  od de legata .

P o  przy jęc iu  b u d że tu  u c h w alo n o  pon o w n ie  w y d a ć  Z arząd o w i  
n as tęp u jąc e  p e łn o m o c n ic tw o :  „N udzehm  Izba  L e k a rsk a  na posic- 
dzen iu  w  dniu 29. I. 1928 do n a stępnego  zebrania  I z b y  udzie la  'Za­
rządowi. (W y d z ia ło w i W y k o n a w c z e m u )  pe łn o m o cn ic tw  do  d z ia ła ­
nia i w ystęp o w a n ia  u! je j im u m u  w e w s z y s tk ic h  spra w a ch  hiero  
w n iczyc h , re p re ze n ta cy jn y c h , o rg a n iza c y jn y ch , (za tw ierd za n ie  re ­
gu la m in ó w ), o p in io d a w c zy c h  i w y k o n a w c zy c h , le żą cy ch  w  za k re ­
sie je j d zia ła lności o ra z udzie lan ie  pe łn o m o cn ic tw  w  je j  im ieniu  
(s ta w a n ie  u re jen ta , m in istra  i t. p .)“.

W o b e c  zn ac zn y c h  kos-ztów i w y ją tk o w y c h  n ie ra z  t rudnośc i,  
p o łąc zo n y c h  z p rz y ja zd e m  d e le g a tó w  z prowincji ,  uchw alono ,  a b y  
cz łonkow ie ,  e w en tu a ln ie  z a s tę p c y  cz ło n k ó w  Nitoafclnej izby  L e ­
k a rsk ie j  z  p row inc ji  mogli  o t r z y m y w a ć  na piśmie mandat^* od tycli 
c z ło n k ó w  Izby, k tó r z y  nie m o g ą  p r z y b y ć  na z eb ra n ie  i p r z y  g lo ­
sowaniu  r o z p o rz ą d z a  t-ylu glosami,  ile m a n d a t ó w  otrzym ali .

P r z e d s ta w ic ie le  I z b y  W ileńsko-Nowisgjródzkiej w y s tąp i l i  
z  w n io sk ie m  o f ia ro w a n ia  1.000 z ło ty c h  n a  „Z rzeszen ie  W d ó w  i S ie ­
ró t  po L e k a r z a c h "  i 1.000 z ło tyc li  na  k o n k u rs  za  p ra c ę  n a u k o w ą
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z dz iedz iny  sauitefluiej. P o  rep lice  p rz ed s ta w ic ie l i  I z b y  L w o w s k ie j  
i Pez jiaństeb-Ponjorsls ie j,  że  t s g o  rod za ju  w y d a tk i  n a leżą  do zakuj) - 
su dz ia ła lnośc i  Izb t e ry to r ia ln y ch ,  a  nie N. I. L., wnidłsek zn ac zn ą  
większościąfcgfos.ów upadł.

. lako p r z e w o d n ic z ą c y  Komisji U b ezp ieczen io w e j  Dr.  K rz y cz -  
k o w s k i s m e r u j e  s p r a w ę  ubezpieozoii  e m e ry ta ln y c h  l ek a rzy . -w .o b ec -  
ngści rzciczoznayyc.ów ze s-trony I-zby W a r s z a w s k o - B ia to s tn c k ie j  
i L w o w sk ie j ,  D r y w  M iten n i lch a  i ]\fflszkowicza, k tó r z y  w  tej 
chwili  zostal i  z ap roszen i  na  posiedzenie .

' X^Rj«)jiany ^przez Komisję  p ro jek t  ub.e%pieazeii e m e ry ta ln y c h ,  
zo s ta ł  p rz e z  JJacze lną  izbę-^Lekarską  ro z e s ła n y  do w s z y s tk ic h  .Izb. 
O d p o w ied z i  naUę&zły rozb ieżne .  N iek tŚre  Izby  nie chcą  ubeijnie- 
czeii p rz y m u so w y ch ?  ty m c z ase m  ubezpiecztfriia  m o g ą  b y ć  k o r z y s t ­
ne, jeżeli b ę d ą  p r z y m u s o w e ,  p rz y m u s  zaś m o g ą  u ch w al ić  ty lk o  R u ­
d y  Izb. W  i5?asie p rac  Komisji U b e zp ieczen io w e j  wyrs z ł ł i " U s t a l a  
r z ą d o w a  o ob£>\viSkow ein  ubezpieczen iu  p r a c o w n ik ó w  u m y s ło ­
w y c h .  U s f a w a  ta  m oże  b y ć  k o rzy s tn ie jsza ,  niż ubezp ieczan ia  i z b o ­
w e .  Dodatniemu s t ro n a m i  u b ezp ieczen ia  r z ą d o w e g o  są :  nrskia
św iad czen ia ,  ubezp ieczen ie  b ez  b a d an ia  lek a rsk ieg o ,  j e d n a k o w e  
sk ładk i  b ez  różn ic ją  w ie k u  ubezp ieczo n y ch ,  r e n ta  in w a lid zk a  p rz y  
u t r a c ie  zdolności  z a w o d o w e j  poniżej 50rt/c>, jednefrasfrwa ' o d p ra w a ,  
kap i ta l izac ja  i p r a w o  w k u p u ;  u jemneini s t ro n a m i  są :  b r a k  g w a ­
rancji  sk a rb u  P a ń s tw a ,  b r a k  d o k ład n e g o  s ta tu tu ,  p rzy p u szc z a ln ie  
n ie k o rz y s tn y  sk ła d  .Rac] u b e zp ieczen io w y ch ,  n ieo d p o w ied n ie  u b e z ­
p ieczen ie  b e z ro b o tn y c h  lekaj 'zy,  m o g ą  ojii b o w ie m  b y ć  za trudn ien i  
j ak o ,k an ce l i śc i .

S p r a w a  ubezp ieczeń  w y w o ła ł a  o b sz e rn ą  dyskus ję .  Dr. R a m e r  
d o g o d z i ł ,  żc dla lekarzy* ubezp ieczen ia  e m e ry ta ln e  nie m aja  ż a d ­
nej w a r to ś c i  ze w zg lędu  na Krótki średn i  o k re s  ży c ia  lekarz# , ;  
a w ię c  n ic  d ługie  k o rz y s ta n ie  z e m e r y tu r y ,  w d o w ia  zaś  e m e r y tu r a  

R est  z b y t  nikła , b y  nibgTa zap e w n ić  b y t ,  n a to m ia s Ł s S la n ie iu  jego, 
p a ż ą d a n e  i c e H w e  są  u b ezp ieczen ia  na  kap ita ł , .  g d ® j  one m ogą  
ty lk o  s t w b r i j ^ t  zfloąfte w a ru n k i  e g zy s ten c j i  dla w d ó w  i s ie ró t  py 
l ek a rza c h .  Dr. W r z e śn ie w sk i  tw ierdz ił ,  że na j lepsze  są  u b e zp ie ­
czen ia  n a  W yp ad ek  śm ierc i ,  u b ezp ieczan ia  zaś  na k ap ita ł  d rogo  
k o sz tu ją  i nie są  pęwn«.  Dr. M c sz k o w ic z  stoi na  s tan o w isk u ,  że 
k o n ieczn ą  jes t  r z e c z ą  w p r o w a d z e n ie  p r z y m u s o w y c h  u bezp ieczeń  
e m e ry ta ln y ch ,  g d y ż  t a k  z w a n e  k a s y  p o g rz eb o w e  są  w ła śc iw ie  z a ­
o p a trzen iem ,  a  nie u bezp ieczen iem .  Z u b e zp iec z eń ’' e m e ry ta ln y c h  
ł a tw o  m o żn a  p rze jść  na  ubezp ieczen ia  rz ą d o w e .  G łó w n a  t ru d n o ść  
l eż y  w  tern. 1) że w s z y s tk ie  J z b g .m i is łą jy b y  się  zgodzić  na p r z y ­
m u so w e  u bezp ieczen ia ,  3.) że n a je ż a ło b y  z l ik w id o w a ć  d o ty c h c z a ­
so w e  k a s y  :p ęg rzebow e,  bo  w ą tp l iw ą  jes t  rz ec zą ,  a b y  j ak ak o lw iek  
Iz b a  ch c ia ła  m ieć d w o jak ieg o  rodza ju  ubÓ Ł picc^r i iaA zl ikw idow aiue  
zj|S k as  p o g rz e b o w y c h  natrafiłc iby  n iez aw o d n ie  na opór  ze s j t o u y  
c z ł o n k ó w  C o do o s ta tn ie g o  punktu ,  tó zdan ia  si<£ podzieliły .  Dr. 
M ii te rm ilch  u t r z y m y w a ł ,  że s p r a w i  z l ikw idow an ia ,  w zg lęd n ie  re -  

i o rgan izac j i  k a s  p o g r z e b o w y c h  w i n n ń . h y ć  p o z o s ta w io n a  po szcze -  
'góJmytn Izbom. K ą sa  P o g r z e b o w a  jes t  iiiSytjucją o charak te rze*  ko- 
l e ż e ń sk o -za p o m o g o w y m ,  p rz e to  n iem a  ż ad n y c h  tru d n o śc i  p r a w ­
n y c h  do znńau.yjK.tatutu, a n a w e t  zam k n ięc ia  K a sy :  ż te s z tą  s p r a ­
w a  likwidacji  jes t  p rz e w id z ia n a  w  s ta tu c ie  n i e k tó ry c h  Kas, a mi- 
we.t w y s t a r c z a  do t eg o  u c h w a ła  R a d y 1 Izby. 1>. G ai i tkow sk i  
tw ie rd z i ł ,  że z l ik w id o w an ie  d o ty c h c z a s o w y c h  Kas P o g r z e b o w y c h  
jes t  w r ę c z  n iem ożliw e,  p o n iew aż  w s z y s c y  l e k a rz e  uśw iadom ili  so ­
bie  p ra k ty c z n ie  ich w ie lk ą  donios łość  z re sz tą  m o g ły b y  istn ieć  r ó ­
w n o c ze śn ie  d w a  ro d za je  u bezp ieczeń .  W  rozailtocie pos tan o w io n o ,  
a b y  Kom isja  w  d a lszy m  c iągu z a s ię g a ła  in fo rm acy j  w  M in is te r ­
s tw ie  P r a c y  i Opieki Społeczne} w  celu zb adan ia  na.idogodniz]- 
sz y c h  w a r u n k ó w  g ru p o w y c h  dobiićTWohiTch u b e z p ie c z tu  l ek a rzy ,  

ś ł^ b y  k i ś  p o p u la r y z o w a ły  ideę  ubezp ieczeń .

W  d a ls zy m  c iągu  Dr. Śm iec h o w sk i  p r z e d s ta w i ł  Wyniki o b ra d  
N acze ln ik ó w  Izb i p r z e w o d n ic z ą c y c h  S ą d ó w  Izb, po'ezem u c h w a lo ­
no  z w ró c ić  pię do D e p a r ta m e n tu  V -go w  zw iązk u  z jego p ism em  
W sk ra w ie  w y k o n y w a n ia  z w ie rz ch n ie g o  n a d zo ru  nad  Izbam i Le- 
k a rsk iem i  z repliką., p o l e c a j ą c 1 o s ta te cz n ie  z r e d a g o w a n ie  „tai Z a r z ą ­
dowi Nacze lne j  Iz b y  L ek a rsk ie j  n a  p o d s ta w ie  o d c zy tan e g o  re fe ­
ra tu .  R e fe ra t  ten  (tył r o z p a t r y w a n y  n a  konferenc ji  sądow.ej. R ó w ­
nież  pes tan o w io i io  m a te r j a ły ,  p rz e d s ta w io n e  na  konferencji  N a ­
c ze ln ik ó w  Izb i P rz e w o d n ic z ą c y c h  Sądófw Izb, a  d o ty c z ą c e  deon- 
tologji lek a rsk ie j  i u jed n o s ta jn ien ia  re g u la m in ó w  ^ d ó w  Izb, p r z e ­
k a z a ć  P r e z y d iu m  S ą d u  Nacze lne j  Izby  L ekarsk ie j ,  jako  Komisji 
do  s p r a w  decmtologji dla jw trobienia  ich po o t r zy m an iu  opinji z izb 
O k rę g o w y c h .  W  s p r a w ie  obejniclwania p o s a d  r z ąd o w y c ł i  i ■ s a m o ­
r z ą d o w y c h  uznano,  że  bo jko tu  tego  rodza ju  po sad  Iz b y  p r z e p r o ­
w a d z a ć  n ie  p ow inny ,  nie m o g ą  i nie p rz ep ro w a d z a ły 7; n a to m ias t  
b a rd zo  w s k a z a n ą  jes t  r ł ę c z ą  pilne w n ik an ie  W w a ru n k i  p r a c y  
i p ta c y  l ek a rzy .

S p r a w a  o rg a n iz o w a n ia  p rz e z  sejmiki b e zp ła tn e j  p o m o cy  l e k a r ­

skiej dla całe j  lu d ta jg d  p o w ia tu  7,o s ta ła  k ró tk o  z re fe ro w a n a  i pr.zfc- 
ka.zuna do b h ż H ą g y  ^ p r a c o w a n i a  Z a rz ąd o w i.

Z arz ąd o w i  ró w n ie ż  p o lecono  r o z p a t r z y ć  w n iosk i  -w sp ra w ie  
og łaszan ia  się  l e k a r z y  na te ran ie  innych  Izb.

W  z re fe ro w a n e j  p rz e z  d e le g a t a  Iz b y  Lubelsk ie j  s p ra w ie  u c h y ­
lania się  l e k a r iy '  w o j sk o w y c h  od o b o w ią zk u  n a leżen ia  do Izb, po- 
s tanow ionofm iby  Izb y  z w r ó c i ły  się  do D. O. K. z p ro śb ą  o z a w i a ­
domienie,  k tó r z y  lekarze .  w o jakow i ^fajtnują się  p r a k ty k ą  p r y w a t n f  
Eplem poc iągn ięc ia  ich do z a p i s a n ia  s ienna  c z ło n k ó w  Lłb."

Na w n io se k  D ra  G a n tk o w sk ie g o  Izba  u chw al i ła  w y r a z i ć  ł te -  
d z ięk o w an ic  P r z c w ę d n ic z ą c e n tu  i Z arząd o w i.

Na tern p o s iedzen ie  ya ii iknię to .
P r z e w o d n ic z ą c ^ :  (— ) I)r. m ed. J. B ą c zk e w ie z .  S e k re ta rz -  

Dr. m ed. N . M ete tsk i.

W IADOM OŚCI BIEŻĄCE.
K raków .

Apel do K olegów  starszych  i m łodszych .

.P-odnicsicnic historii  m e d y c y n y . i filozofji meefywyny7 do  roli 
p rz cd t t i tw p w  o b o w ią z k o w y c h  dla zdolnie jszej młodzidSfc (dla d o k ­
to r ó w  m e d y c y n y )  i u tw o rM n ie  k ilku k a te d r  tych  przedmiotowy' 
b y ło  w  P o lsc e  w y r a z e m  n a tu ra ln e j  ewolucji  tych  Batik, t rw a ją c e j  
od 100 lat  zgórą .

P fz e p o w ied m a  moja, p o w ta rz a n a  p rzeze  mnie  wielokrotnie,  że 
takie, jedynie  s łu szn e  p o s taw ian ie  s p r a w y  z n a j d z i e ' r y c h ł o  pe łne  
z rozum ienie  i n a ś lad o w an ie  zagranicą.,  na jzupełn ie j  siję sp ra w d z a .  
Prof .  S ig e r is t  z L ipska  podaje  nam  (Kyddos. Jah rb u c l i  d-ęs l,nsjtjtutes 
fiir Geschicl i te  d e r  M c d i z t ł a n  der  Universi-fat Leipzig,  1928, Bd. I, 
„Die Geschicl i te  der  Medizin im a k ad e m isc h e n  U n te r r i c h t “ ) św ieżo  
w ynik i  ank ie ty ,  jaką  ro zp isa ł  do w s z y s tk ic h  szkó ł  lek a rsk ich  na 
kuli z iemskiej.  Z ank ie ty  tej okazu je  się, że h is to r ia  m e d y c y n y  jest  
obechic przediniOterh e g za m in a c y jn y m  w  Ruminiji,  Polsce ,  Grecji 
Oiaz n iek tó ry ch  u n iw e r s y te ta c h  w e  W ło s z e f l i  i H iszpanii .  C zTta jąć  
ezafcłp ism a niemieckie ,  możi.iaby' m ieć  w ra że n ie ,  jbzeli nie p ew ność ,  
że  ta s p r a w a  .n iebaw em  i s tan ie  się a k tu a ln ą  i w  N iem czech .  W y ­
raźn ie  o tem  św ia d c z y  gdj-ąca dy'skus.ia, jaka  si,ę od  kilku lat  tofcjzR 
na ł am ach  c zaso p ism  niem ieckich  pa tem a t  sizkód, jakie  się  w y r z ą ­
dza l e k a rzo m  w  sz k o łac h  leka rsk ich ,  g d y  się im daje  p r z y g o to w a ­
nie tech n iczn e  i n a u k o w e ,  ale nie daje  im się w ła ś c iw e g o  um ia ru  
i nie po k azu je  g ran ic  sp raw nośc i  technicznej i naukow ej ,  co  n a j ­
lepiej m o żn a  o s iągnąć  p rz ez  Szerokie  u jm o w an ie  z ag ad n ień  na tle 
historyczjif j-filoaoficziieni.  Z jakiem  w ie lk iem  uznaniem  są  w  tymn 
w y p a d k u  N iem cy  dla P o la k ó w ,  n i e c i  z a ś w ia d c z ą  n a s tęp u jąc e  s ło ­
w a prof. S ig e r is ta  (Kyklęs,  str .  155):

„Die VerhaUmsstśj die w ir  in P olcn finden , sind  yordbild lich  
fu r die g a n ze  W c lt. VorbikU ich, d u ss jede^U n h -a rsitd t ihreu orden- 
llichen L ehrstuh l (m ow a o k a te d rac h  h istorii  i filozofji m ed y c y n y ) ,  
v er lm n d h i n iif e inem  In stitu t oder S em in a r b e s itz t V orb ild lich  die  
V erbm dung von  G esch ich fe  m u l P lulosophie  der M ed izin . lh r  ge- 
hiirt die Z n ku n ft. D ie g a itzę  -F .ntw icklung driing t dahin. E rs t di-ese 
V erb indung  g ib t dem  U nterrich t die w a la ć  V ertie fu n g  m ul W e ih e .  
V orbildhch  endlich  d ie B es tim m u n g , d a ss  der ju n g ę  A r z t ,  der den  
D oktortita l ftihren w ill, sich iiber M m itn is s c  in G eschiclite  m ul Phi- 
tosoplue der M ed izin  a u szu w eisen  'hot. In v ie lh i L a n d e m , nam em - 
lich in D eu tsch lund , w ird  heiUe -eifrig daruber diskntie.i;t, w ie  mcm 
dem  sp -bilUg gew orderien  D o k to rtite l w ied er sc ine Wiirclc- ie b e n  
kann . P olen  w&fst ans einen W e g " .

T y m  sp o jo b e m ,  jak  w idz im y ,  sp raw y '  tak  s to ją ,* M , po lska  o r ­
g an izac ja  jes-t i będzie  w z o re m  dla w ie lu  szkó ł  lekarsk ich .

Ale te raz ,  g d y śm ^7 Idokonali r zeczy ,  n iewątpliwie  dla ro fw o ju  
m e d y c y n y  nie b ez  znaczen ia ,  nieSh n am  w olno  będzie  po l iczyć  na- 

Bzfj w ła s n e  sity,- policzym, ilu n a s  j j§ t  w  R olsce  p rz ed s ta w ic ie l i  tych  
nauk, k tó re  pro-f. S ig e d s t  t a k  w y so k o  podnosi.  I co się o k a że ?  Oto, 
że  zby't m ało  }3śt W śród nas  w  P o l s c e  m ł o d y c h  p r a c o w n i ­
k ó w .  S t a r a  g w a rd ia  p a t r z y m y  p rz y sz ło ś ć  z o b a w ą  i z ada je  sobie  
p y tan ie1, k to  "będzie za  ia t  k i lka  lub k i lk an aśc ie  b ron i ł  p lacó w « k  
z  tak im  t ru d em  z d o b y ty c h ?  I k to  u t r a y m a  p ie rw sz e  m iejsae  
P o lsk i?

T y m c z a s e m  w  N iem czech  moglibyTin-yi. ł a tw o  wynnienić już 
dzisiaj  k i l k u d z i e s i ę c i u  p r a c o w n ik ó w  i!® polu h istorji  i filo­
zofji medycyny '.  Z zak ład u  l ip s k ie j ) ,  a t a k ż e  z innych  co rok  w y ­
c h o d zą  zn ak o m ite  p race ,  co  ro k  wycliod:SI n o w i uczn iow ie,  d o ­
skonale  obznajom ieni  z m e to d ą  h is to ry cz n ą  lub filozoficzną. Niemcy 
mogliby' b ez  t ru d n o śc i  o bsadz ić  k a t e d r y  wszyjsitkich sw o ich  

j22 u n iw e r sy te ta c h  m lodem i silami. A m y ?  Gdyby' N iem cy  w p r o ­
wadzil i  u s iebie  p o lsk ą  o rgan izac ję ,  zepchnęliby' nas  ryychło z p i e r w ­
szeg o  miejsca.
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W  tej ob aw ie ,  aż  n ad to  uzasadnionej ,  z w ra c a n i  się  do  w s z y s t ­
k ich K olegów , s t a r s z y c h  i m ło d szy ch ,  a ż e b y  n a sz y m  p rzed m io to m  
udzielali sw e g o  p o p a rc ia  — c zy n n eg o ,  k to  m oże, i m ora lnego .

O historji  m e d y c y n y  i filozofji m e d y c y n y  ro z p ra w ia  się w  ko ­
tach leka rsk ich  w  P o lsce  od 10 lat g o rąco .  W  dobie  re d u k cy j  (na 
szczę śc ie  już minionej) m ó w io n o  n a w e t ,  żc  te p rz e d m io ty  są  n ie ­
p o t r z e b n e  i że is tn ie jące  k a te d r y  s k a z a n e  są  na  w y m a rc ie .  T ak  
mówili  s ta rs i ,  a  m łodsi s łuchali  i n ie  ga rnęli  się  w c a le  do n a sz y c h  
p rzed m io tó w .  1 to  jes t  g łó w n a  p rz y c z y n a ,  c z y s to  m ate r ia lna ,  dla-, 
c zeg o  hani m łodych  sił p r a w ie  nie p r z y b y w a .  J e d n a k ż e  p rz e s i ­
lenie już d a w n o  minęło. C zynn ik i  m ia ro d a jn e  w  grunc ie  r z e c z y  
nigdy nic z am ie rz a ły  robić  zam ac h u  na  k a t e d r y  historii  i filozofji 
m e d y c y n y ,  g d y ż  w o g ó le  b y ło b y  n ied o rz ec z n o śc ią  zw ijan ie  jak ich ­
kolwiek czy n n y c h  p laców ek  n au k o w y ch .  A obecnie sp ra w a  ca la  
o t r z y m a ła  n o w e  t r w a le  o parc ie  w  ro zp o rz ą d ze n iu  Min. W .  R. 
i O. P .  z  dnia  16 m a rc a  1928 r. Nr. IV. S. W . 2500/28, r e o rg a n iz u ­
jąceg o  stud ja  lekarsk ie .  W e d łu g  tego  r o z p o rz ą d z e n ia  w a ru n k iem  
uzy sk a n ia  s topn ia  d o k to ra  m e d y c y n y  jest,  m iędzy  innemi, p rz e ­
s łuchan ie  60 godzin historji  i filozofji m e d y c y n y ,  odb y c ie  20 go ­
dzin sem in a r ju m  o ra z  eg zam in  z  historji  m e d y c y n y .  R o z p o rz ą d z e ­
nie to jest  ty lk o  ko d y f ik ac ją  p ro jek tu  m ię d z y w y d z ia ło w e g o ,  a  o d ­
nośnie  do n a sz y c h  p r z e d m io tó w  jes t  w ła śc iw ie  ty lk o  p o w tó rz en iem  
w y m a g a ń ,  p rz ep isa n y ch  p rz ez  M in is te r s tw o  jeszcze  w  r. 1920.

T y m  sp o so b em  z tej s t r o n y  n iem a  już ż a d n y c h  obaw . P r z e d ­
m io ty  są  o b o w ią z k o w e  i m uszą  b y ć  w y k ła d a n e .  K ażd y  w ięc  dz i­
siaj, k to  m a w  sobie  isk rę  zam i ło w an ia  do  sze rok ich  h o ry z o n tó w ,  
m oże  się tym  p rzed m io to m  p o św ię c ić  bez  o b a w y  i ży ć  z nich tak  
samo, jak  z k a ż d e g o  innego  przedm io tu .

S ta r s i  K o ledzy  m og liby  z a c h ę c a ć  m ło d szy c h  do u p ra w ian ia  
tych  dziedzin,  k tó re  n ieg d y ś  z z ap a rc iem  się siebie uprawiali  na 
d rodze  s a m o u c tw a  t a c y  leka rze ,  jak W ł a d y s ł a w  B iegańsk i  łub 
Józef  Bieliński.  Nie w o lno  nam  nie u ron ić  z d o ro b k u  ducho w eg o ,  
z o s taw ionego  n a m  p rzez  pokolenia,  k tó re  już  odesz ły .  Dziś  n iem a 
p o t r z e b y  u p ra w iać  h istorji  m e d y c y n y  lub filozofji m e d y c y n y  ua 
d ro d ze  s a m o u c tw a ,  i n ie ty lko  n iem a  p o t r z e b y ,  ale n a w e t  jest  p o ­
t rzeb a ,  ż e b y  tego, ile m ożności ,  unikać.  P o t r z e b n a  jes t  c iąg łość  
nauki.  Nato  są  k a te d ry ,  ż e b y  u czy ły .  N iem a p o t r z e b y  to r o w a ć  so ­
bie p rzebo jem  i c iężką  p ra c ą  drogi, k tó ra  już jest  u to ro w a n a .  Na t<\ 
są  z ja zd y  n au k o w e ,  ż e b y  na nich'"coś u s ły szeć  i coś om ów ić.  Dziś 
Warunki są  ła tw ie jsze  i pom oc w ła s n e g o  rz ąd u  p e w n a .  T rz e b a  
ty lk o  s z a n o w a ć  t o ,  c o  s w o j e ,  — m ów ię  to do s t a r s z y c h  
i m ło d szy ch  K o le g ó w  — i t rze b a  chcieć  i um ieć s k o r z y s t a ć  z o b e c ­
nych  p o m y ś ln y ch  w a ru n k ó w .

W  p ie rw sz y c h  dniach p aźd z ie rn ik a  1928 r. o d będzie  się w  K ra ­
k o w ie  IV Zjazd Po lsk ich  H is to r y k ó w  i F i lozofów  M e d y c y n y  ró ­
w n o cześn ie  z o b ch o d em  50-ej r o c z n ic y  śm ierc i  w ie lk iego  lek a rz a  
i p a t r jo ty  po lsk iego  Jó ze fa  Dietla. Niech w s z y s c y  na  ten z jazd  p i- 
sp ieszą ,  kom u jes t  miłą po lska  n a u k a  i kom u za leży  na u t rzy m an iu  
p rz o d u ją ce g o  s ta n o w isk a  Polski .

W ła d y s ła w  S zu m o w sk i.

W a rsza w a .

K l u b  l e k a r z y  p o l s k i c h .  W  dniu  26 s ty c zn ia  b. r. z ini­
c ja ty w y  g ro n a  l e k a r z y  o d b y ło  się w  klinice d e rm a to log iczne j  Uniw. 
W a rsz .  pod p rz e w o d n ic tw e m  Prof.  D r a  M ich a ło w icza  z eb ra n ie  o r ­
gan izacy jn e  Klubu L e k a r z y  Po lsk ich .

Na zeb ra n ie  p r z y b y ło  z  g ó rą  s tu  l e k a rz y  r e p re z en tu jąc y ch  
różne  ś ro d o w is k a  lek a rsk ie  s to l icy ;  szczegó ln ie  l icznie w  z e b r a ­
niu udz ia ł  wzięli  p ro feso ro w ie ,  docenci  i a sy s ten c i  w y d z ia łu  le­
k a rsk ieg o  U. W .,  l ek a rze  w o jskow i,  lek a rze  p a ń s tw o w e j  i s a m o ­
rządow ej  s łużby  z d ro w ia  o ra z  leka rze  K a s y  Chorych .

Z ebrani,  podzie la jąc  zdan ie  in ic ja to rów ,  że s tan  lekarsk i  w  s to ­
licy nie posiada  odpow ied n ieg o  ś ro d o w isk a ,  g d z ieb y  się  ogn isk o ­
w a ło  i m ogło  na le ży c ie  ro z w i ja ć  p r z y s to s o w a n e  do w s p ó łc z e sn y c h  
w a r u n k ó w  i p o t rze b  życie  l ek a rsk ie  —  postanowili  z a w ią za ć  Klub 
L e k a rz y  Po lsk ich .

N acze lnem  zad a n ie m  Klubu będzie  n a  d ro d ze  tw ó rc z e g o  w y ­
siłku  p r z y w r ó c e n ie  s ta n o w i  l ek a rsk iem u  n a leżn eg o  mu znaczen ia  
i s t a n o w isk a  w  życ iu  sp o łe cz u o - le k a rsk icm  Po lsk i  O drodzonej .

Na z eb ra n iu  tern zo s ta ł  p r z y ję ty  s t a tu t  Klubu o ra z  d o k onano  
w y b o r u  w ładz .

W  sk ład  Z arz ąd u  w e sz l i ;  P rc f .  Dr.  M ieczy s ław  M ich a ło w icz  
jako  P r e z e s ,  P łk .  Dr. Jan  K o ł łą ta j-S rzed n ick i  i Dr. S ta n is ła w  Ka­
puściński j ak o  wice-prezcsi,  Dr. Jan  Konopnicki j ak o  s e k re ta rz  
Mjr. Dr. Ja n  C zy ż ,  jako  sk a rb n ik .  P łk .  Dr. Z y g m u n t  R ażn iew sk i ,  
jako g o sp o d a rz .  N as tęp n ie  jako cz ło n k o w ie  Z a rz ąd u  zostal i  w y b r a ­
ni: Dr. M ak o w sk i  T y tu s ,  Dr.  B o rk o w s k i  W ito ld ,  Dr. W o w k o n o w ic z  
M arjan .

W  dniu 14. II. b. r. w  p ro w iz o ry c z n y m  n a raz ie  lokalu Klubu 
(K asyno  U rz ęd n ik ó w  P a ń s t w o w y c h ,  N o w y  Ś w ia t  67) o dby ło  się

I z eb ra n ie  d y sk u sy jn e  k lu b o w e  na k tó re m  Min. Dr. W iio ld  C hodź­
ko w y g ło s i ł  o d c zy t  p. t.: „ L e k a rz  w s p ó łc z e sn y  a zagadn ien ie  m e­
d y c y n y  zap o b ieg a w c ze j" .  P re le g e n t  z o b r a z o w a ł  obecną  sy tu ac ję  
s tanu  l e k a rsk ieg o  w  P o lsc e  i innych  k ra ja ch  i p rz e p ro w a d z i ł  a n a ­
lizę p rz y cz y n ,  k tó re  d o p ro w a d z i ły  do tego, że ludność trac i  zaufa ­
nie do p o m o cy  leczniczej  w s p ó łc z e sn e g o  l ek a rza  i szu k a  pom ocy  
ti z n a c h o r ó w  w s z e lk ie g o  a u to ra m e n tu ,  o raz  że w  zw iązk u  z ty m  
stan  leka rsk i  zos ta je  sp y c h a n y  z daw n ie j  z a jm o w an e g o  sz c zy tn eg o  
s ta n o w isk a  W h ierarch ii  spo łeczn e j  i u lega  p au p e ry z ac j i  n ie ty lko  
m aterja lnc j ,  lecz  p rz e d e w sz y s tk ic m  u m y sło w e j  i moralnej.  N a jw a­
żnie jszą  p r z y c z y n ą  tego  s tanu  r z e c z y  jes t  n iew ątp l iw ie  sys tem  
n au cz an ia  m e d y c y n y  na n a sz y ch  u n iw e rsy te tac h ,  o p a r ty  na  w z o ­
ra c h  n iemieckich ,  w z ię ty c h  p rz e w a ż n ie  z  d rug iej  ręki ( w z o r y  ro ­
syjskie) .  S y s te m  ten nie p rz y g o to w u je  zupełnie  m ło d y ch  k a d r  le ­
k a rsk ich  do p o t rzeb  w s p ó łc z esn e g o  ż y c ia  i z a s a d  now o czesn e j  
m e d y c y n y .  W  N iem czech ,  gdzie  s y s te m  ten zosta ł  w y p r a c o w a n y  
budzi się  już p o w a ż n y  prąd  p rz e c iw k o  niemu i za  z re fo rm o w a n ie m  
s tu d jó w  lek a rsk ich  w  k ierunku  z a s a d  r e p re z e n to w a n y c h  p r z e z  m e ­
d y c y n ę  f r a n c u sk ą  jako  ba rdz ie j  ż y w o tn ą .  W  P o lsc e  B rudz ińsk i  
i s z e re g  w y b i tn y c h  l e k a r z y  pragnęl i  o p rz eć  o rg an izac ję  s tudium  
lek a rsk ieg o  na z a sad a ch  p ra k ty c z n y c h ,  j ak n a jw ięk sz e g o  k on tak tu  
s tu d e n ta  z c h o ry m ,  ale  o s ta teczn ie  z w y c ię ż y ła  ru ty n a  sz k o ły  n ie ­
mieckiej.

W sp ó łc z e s n a  m e d y c y n a  p rzes ta je  już w ie r z y ć  w  c u d a  tenipji  
i coraz  w iększą  u w ag ę  pośw ięca  tro sce  o zdrow ie  i zapobieganie  
c h o ro b o m . T en  k ie ru n e k  jednak  n iem a  p rz y s tę p u  jeszcze  do nasz.ej 
m e d y c y n y  oficjalnej (un iw ersy teck ie j ) ,  k tó ra  nie p o śp ie sza  za  w y ­
m ogam i ży c ia ,  a w s k u te k  tego  tak ż e  ż y c ie  p rzech o d z i  do p o rządku  
n ad  lek a rzam i,  n i e p rz y s to so w a n y m i  do n o w y c h  form  p ra c y .  P r e l e ­
gent,  r e a su m u ją c  sw o je  n iezm iern ie  in te resu jące ,  i lu s t ro w a n e  c y ­
ta tam i w y b i tn y c h  z n a w c ó w  w y w o d y  —  w z y w a  Kinb do podjęcia 
in ic ja ty w y  p rz e p ro w a d z e n ia  dyskusji  nad  k o n ieczn o śc ią  r e fo rm y  
s tu d jó w  lekarsk ich ,  u w a ża jąc ,  że  jedyn ie  p rz e z  o d ro d z en ie  się w e ­
w n ę t r z n e  m oże  s ta n  lekarsk i  o d z y sk a ć  d a w n ą  pozycję  i znaczen ie  
z  k tó ry  cli obecn ie  jes t  sp y c h a n y  p rz e z  życie.

W  o ży w io n e j  dyskus ji  zab iera l i  g łos:  Dr. W ern ic ,  P ro f .  M ich a ­
łowicz ,  P ro f .  S z y m an o w sk i ,  Dr.  C hm ie lew sk i ,  Dr. T. M akow sk i,  
Dr. K łuszyńsk i ,  Dr. Bujalski,  Doc. S ta r l in g -O k u n iew sk i  i inni.  
W s z y s c y  niemal m ó w c y ,  poza  prof. S z y m an o w sk im ,  zgodzili się 
z p re leg en tem ,  że sy s te m  n iem ieck i  n au czan ia  je s t  w a d l iw y  i n a ­
leż y  d ą ż y ć  do r e fo rm y  stud ium  lekarsk iego .  W  ty m  też  duchu  
z o s ta ł  z g ło szo n y  p rz ez  Pro f .  M ich a ło w icza  nast .  w n io se k :  „ Z g ro ­
m adzen ie  Klubu L e k a r z y  z w ra c a  się do  Z a rz ąd u  Klubu o ro z p isa ­
nie a n k ie ty  na  t e m a t  re fo rm y  u n iw e r sy te c k ic h  s tu d jó w  lekarsk ich  
W m yśl  zasad ,  w y s u n ię ty c h  p rzez  Min. D ra  C h o d źk ę" .

W  toku dyskus ji  zo s ta ła  pod jęta  p rz ez  prof. Michalowic-za ini­
c ja ty w a  w zn ies ien ia  pom nika  dla 300 l e k a r z y  po leg łych  w  w alce  
z ty fusem  p lam is ty m  i innemi epidem iam i w  Polsce .  S p r a w ę  tę  
p rz e k a z a n o  Z a rz ąd o w i  Klubu do w y k o n a n ia .

Z a rz ą d  Klubu, w y c h o d z ą c  z założen ia ,  żc  dla harm oni jne j  
w s p ó łp r a c y  kon ieczn e  jes t  to w a rz y sk ie  zbliżenie  się cz ło n k ó w  Klu­
bu, u rz ąd z i ł  w  dniu 1. III. r. b. zeb ran ie  to w a rz y sk ie  dla c z ło n k ó w  
Klubu, icli rodzin i w p r o w a d z o n y c h  gości. Z eb ran ie  z o s ta ło  u ro ­
zm a icone  c zęśc ią  k o n c e r to w ą ,  do k tó re j  uśw ie tn ien ia  s w y m  p ięk ­
n y m  śp ie w e m  p rz y c z y n i ła  się  p. D r o w a  K apuśc ińska .

K raków .

U k a z a ł o  s i ę  s p r a w o z d a n i e  S z p i t a l a  I z r a e l i -  
c k i e g o  w  K r a k o w i e  z a  r o k  1927. O be jm uje  ono 25 s t ron  
w ie lk ie j  ćw ia r tk i .  O zdob ione  je s t  kilku b a r d z o  udatnem i z d ję ­
ciami fo to g ra f iczn em u  P a p ie r  i d ru k  dobre ,  c a ło ść  w y tw o r n a .  
Ze s p r a w o z d a n ia  d o w ia d u je m y  się o znaczn ie  w zm ożonej  c z y n ­
ności  szp ita la .  P o d c z a s  g d y  w  roku  1925 leczono  s ta ły c h  ch o ry ch  
1040, w  ro k u  1927 leczo n o  s ta ły c h  c h o ry ch  2249. W  roku  s p r a ­
w o z d a w c z y m  opuśc iło  szpita l  w y le c z o n y c h  2022 cho ry ch ,  a zm ar ło  
118 cho ry ch .  B ezp ła tn ie  leczono  okoto  53“/o. L e k a r z y  p r a c o w a io  
o gółem  41. W  roku  s p r a w o z d a w c z y m  d o k onano  sz e re g u  inwe-  
s tycy j ,  i t a k  u rz ąd z o n o  salę p o ro d o w ą ,  u rząd z o n o  salę w y k ła d o w ą ,  
zakup iono  sza fy  b ib lio teczne, w y k o n a n o  w e w n ę t r z n e  u rząd zen ie  
pokoji dla c h o ry ch  w  n ad b u d o w ie .  Z a p ro w a d z o n o  szko ię  pielęg­
niarek ,  u p o rz ą d k o w a n o  og ród  szp ita lny ,  w y b u d o w a n o  w  nim le- 
żaln ię  dla c h o ry ch .  P r ó c z  tego  w  szp ita lu  u rz ąd z o n o  oddzia ł  
k rak o w sk i  TO ZU . W  roku sp ra w o z d a w c z y m  szpita l  z y sk a ł  a p a ra t  
R o e n tg e n a  k o sz tem  około  40.000 z ło tych .

P oznań .

P o s i e d z e n i e  W y d z i a ł u  l e k a r s k i e g o  Tow. P rz y j .  
N au k  o dby ło  się w  piątek, dn ia  4 m a ja  br. Na p o rz ąd k u  d z ien n y m .
1) P o d p u łk o w n ik  lek a rz  Dr.  S treh l:  W y k ła d  w o jsk o w o -san ita rn y .
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2) Dr Antoni K rassow sk i  z Kielc ( jako g o ść ) :  „ 0  w odach  s ia rcza -  
n o -s lonych  i kąpie lach  mułów ycłj w  So lcu-Zdro ju" .  3) P ro f .  K a r ­
w ow sk i :  „Oprys-zGzki. pólpas iec  a w ie trzha  osfra". 4) -.Sprawa Z ja ­
zdu wszeolisłOwiańskiegO w P r a d z e .  5) W olne  glosy .

Z kra ju .

W  o 1 n e p o s a d  L j  e k a x  s k i e. Gnilna Ł a s z c z ó w ,  S t a r o s tw o  
T o m a sz o w s k ie ,  W oj.  L ubelsko :  sk ła d a ją c a  się z 16 wsj,  8 k j -  
lonij i j ed n e j łA g ad y  (Ł a szc zó w )  nie p o s ia d a  żad n e g o  leka fea .  Na 
ten  cel gm ina  a sy g n o w a ła  600 z!, jako  su b sy d iu m ,  za  k tó re  U rząd  
g m in y  w y n a ją ł  m ie szk an ie  w  os. Ł a s z c z ó w  sk ła d a jąc e  się  z  f t t i  
ub ika^y j  (2 pokoje  i kuchn ia )  p r z | | n a c z a j a c  t a k a w ó b  spec ja ln ie  
na  m ieszk an ie  dla l e k a rz a .  Na p o d s ta w ie  p o w y ż s z e g o  U rz ąd  g m iny  
z w ra c a  się z p ro śb ą  o p o z y sk a n ie  jednego  lokarza  do Ł a s z ­
c zo w a ,  gdzie  b ęd z ie  m ia ł  z a p e w n io n e  m ieszkan ie  i s z e r s z ą  p r a k ­
t y k ę  lek a rsk ą .  N adm ien iam y ,  że  i są s ied n ie  g m iny  dość o b sz e rn e  
jak  T e la ty n ,  P o t u r z y n  i c zę ść  J a r c z o w a  —  b ę d ą  się z w r a c i ć  
o f p o r a d ę  l e k a r s k ą  do Ł a l z c z a w a .

I Z j a z d  L e k a r z y  i D z i a ł a c z y  S a  m o r z ą d o \ y  y?c h 
S z p i t a l n y c h  o d będzie  się w  Łodzi  17 c ze rw c a .  192S roku. 
BlizJfeych w y ja śn ie ń  udziela  i z^łosizenia p rzy jm u je  W y d z ia ł  Zdro-  

tw o tn o śc i  publicznej  M a g is t ra tu  m iasJa  Łodzi.

Ze św ia ta .

K o n g r e s  M i ę d z y n a r o d o w y  W y c h o w a n i a  F i- 
z y  q z n c g o i S p o r t u ,  A m s t e r  d a  ni,  s i e r p i e ń  1928. Na 
Z aproszen ie  S z w a jc a r sk ie g o  K om ite tu  Olimpijskiego. i 2 l inc ja tykyy  
Komisji  l ek a rsk ie j  p o w s ta łe j  na  K o n g res ie  O limpijsk im w  P r a d z e  
w  roku  1925 (Dr. K 11 o 11, S z w a jc a r ja ,  Dr.  ł a b o w s k i ,  PolśWa, 
Dr. M a 11 w  i t z, N iem cy )  o d b y ł  się w  St. M o r i tz  z okazji  2-gich 
Z im o w y c h  Ig rz y s k  Olimpijskich Z jazd  lekarzsf s p o r to w y c h ,  r e p r e ­
zen tu jąc y ch  14 n a ro d o w o śc i .  P r z e w o d n ic z y T  D r.  K n o 11 (Asosa,  
Szwajcarjfejj  pułk.  M i i l l y  r e p re z e n to w a ł  S z w a j c a r s k a .R a d ę  Z w ią-  

Dikow^, P o l sk ę  — Dr. D y b ó i w s k i ,  del.  P a ń s tw .  W tjz .  W y c h .  
i Dr. M a z u  r e n ,  lek a rz  e kspedyc j i  olimpijskiej.  Kojig res  p o s ta ­
nowi! jedńo tnyśln ra  st jyflrs^ć  M ię d z y n a r o d o w y  Zw iązek  L e k a r ­
ski dla  W y c h o w a n ia  F iz y c z n e g o  i Spor tu ,  w  sk ła d  k tó re g o  w c h o ­
d z ą  obecnie re p rezen tan c i  14 państw .  Z a rz ą d  sk ła d a  się: P r z e w o ­
d n icz ąc y  D r  K 11 o 11 (S z w a jca r ja ,  g e n e ra ln y  s c k r e l a r ź  Dr.  M a 11- 

• w i t z  (N iemcy),  c z ło n k o w ie :  L a t a r j e t  (F ranc ja ) ,  H i  11 (Anglja), 
B r o w n  (A m e ry k a )  i B n y t e n d y k  (H olandia) .  P rz y g o to w a n ie  
M ię d z y n a ro d o w e g o  K o n g re su  W y ch o W m iia  F iz y cz n eg o  i S p o r tu  

~w dniach  2 —  S ls ie rpr iia  b. r. w  A m ste rd am ie ,  p o w ie rzo n o  K o m ite ­
tow i  W y k o n a w c z e m u ,  w  sk ła d  k tó re g o  w c h o d z ą :  p rz e w o d n ic z ą c y  
E. B u y t e n d y k  (HoląndjL),  s e k r e t a r z  R e f y s  (Holandjąr); c z ło n ­
ko w ie :  B  1' o w  n (A m ery k a ) ,  D y b o w s k i  (P ińska) ,  H i 11 (Anglja),  
K n o l l  (S z w a jca r ja ) ,  L a t a r j e t  (F ran c ja )  i S c li 11 e 11 (Niemcy).  
P i e r w s z e  posiedzen ie  o d b y ł  K om ite t  W y k o n a w c z y  w  .S t :  M ori tz  
dnia  15 lu tego  b. r. Usta łoiro  n a z w ę  K o n g resu  i te rm in  2 d o  5-go 
s ie rpn ia  li. r. w  A m sfe rd am ie .  D o p u s tc z o n e  b ę d ą ' j ę z y k i :  f rancusk i ,  
ang ie lsk i  i n iem ieck i;  z a p o t r z e b o w a n ie  p ien iężne  10.000 g u ld en ą w  
hol., z czego  5.000 zosta je  już p o k ry te  da ram i.  Ilość z a p ro sz o n y c h  
osób  w y n ie s ie  okołO 200. P r ^ W o c b i ic z ^ c y  Dr.  B u y t e n d y  k  sp o ­
d z ie w a  się  u z y sk a n ia  dla nich zn ac zn y c h  ulg pod  w z g lę d e m  k a s z ­
tó w  p oby tu .  Z a p ro sze n ia  będji  w  k a ż d y m  p a ń s tw ie  regulefWane 
p rz ez  r e p re z e n t a n t a  tego  p a ń s tw a  w  M ię d z y n a ro d o w y m  Z w iązku ,  
k tó r y  p r z e d ło ż y  lis tę  osób o t r z y m u ją c y c h  (zaproszenie .  Z ap ró sze n ia  
obe jm ują  tak ż e  de lega ta  S łu ż b y  Z d ro w ia  M in i s te r s tw a  S p r a w  
W o js k o w y c h  k a ż d e g o  Patis tW a.  P o z a  lek a rza m i  z o s tan ą  z a p ro ­
szeni  tak ż e  p e d a g o d z y  i soc jo lodzy .

J a k o  przedmio-t dyskusji  p roponu je  się  3 t e m a ty  (2 lekarsk ie ,  
1 ogó lny) :  1. U jednos ta jn ien ie  k o n t ro ln e g o  b a d an ia  leka rsk iego ,
2. R y tm  s e r c a  i sport ,  3) Ja k ie  piie jscć  z a jm o w a ć  p o w in n o  w y c h o ­
w a n ie  fizyczne.,W p ro g ra m ie  n a u cz an ia  niż-śzego, ś red n ieg o  i W yż­
szeg o  dla obu pici.  P o ż a re m  p o d a w a n e  b ę d ą  do w ia d o m o śc i  ogó l­
nej k ró tk ie  k o m u n ik a ty  o n a jn o w sz y c h  p r a c a c h  na polu w y c h o ­
w a n ia  fiaĘfeznego i sportu .

Z K o n g re se m  tymi łąc-zyć się  b ę d ą  b a d a n ia  l e k a rsk ie  u c ze s tn i ­
k ó w  Olimpjady, p rz e p ro w a d z o n e  przę-z s J r c g  w y b i tn y c h  fizjo- 
log-ew, w  spec ja ln ie  d o s to so w a n y c h  ub ikac jach  w  olimpijskim 
i sta irćm sÓadjonie w  A m ste rd am ie .  Dziś  Ućst w iadom en i ,  że  w y ­
bitne  p ow ag i  tegó  dzia łu  m e d y c y n y  z a d e m o n s tru ją  w  A m ste rd am ie  
po r a z  p i e r w s z y  n o w e  a p a ra ty .

K u r s y  u z u p e ł n i a j ą c e  d l a  l e k a r z y  w  B e r l i n i e .  
Z B er l ina  kom uniku ją ,  że  z a p o w ie d z ia n y  na cza s  od 22 do 26 m&ja

b. r. ku rs  dla l e k a rz y  0 d ie te ty c e  musi b y ć  p rz e su n ię ty  na jakiś 
późn ie jszy  term in  z p ó w o d u  sz c ze g ó ln ie js zy c h  okoliczności.

R ed a kc ja  o trzy m a ła :

S. Ł y sk a w iń sk i:  „ W  sp raw ie  opieki nad now asodkarn i  w z a k ła ­
dach  po łożn iczych" .  Odb. z „Opieki nad  dz ieckiem",  rok  VI, zesz. 
2, r. 1928.

P o lsk i C ze rw o n y  Ki z.„vż: „S p ra w o zd a n ie  Z a rz ąd u  O ddziału
Ł ó d zk ieg o ,  za  ro k  \9j27. Łó^-ź 1928.

K a lendarz Z ja zd ó w  na ro k  P)2S.

M a j :

II ZjAzd Z w iąz k u  lekai;zy s ło w ia ń sk ich  w  P r a d z e  25—28 
m a ja  1928.

III Po lsk i  Z jazd s to m a to lo g ic zn y  w  K ra k o w ie  27, 28 i 29
m aja  1928.

VIII Zjsyzd p S y c h ja t ró w  po lsk ich  w  W a r s z a w i e  27, 28 i 29
m aja  1928.

VI Z jazd  l ek a rzy ,  p r z y r o d n i k ó w  i in ży n ie łó ty  czesk ich  P r a g a  
■2(1— 29 m a ja  1928.

II Z jazd  g in ek o lo g ó w  polsk ich  w  Po z n a n iu  27, 28 i 29
m aja  1928.

C z e r w i e c :

III W sz ec h ro śy j sk i  Z jazd o d on to log iezny  w  L en in g rad z ie  6— 11 
c z e r w c a  1928.

I Z jazd  l e k a r z y  i d z ia łac zy  s a m o r z ą d o w y c h  s z p i t a ln y c h  w  Ł o ­
dzi 17 c z e r w c a  1928.

L i p i e c :

M ię d z y n a r o d o w y  Kołi.gres o p i e k i  nad dz ieck iem  w  P a r y ż u  
8-" |l2  lipća 1928.

VI Z jazd  h ig jim is tów  polskich  w e  L w o w ie  7 i 8 l ipca 1928.
II M ięd zy n a ro d o w y '  K o n g re s  r f c d j o l o f f l H  Sz tokho lm ie  2 ^ —27- 

lipca 192.8.
Dnie lek a rsk ie  w  Rio de J a n e i r o  1—5 lipca 1 9 2 8 . ^
M ię d z y n a r o d o w y .  K o n g res  m ie s z k a n i o w i  w  P a r y ż u  2— 8  lip- 

ca  1928.
M ię d z y n a r o d o w y  K o n g re sm p ic k i  (asś is tcn ce )  publicznej  i p r y ­

w a tn e j  w  P a r y ż u  5— 8 l ipca 19i28..
M i ę d zfr ił a r  o d o w a K b n f e r e n c / i n j  s łu ż b y  spo łecznej  w  P a r y ż u  

8— 13 l ipca  1928.
M i ę d z y n a r o d o w a  f lg R ta w a  m ie sz k an io w a  i sp o łe cz n a  w  P a r y ­

żu od 15 c z e r w c a  do 15 lipca 1928.
I M ię d z y n a r o d o w y  K o n g res  o to-rlnno-laryngO logóW  w .K o p e n ­

hadze  od 29 l ipca  do  1 s ie rpn ia  1928.

S i e r p i e ń :

D o ro c zn y  Zjnzd F e d e ra t io n  den ta i ro  in te rna t io im le  w  Kolonii 
o c c z ą te k  s ie rpn ia  19-28.

. ■M ujdzyufcodowy K o n g res  dla w y c h o w a m a  f izycznego  i spor-  
t i w " w  A m ste rd am ie  2—5 sie rpn ia  1938.

W r z e s i e ń :

M ię d zy in t ro d o w y  K o n g res  p j - z c c i w g r r i ż l i c z y R ż y m i e  24— 29 
w r z e ś n ia  1928.

XC Z jazd  T o w a r z y s t w  n iem ieck ich  p rz y ro d n ik ó w  i lekarzy  
w  H a m b u rg u  16—22 w rz e ś n ia  1928.

V M i ę d z y n a r o d o w i  K o n g res  leczen ia  c h o ro b  z w y p a d k ó w ,  
o ra z  c h o ró b  z a w o d o w y c h  w  B u d a p eszc ie  w  p ie rw sz e j  po ło w ie  
W rześn ia  1928.

VIII Z jazd  T o w a r z y s t w a  n iem ieck ich  u ro lo g ó w  w  B er l inu  
27—*38 w rz e ś n ia  192.8.

P a ź d z i e r n i k :

Z jazd h i s to r y k ó w  !  f i lozofów m e d y c y n y  1$ K r a k o w ie  w p i e r w ­
szy c h  dn iach  p aźd z ie rn ik a  1928.

L i s t o p a d :

'[ Z jazd  m ik ro b io lo g ó w  i ep idem io logów  w e  L w ó w ie  2 ' i  ‘3-^(1 
l is to p ad a  1938.'"“


